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PRZEMOWA 


STAR Pan BOG ráczyř tego Świętego 

wielkiego Indyi ApoftoZú , wielkie- 
mi y-częfiemi, cndómi wjłówić, že wyli- 
czyć ich y opiľať prówie niepodobna. Tak- 
ci w prawdzie przyftářoáby przedziwną 
żęgo Świętego ku bliźniemu milosť wna- 
 wracónie nórodow Pogóńlkich do Wiá- 
ry Świętey, uftówicznemi Pan Bog nád- 
gradzał tófkómi, žeby ták zá żywożć, 
aóko y po śmierci XAWERY 3. pomo- 
cny był wfzytkim wzywóiącym BOGA 
przez zófługi Jego. 

A že wielu do tego Świętego ofobliwe 
zábramfzy nabożeńfiwo , w cółym życie 
wiele fafk Eożycb zá Jego przyczyna 
doznaw(zy, žadáli tego afilnie, áby uk 
požýtek y pociechę ich, [pofob obffermiey- 
JS nabożeńfiwa do TęgoSwigtego nópifóć. 
| Czymię to chętnie , żebym, y moy wia 
| AG" fay - 


Jony ku Svietemu Pótronowi pokazat áf- 
fekti y nabożeńfimu ták wielu dufz do 
nięgo górnacych [ie wygodził. 

A żem tej pracy moiey wziął przy- 
kład z emycb Uwag ná fześć Niedziel ro- 
złożonych w Kfiażeczce pod tytułem: A. 


niot w Ciele Swięty Gonzaga, d/a te- 


gom fie żeż [pofobu> ‘ktorym tám fu 
nápijaňe, y su trzyinať. Ná kóżdy pia- 
tek z dziefiecia, procz modlitwy,nópifa- 
fem iáka uwagę, oraz punkt żywożć 
Świętego XAWEREGO nabożnie 
wjpomnáiac. Przyłożyłem potym do 
káždey umągi , trzy krotkie á znókomi- 
že powieści Świętego XAWEREGO 
do teyże móteryi Jlužace, áby te fame 
kóżdemu byty nieińkim prówidiem do 


ćwiczenia fie w tey cnocie; ktora w kro- ` 


tkich. ffowóch tenże Swiety do dłużfiey 
iednók uwagi y rozmyślónia podať, y 


Ktora fobie káždy tym milza czyniť po- , 


minien, in [kuteczničy[za z Jego Swie- 
x tych 


% 


tych flow, iáko prówideź iákich ; dokto- 
rych on także życie [wore y obyczóie [ło- 
fomwaž, będzie miat do mey pobudkę. 
Niepowtarzam tu tych przefłrog, 
ktore w támtey kfiażeczce z okoliczności 
takowych uwag [a pofożone, (ktoreby fie 
4 do-tych moich zgodzić mogťy) bo kfia- 
žeczká tá ták fiç iuz zógęściłć,że u wfy- 
fikich ief w ręku, ázátym zmiey ká- 
ždy. może mieć obiáfnienie. aż 
Mnie. ná tym dofyć, że iáko zá naj- 
pierwfzy zółsżyłem to fobie koniec,óbyne 
ta licha praca moia był wdzięczen ták 
wiele ZafkBožych przez tęgoŚwiętego o- 
trzymánych.rák też ábym [ie tym ciefzyť 
že nie iedná dufzá światobliwości chci- 
wa, tež pracę moig przytmie > y iuž 
czytóniem, iuž rozinyslániem, pebudzáč 
fig będzie do więk/zego ku temu Stvigte- 
mu nabożeńfiwó, cnot Jego násládo: 
wónia; y innych pobožnešo życta przy- 
kladom. 
A3 INTOE 


INFORMACYA 


Ecenná, czyli Nabożeńfiwo dziefig- 
cie-biatkome do Swiętęgo Xómere- y 
go, żóczęto [ie ztey przyczyny. W Da. | 
miu. Swiętęgo Xawerego m Zamku. Ná- 
wórry, Xawier nóżwónym, krwia fie 
pocit w Piatek Krucyfix, gd} Smięty A- 
polłolfkim fig w Inlyách oblemať potem. 
Więc ná u(zónońónie JE Z USA cier- 
piaceęgo w Piatek, Piatki: ná pámiatke x 
zás, 10. Łat, ktore ná Mif/yi w lndyóch: 
przepędził Swięty Xówery, 10. Piatkow 
obráne, mwktoveby trzebá: 
1. Co Piatek , fpowiódóć fte y Kom- 
munikowóć. 
2. I te Piatki ofoblim(ze ; w-poście' 
Šib czym innym uczynić umartivienie. 
3. Przed Oftarzem Swietego Xówe- 
yego, álho Obrazkiem, 10. pacier zy, 10. 
Zdrowóś Mária zmowić. 


4: Na. 


4. Nabożeńjłwo tozłaczowe z zás 
fługómi Świętego Xámerego, ofiáromáť 


| „ná zwyczajne do Odpultow dofiapienia 


potrzebne intencje. 

| p. Smoie też przeľožyť potrzeby. 
Može zóś tę Decennę odprówić, ólbo 

projzae oiáka tófkę, ólba tež zá otrzy. 

mána dZIĘKNIAĆ: | 
Oyciec S. Klemens: XIL naypierwey 

R.P. 1737. dniá 7. Czermcá ná 

żókowa Decennę Odpufty náda?, pozíva-. 


"© Miac tym, ktorzyby m Kościożóch Je- 


zuickich przez, 10. Piatkow nieprzerivá- 
nych , álbo poprzedzáiacych, áľbo náfte: 
puiacych zaraz fo Świecie, Decennę od: 
prámiáli. Ciraž wrok, w ieden, ktory 


fobie obiora, Piątek, Odpufiu zupeźnęga, 


wiufze zás 9. Piatkow Odpuliu 7. laž: 
3 tyleż Kwńdrógendeftapić moga. Też ` 
Odpufty teraźnieyfzy [zczęśliwie pánu> 
tacy Oyciec Smiérý ponowić... i: 


A 4 UWA: 


I DES OSC OSC ZEK 


UWAGA 


Na Piermfzy Piatek Decenny. 
SW IB TY 


FRÁNCISZEK XAWERY 


Wzor Poftufzeńfiwć pierm/zey Lafee, wzglę-. 
dem powołónia do. ľanu žycra Zakonnego.. 


I. Po wiele-pa tym należy, aby ten: 
- ftan życia obrać , do ktorego BOG, 
woła, tak wielce ieft potrzebna, śle bár.. 
dza trudna, poznać powofánie Bofkie. 
Miłość nafza włafna, namiętności y chęć 
do uciech šwiátowych, do ftawy , boga- 
ćtw ; powolność ku Rodzicom; wzgląd 
ná (we urodzenie, godność, y ftrobodę; 
wfzyftkie te rzeczy niby fię zmowiły ná 
nas, žeby nam ná Oczy zárzucié zafłonę , 
ktoraby przefzkadzała do poznania tey 
drogi, ktorą nas ROG ma wolą prowá- 
dzić ; y dla tego wielu fię nas znayduie, „ 
ktorzy fobie ślepo y nierozumnie ftan ży- 
cia obieramy, niechcac bydź ná tym miey- 
fcu, w tym ftanie y urzędzie, w ktorym. 
BOG chce: przez co cząfem. całe życi&s 
ná- 


Ná piermfzy Piątek Decenny 2 
náťze prawie uftawicznym będzie niefzczę- 
ściem, w ktotym bez przeftanku płakać , 
y tęfkliwie narzekać będziemy. Dziwule+ 
my: fię nie raz, żeczłowiek, takicy gło- 
wy» wielkiego dowcipu, zniczney godno- 
ści: cokolwiek iednák zacznie, do koncá. 
nie przywiedzie, y BOG mu niebłogofta- 
wi, bo fiẹ w ten. ftan_y urząd, wdał bez: po- 
wołania, y woli Jego. Bofkiey. Kiedy 
kość w ciele ludzkim. nie ná (wym miey- 
fu będzie , y. famś.wiele cierpi, y cialo. 
boleć mufi;: tak gdy człowiek ofiądzie. 
nie nánáznáczanym. od woli Bofkiey miey 
(cu, y iego. wielkie gtyzoty, y utrapicnia 
czekiią., y drugich ktorzy z nim żywot 
wiodą ; przeciwnie záš., ieżeliieft w fta- 
nie, áw takim, wińkim. BOG.chce,. bę- 
dzie zawfze w pokoiu, wfzyftko mu poy- 
dzie według pragnienia icgo; y błogofła- 
wieńftwo Bofkie uprzedzi go. Takiż ieft 
ftan twoy ? ktoż wie czy nie z tąd idą 
twoie kłopoty, niepokoie, ktore codzien- 
nie cierpifz, żeś (ie wcifnat infzą drogą do 
tego ftanu. O Jonafzu! BOG cię pofyła. 
do Niniwy; á ty wolifz iść do Tarfu: ná- 
padnie cię wielka nawółność, wrzucony 

bę- 


3! Úwapá 

bedzičíž w morze y od: wielorybá pozarz 
ty. Ah'podobóo prowadzić  będziefz 
życie mefzczęsliwe, czekáć będziefz złey 
śmierci, żyć będziefz w uftawicznych gry- 

"zotach , á umierać. w grzechu, prze- 


to, żeś fię nie puścił tą droga, ktora. 


cie BOG chciał prowádzié 

2. Nie závíze BOG tym fpofobem, ták. 
iawnie woła, iakim powołał Mateufża.. 
y Páwłá Świętego , bo ten ief -bieg nien 
zwyczadyncy Opátrznosci Jego. Częfto to. 
powotánie od nic wielkiey rzeczy záwis 
flo: Sa iedni ktorych.iáko powolfánie, ták 
y zbawienie Záwifto:, ná lednym uczynku. 
wiáry ábo odwagi. Wola Bofka ieft da. 
tych czas zawiefzona; y dopiero w tena 
czas przýftáie ná ten uczynek, gdy fię Rá- 
nie,czyni wyrok w tcn fpofob: Jeżli tá o- 
fobá będzie mi wierna w tey okolicznościs. 


ieżeli fię fprzeciwi. tey pokufie: ieżch po= 


może fobie do tey łafki: ieżeli. wybaczy 
tę krzywdę: ieżeli otrzyma to nád fob 
zwycięftwo: powołam ja , y będzie zbás 
wioną. A tak wola, ktora byłą iakoby zás 
wiefzona, ftaie fi ępewną y fkuteczną, gdy 
fię (pófob założony wypełmi. — Sa też 
dru- 


_wotach Swiętych. 


Na bierrefy Piątek Decenny 4 
drudzy, których powołśnie záwifto na ie- 
dney fzklenicy wody dźney ubogiemu, ná 
fuchániu iedncy Mfzy Swietey , ielinego. 
Kazania, ná jedným dobrey Xiążki czyt4- 
niu, ná iednym zwycięftwie otrzymanym 
fwoiey namiętności , álbo: iakiey pôdo- 
bney rzeczy , iako to znayduiemy w Zy- 
A ktoby temi: wies 
rzył? żeby ten początek miał być po- 
wołśńia, v dá!(zych łatk, ktore czekały 
Swiętego XAWEREGO. Rozmowy ,ktox 


ré miewał w Paryżu z S. Ignácym:poftu 


fzeńftwo , ktore mu zaraz oddawał; Ní- 
mowy zbawieńne y uwagi,ktoremi go.zachę. . 
cał ; cwiczenia duchowne, ktore w ofo- 
bności potym pod rzademJego odprawiał; 
śluby „ktore z nim na gorze Męczenni- 
kow (tik názwáneý ) przed Obrazem» 
Nayświętfzey PANNY, na ftužbe Boiką 
fię oddawfzy, czynił ; były początkiem y 
fkutkiem tik odważnego Ducha, dálízey: 
Swiątobliwości. Ze fię ftat Apoftołem. In- 
dyi, że opowiadał, czynił y cierpiał wielk. 
kie rzeczy, y że BOG znieso: uczynił na- 
czynie wybrane, aby Imię Jego nofił pa. 
cáley ziemi, nie Go innego było przyczyę 
ną tyt- 


S. Uwagó 


Bas tylko że pofzedł zá głofem powofá.. 


nia Bofkiego, y że był pofłufznym tcy 


pierwfzcy tálce. O iáko rzecz icft potrze-. 
bna być wiernym powełśniu, gdy koge. 


z nas BOG woła; ftucháigc OycowDucho- 
wnych, ktorzy. w tcy mierze fa Namieft.. 
mikami Jego, 4 nie edkładaiąc, iŚĆzą tym. 
światłem, ktore nám pokázuie wolą. Bo-. 


fką. Odkładać bowiem y czynić prze. | 


włokę, niebefpieczna;. czáfem ieden mo- 
ment dofyćieft,ibyś.ftracił okażyą zbiwie- 
nia, ktorey Bigdy nię odzy(kafz. Jeżeli cie: 


dziś Bogwoła, ktož: wie czy jutro będzię: | 
mowił.' Nayfźczęśliwfi fłudzy, ktotzy. 


czuią y otwieraią drzwi. Pánu fwemu gdy: 
zakołace. Pofpolity to. obyczay Rofki:. 
milczy BOG, (koro przemowi, kryje fię 
potym, f(koroiuż fzukał: oddala fie, ieżeli 
iuż wołał ; porzuca dufze, kołatawfzy 
długo do ferca: gardzi,poniewafz nim gár- 
dzą, karze ná koniec, tśk. długe wycier- 

piawfzy. O Jeruzalem ! porzuci cię BOG, 
boś nie poznało czáfù náwiedzenia twego, 
przeniofą do kogo innego ta Kroleftwo 

łafki y miłości, do ktorego ty wniść nie. 

chcefz. 

al. 
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NA biermfy, Piątek Decenoy 6 
3, Aletoieft naywiękfza, že od pos 


wołania do pewnego ftanu zbawienie wła- 


fme závwifto. Głos Bofki,ieft to tak wiel- 
ka táíka, že niezliczoną liczbę łafk-w fo- 
bie zamyka: A ják powołania Bolkiego 
uchybifż, wfżyftkie cię te Łó (ki niepochy- 


‘bnie miną. Gdyby ten człowiek , Ktory 


teraz ńatym urzędzie,y 'w tym ftaniejświą- 


'tobliwie żyie-, był ná infzym mieyfu, 
'podobnoby % niego był zły Chrześcidnin, 
ňá teraż go w ftanie (woim Bálká Boża. 
ftrzeże:, pod wielu przechow broni. O 
jak wiele ma fpofobow do zbawienia! A 
"te wfzyfikie mu BOG do ftanu Jego pržy- 


wiązał. Drugi zaś fprzeciwił fię y nie po- 

fzedł tąż drogą , ktora go BOG prowá- 
dzić chciał , dla tego tež wyfzedł z po- 
rządku Opatrzności, ktorą chciał mieć o 
nim, gotuiąc mu Łafki nieswyczayne; y 
wfzedł tylko w pofpolitą orstrzność, bio- 
rac fame zwyczayne wízyftkim Łalki, Z 
ktoreini, to prawda, żć może być zba- 
wiogy, śle zbáwieň nie będzie, albo z 
wielką trudnością. Gdyby ten tak wiel- 
ki Swięty na namowy Šwietezo Ignacego, 
był ufzy zamknął „coż fądzić ,naco by był 

| SĘ wyfze- 


7 zLifow S, Frhncifzkó 
' wyfzędł XAWERY: my go teraz widzies 
my na Ołtarzach , Czciemy go w Obrá- 
zach zá Swietegoy wiclkiego Cudotwor- 
če“ wzywamy icgo opieki; ah podóbnoby 
ten XAWERY więcznic był niefzczęśli- 
wym y potępionym, gdyby fiębył tey pier- 
wfzey zbawienia drogi nie trzymał , do 
ktorey żadnym  przykazanhicm Bofkim. 
.przyciśniony nie byt, a BOG ią chciał 
mieć zá srzodek do doftąpienia tey ták 
wielkiey Swiatobliwości,y zbawienia. Ah 
ják (nádno zfzedłfzy z ťcy drogi, w prze- 
paść wieczną Zapásč mogę! 


Znákomite pomieści z Lifto Sw: FRANCI- 
ZKA XAWEREGO y režnych Tego Pifmó 
wyięte Jlażące do €wiczenia fie w cnotie do- 

prero w/pomnianey. 
NE znaydą pokoi, gdzie pokoiu nie mó[z, o= 
fobirwie za, ktorzy tám potiagáta BOGA; 
gdzie [ami chcą, niechcąc tám iść , gdzie ich 
BOG woda, S. Xáwery w Księdze 3. Liście 2. 
Z kadže mafz wyciągać fzczęśliwych 


powodow y f(pokoynego życia, tylko z`- 


błogofławieńftwa BOGA twego. To zaś 

biosofti wienftwo, iako y inne łafki, BOG 

przywięzuie do powołania: wfzytkie te 
nie 


"ko powisne czynić, 


Znókomite powieści — 8 
nie pochybnie cię czekala; ják powołania 
Bofkiego nie uchybiíz. >. 

Kościoł Boży ieft to ciało, ktorego 
Chryftus ict Głową, 4 my członkami Je- 
go. Maia wfzytkie,powinności rożne, lu- 
bo ich ieden Duch ożywia. Dobroć y do- 
fkonśtość każdego członka w tym ieft, 
aby zoftawał ná tym mieyfcu, gdzie go 
Bog ofadził, y czynił to, co czynić powi- 
Gdyby reká chciała czynić, co O- 
tę dwie części ciatá 
pomiefzałyby piękny porządek y ułoże= 
nie członkow, A niebedac ná {wym miey- 
(cu, byly by bez życia ták dálece, žeby 
ie odciąć potrzeba. Y te ieft podobień- 
ftwo S. Pawła. | 

© Toż kę dzicie z námi ludzmi” ná- 
znaczył nam .wfzytkim Bog iedno miey- 

fce, ieden urząd W Kościele fwoim, Y. 
przywiązał łódki do tego, w ktorym nas 

chce mieć ftanie. Szczęśliwyś ieżeli. 
duż iefteś w pewnym z woli Bofkiey fta- 
nie; Aieżeli nie ? ftáray fię śbyś fobie iaką 
befpieczną dzogę obrał. Kto ma zná- 
czne towáry, myśli, iakoby ie dobrze bez 
(zkody przeprowadził. Dobrze W ftanie 
małżeńfkim,. ale w bezžennym lepicy 3 

; dobrze 


ien. 


9. zlLifłow S. Francifzkó. 
dobrze w świeckim, śle lepiey w Zakon? 
nym; dobry przewoz w łodce, ále lepfzy 
w promie; á údýlépicý y naybefpiecznicy 
ná moft: iáko Bóg kómu do ferca poda, 
Pomiarkuy fię z fifa twoią, 4 przepraw fię 
nie idk możefz; dle ták ci łarwiey y požy- 
tečžniey do zbawienia. 

Hyjtrzeray fie zámfze zwłoki w tvykonániu 
rzeczy, choć tež y máley y ad Bogó nie przyka- 


zóney, lubo w fľužbte Bafktey nre teft mála raze. 


czą co fię zda byť máta. 3. KAWERT 
w Kriedze 4. Liftow. 

D dawnegoż czáíu Bog Čie woła, abyś 
odmienił życie, porzucił grzech, die. 
mu fię oddał? 4 iakaż to wierność y ná głos 
Bofki prędkość? to będzie czekał przy 
drzwiach Serca twego JEzusfázaž on nie 
ieft twoim Panem? Co zá fwśwola tego 
fľugi, ná ktorego Pan mufi czekść ! Jaka 
bezb ożność, wybić fobie z głowy myśl do- 
bra, znieba zefłane natchnienie, y rzucić 
podnogi Krew JEzufową? ah! niefzczęśli- 
wa tá Dufza, ktora tym famym woli w fo- 

bie wieć czartá,že do ferc4 cie pufzcza JEzufa. 
Kroż ci przefzkadza? co ci trudność 
czyni ? Młodość, czas wfzełkiey uciechy; 
fortuna y fzczęście; płacz Krewnych, Ro- 
dzicow $c. Moy Boże! iáko ten wzgląd 

wiet- 
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Znókomite powieści, ro 
wielce. ludziom fzkodzi. Albož. to nie= 
strzcbá fobie gwałtu czynić, żeby być zbá- 
wionym? Alboż nie w trudnych ržeczách 
wydaie fię miłość ku Bogu? Czyliž nie le: 
piey pofzarpać teraz wfzyftkie więzy ciá- 
ła y krwi, porzucić uciechy, niżeli być 
wiecznie w bolešciách y mękach ? Wfzy- 
ftko to zawifło ná dobrey y prędkiey od- 
wadze. Pilność zawfze czyni rzeczy ła» 
twe yw naywiekfzych dziełach. = 
Mowifz,że cię nič nie nagli? Wfzyftko 
cię nagli. Bog, ktory ci grozi; fumnienie, 
ktore cię trapi; świat,ktoty cię zdradza; 
czas, ktory ucieka; śmierć y wieczność, 
ktora fię zbliża; głos Kaznodzieyfki, 
przeftrogi Spowiednikow, czytanie Kfiag 
nabożnych, przykład ludzi dobrych; O! 
ják wiele świadkow, ktorzy przeciwko 


tobie ftawać będą, ofobliwie przy śmierci 


y ná Sądzie Bofkim! 
Profzę cię, ábyš fie śni da pofpolitych świótowe= 
mu życiu zwyczatow nie wracał, áni też (zeze- 
gulnega iókiego innego przed fię nie brał umyfłu 
twemu powołóniu przeciwnego: S. XA- 
VERY w Księdze 1. Lišcie 3. 
T zcbá wierzyč,álbo Chryftufowi albo 
B świa- 
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światu: Co zá porownanie iednego Z 
drugim? Kto mędrfzy, y kto ci Zyczli«“ 
wiey poradzić može? Kto cie więccy mi- 
łuie ? Pewna to, co Chryftus mowi: nicy 
pewna co świat powiśda ; lepiey przy 
Chryftufie y iego rozfądku zoltáč, a zá 
rozumieniem ludzi świata tego niecho- 
dzić. To cżyniąc, wygrafz; á rozum 
šwiátá tego obálifz. 

Jeżeli do wfzyftkich ludzi obyczaiow 
chcefz fię ftofowść, trżeba żebyś co go- 
dziná był odmiennym, żebyś ná każdy 
wiatr mogł żagle rozwiiáč, żebyś [ie wfzy- 
ftkich ftał niewolnikiem, y tyle razy od- 
miieniał ftużbę twoię, ile rázy ňowy wiatr 
zawieie. Tákim ieżeli iefteś, fzukay fo- 
bie mieyfeż ná igrzyfkach, śbyś fię pá- 
trzącym mogł fpodobać; nie ná ofobno- 
ści, gdzie fię trzebź Bogu,nie ludziom po- 
dobić. Tákowe mieyfce ieft ci przy- 
zwoitize, niż drugie. 

Na fądzie Bofkim czyliż przyimą tę wy- 


mowkę? iż: dlatego, żebyś fiębył podo- , 


bał świźti, żebyś żył w wygodach y ro- 
íkoľzách, przy doftátkách y doftoień- 
ftwic,mufiałeś odftąpić ftużby Chtyftufo- 
wcy 


tufo» 
°y 


Midiitvá a 
wey. "An! podobno dla tego faifieso 
ipotepiony będziefz, żeś: więkfzy miał 
'wzgłąd ná swiát, niż na ChryftuA. 


MÓDŁITWA 
Nä pierwfzy Piątek. 


Bo czczony na wieki JEZU Kroliu 


Męczenników y Apoftołow , ofiarę 
wd gorze Kálwátyi wypefniálacy, y Swie-: 
rych-Męcżeńnikow Ťfunduiacy, pízez zá- .' 
Tlugi Swiętego Xawerego, ktory ná gorze 
Męczenników fiużbę twdie zSwietym> 
Jenácym przyjął, á potym chęcią był Mę- 
czennikiem, rzęczą Apoftołem; 4 day mi 
tę lálke, áby, kiedy nie godzieneń wna- 
wracaniu ludzi do ciebie, naślidować Swe, 
Xáwereso, przyńaymnicy ńikomu do po- 
tęgienia y grzechu żebym nie był okazyą. 

Matko Nayswiętfza Bofka, Krolowa> 


„MM. bądź pochwalona z Świętym Xáwe> 
rym, Ktorý przed Obrázem twoim Bogu 


fię ná čičrpičnie y Apoftolfki poświęcił ù- 
rząd, uproś mi miłość boleści twoich Y. 
pamięć ná nie. 
Swięty Xawery, winfzunięć,żeś obowią= 
zał. (ię Bógi ná miłość bliźniego, ktoras 
B2 nie 
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nie może bydź więkfza, iako ich do zbá- 
wienia przywodzic,dla tey prógnąłeś bydź 
Męczennikiem fzukaiąc śmierci między 
dzikiemi Pogan narodami, profzę cię u- 
dziel mi tyle žárliwosci ku zbawieniu me- 
mu włafnemu., žebym fię ftrzegł zgubić 
wiecznie dufzy moiey. Profze cię też á- 
byś mi uprofiť ( tu wyrazić, oiakąci idzie 
rzecz. ) 
10. Pacierzy, 10.Zdrowás Marya. 


UWAGA 

Ná drugi Piatek Decenny 
S. FRANCISZEK XAWERY 
Wzor czyftošcrciálá y duffy w niewinności życtą 
1. ( "Złowiek nigdy nie potrafi rządzić 
{wemi namiętnościami, icželi fo- 
bie nie podbite włafłncgo ciała. Naypierw- 
fzą ofiarę trzeba oddać BOGU, gdy fi fie ná 
ufługę Jego poświęcamy, porzucając ży- 
cie aay ie y cielcínč. Ci ktorzy żyią 

według ciała, iako mowi Swięty Paweł, 
to ieft, ktorzy fię (táráia, aby [ie podobać 
ciału, aby mu w ygadzść, nie mogą fię po- 
debić Bogu. $.Frantifzek Xawcry utrzy- 
mał 


w. 
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mał czyftosé ciała wego, y między ták- 
wiele niebefpieczeńftw , w ktorych (ie 
młodzi znayduią w pofrzodku uciech y 
rozrywek światowych, przy Towátzy- 
ftwie ofob wieku {wego częfto zeplowá- 
nych, będąc odległym od fwoiey Qyczy- 
zny, málac wolność czynić coby chciał , 
naymniey ičdnák hiewinbości, ktorą był 
poświęcił Bogu nie utracił. Takie miał 
obrzydzenie niećzyttych myśli, Že ie we 
śnie náwetaž do krwi wylania , ktora (ie 
częfto gębą y nofefn obficie rzucátá, od- 
pędzał. Uciekał zawfze od zgromádze- 
pia białych głow , y mawiał częfto, 20x 
więkfze icft niebefpieczenftwe przeftawść 
z niemi, niżeli pożytek. Ah iáko fię lę- 
kać mája ludzie, w leciech młodzi, w paf- 
fyách gorący, w cnotách nie ugruntowani, 
málac f(kłonność do złego, zmyfły żywe 
y niepomiárkowáne á jednak dobrowolnie 
fzukáia tych okázyi, wdaią fię w rozmowy 
nieczyfte,czytála Xięgi fprofne,czynią wey- 
rzenia lubieżne, fzukaią ftroiow nie dla... 
okrycia wedle ftanu y potrzebysále dla wy 
nioftosci, zeby być obrá zem pobudzdiącym 
do cielefhości. Aiákže fię nie mála pínď 

B3 ©. oby- 


15: Uwngd: > 
obycžáie,trácié nabożeńftwo,nifze zeć bo- 
iážn Boża y czyftość fiumnienia? 

2. Nie dziwuyfię, że więc miewafż po- 
kufy; miewśli ie y Swięci Pańfcy.. Báy fam, 
P. JEZUS, chcąc być: uczeftnikiem wfzyft- 
kich fłabości ludzkich, pokuly: wycier- 
piat, gdy.go czárt, do. chtebá, pieniędzy. y. 
"pychy: ná pufzczy kulił; ale fig temu dzi- 
wuy , żeiefteś ták nikczemny, y Że nic- 
dáieíz ták odporú, iáko oni, pokufom. Ten. 
Swięty, Apoftoł lubo od-ták wielkich ná- 
tarczywości y pokus.potym wolny był, 
podbiwfzy: fobie nieprzýiacielá, tym pics- 
wízym: zwycięftwem ; cudownie iednák 
trapił cziżo. fwoie wfzelkim umartwienią. 
rodzálem,ofobliwie uftáwicznemi poftami, 
mięfiw4-fobie żadnego figdy, także pízea: 
nego.chlebá: y winą nie pozwaláiac,nie ig- 
dząc tylko raz we trzy dni, do ktwi fię 
biczuiąc, pafkami želaznemi nie Winnc> 
członki raniąc, nie fýpiájac. zwyczayniey 
tylko. ná ziemi, ná twardych deikach, 4l- 
bo nayczęściey: w (zpitalach przy nogach 
fchorzałych ludzi. A ty co czynifz 4byś fię 
zwyciężył ? uciekafzże fię .do poftów 
y umartwienia,? ofieł ktorego nazbyt dor 
brze 
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brze karmifz, czyli(z on częfto nie wierz+ 
gnie przeciwko tobic? Czy trapifz tak 
ciało twoić abyś był czyftym ? Kto czu- 
ię bolęść, nie myśli © rofkofzach y' ucie- 
chách. Wfzyftkich grzechow , ktore fię 
w Sodomie zagęściły były, Piímo święte 
nie inną przyczynę dażes, tylko roíkoíz:,, 
prožnowáničy zbytek Ww potráwách: Czy 
wylewafz krew tak, 14ko on ?/4 gdzieśz 
fa rany ktoreś sida ciątu twemu ? nie Q- 
bawialz fię tego kiedy ie zádáięíz dufa 
twoiey, ale daj twemu nay częściey #2 
pufzczafz, ftáráiac fię tylko, abys mu ie 
podobal, śbyś ému dogadzał. Coż tedy zá 
dziw, że ci táka trudność y ciężkość czy- 
ni? o! láko rzecź potrzebna, aby fię trapić: 
na ciele, á raz fię odważnie zwyciężając 
więkfzy poftępek czyniemy: przez: iedno. 
dzieło odważne, niżeli przez fto małych 
zwycieftw , ktore otrzymuiemy nád ná». 
fzemi námietnosciámi. Lecz to wízyftko 
trzebá czynić Z roftropnošcia, nic: nie Czy». 
niac bez poradyznie wfzyftko albawiem,ćo 
czynili Swięci, naśladować możem, wiele 
icft pízyktádov, ktore tylko ná dziwo- 
wanie y pochwałę mocy Bofkięy w nicha 

B4  dźnę 
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dźne fa. Jeżeli fię nie umiefz fam miárko- 
wać, fłuchay rády Spowiednikow, abyś od 
čzártá ofzukány nie był. Wiedz iż to fa, 
frzodki, Anie koniec do zbawienia. Są 
iaka lekárftwo, ktore pod,wagą biorą , 
A nie fa iáko zdrowie, ná ktore wagi niew» 
potrzebą: 

3. A lák wielkie miewafz pokufy? 
wierny BOG, ktory nie pozwoli,śbyś miał 
być kufzonym nád fiły twoie:- Wieson, 
zna y przenika wfzytkie fidłá fzátánfkie 
y wfzelkie niemocy fłabości twoich ; wi 


(też, Czego ci potrzebą do zbawienia, dia 


tego chce cię wycwiczyć do potyczki,wy- 
karzenić twoie niedbalftwo, oddalić cię 
od ftworzenia , poznśc,ieżeli go kochalz, 
chce tež abyś (icbie famego poznał y ftá- 
bosé twoię, áták o pomoc do niego fię u- 
dať, rak iako Mátká umyślnie każe ftrá- 
fzyć dziecię, żeby go do fičbie napędzić. 
Jeżeli natura ieft ftaba , tedy łólka Bolka 
ieft mocna: Mocny ieft czárt,ále mocniey- 


fi Aniołowie ktorzy fa" przy tobie. Jeże- ` 


li biie pokufa przeciw rozumowi, mafz fo- 
zum, abyś fi fię bronił. Nie może cię nikt 
zwyciężyć, icželi fam wie zechcefz być 
zwy- 


Ná drugi Piątek Decenty 17 


- zwyciężonym.Czdrt ieftiák pies przywiąza 


ny, nie może cięukafić, icżeli [te do niego 
nie zbliżyfź. Porufzenie nic pie fzkodzi,ie= . 
żeli ferce ná to nie pozwala, nie iefteś wi» 
nien, ieżeli fxłonność mafz do złego , á 
nie dafz fię zwyciężyć. Złocosy foma. 
gdy w ogień wrzucone by walą, czyści fię 
złoto , áffomá z ogniem fpłonie. Lepfza 
rzecz , że cię takie pokufy doświadczają, 
niżeli žeby cię porzucić miały. Znak to 
pewny, że tego iuż podbity fobie, ha kto- 
rego nie bila wiecey. -Oto Bogá nie proś 
nigdy, żeby cię od wfzelkicy pokufy uwo|- 
mi: gdyż tak wielki z nich pożytek ze- 
bráč możefz, śle o to proś, żebyseię po“ 
mocą fwoią w niey wfpierał, a upddać nie 
dał. W pokufie ofobliwie nieczy ftey to nay- 
bárdzicy zachowuy, Abyś fię z nią nie» 


biwił, náwet y nie badał fię długo, czyś , | 


ná nie zezwolił, lecz fię od niey odwra- 
Cay lák nayprędzey , ták iáko z fzáty o- 
gien w tymże momencie zmiatafz, długa 
o tym nie myśląc. Jeżeli fię záraz na> 
brzegu przepaści nie zdtrzymafz,iakże fię 
zaftanowi(z, gdy iuż wgłąb lecieć po- 
cznigfz? Ani też dowierzay iobie y fiton, 
twQ- 
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twoim, áni twoiey ftárosci y látom nawet 
śni świątobliw ości długtego żyWotą, áni 
nákoniec łafce Bofkicy zbytnie ufay. Nas 


iecdno wćyrzenie ták Swięty Krol Izraelu, 


upadł. Owi ftatcowie ná Zuzánne patrząc, 
zwyciężeni fą. Naydofkonalfi ludzie, uftá- 
leni w cnocie, ktorzy cuda czynili, od tg» 
go okrutniká polegli;czćgoż fię.mafz fpo- 
dziewáć ty,indiąc mniey cnoty. y. dofkoná. 
ości? Lepiey. w boiážni y oftraznosci, 
wfzytkę odwagę ,y męftwo zachować; 
gdy cię BOG iáka pokufą doświadczóć bę- 
dzie. niżeli hę -w pokufę wdawać. A. 
konge to fa pokufy twoicPiáko fię w 
nich“ Zachowuicfz X Jeftześ iako aloto + 
czyliiako ffoma?: wychodzi{zże zwycięż= 
cą z potyczki?-czy rzucafz broń nie- 
przyiąciciowit co zá wftyd, ieželi mu -fię 
poddaiefz w obecnosci Bofkićy! GO za ni. 
kczemność, ieželi fię go bojfz, madiąc Bo; 
ga y Aniołow,ktorzy na to patrzą! Co zá 
žal tracić kotonę, że niemafz fercd, Co zá 
wymowkę mieć możelz:, že tyleodwągi 
nie mafz., ile miał.ten Swięty l Przy kład 
jego na fadžie Bofkim, czyli ná twoie nic» 
dbalftwo (karzyć: nie.będzie ?: Ah-ieželi 
ad 
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Od: tey. potyczki záwitá wieczność two- 
iá, lákzť zbáwionym bedzicíz ? Zápra- 
wide láko od.przefilenia choroby zawifło 
częfto życie y zdrowie twoię, ták od 
zwycięftwa twych namiętności ,, zawifło 
podobno y zbawienie twoic. 

* Poftánow uitáwicznie czuć nád fobą y 
ciiłem twoim, znolié nic uftrafzony m. 
fercem wfzyftkie fzrurmy ktore świat +, 
czart y ciało. pszepufzcza przeciwko tey 
cnocie.. 

Znákomite potiešet. z Eifl: S. XAWE-. 

REGO:wyięte do ćwiczenia fig o cnacie 
dopiero nefpomntoney. 


qezeli zóką frtonnošť w.fobte zobaczy(z brzex: 


BOGA: cię brofżę , mórtm=to cińta, karž 
pô predko p mężnie. 

kłonność do:grzechu, nie ieft grzechem: 
y owfzem. na wyfługę iefb dla czło». 
wická, y ná wielkię-zalecenie u Boga, ieżć». 
Hi mężnie z nią. walczy. Bofka ręka nays 
bárdzícy fię w rei: czás wydáic, gdy mamo. 
w náfzey ftábošci, dla fwoičy chwały dáig 
pofiłki. Nie takby druginznał, co to ic 


"mieć łalkę y pomoc, gdyby nicbyť ták fa. 


bym. Nikt fig lepiey ćwiczyć, w.cnocic: 
i neme: 
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nie može, iáko máiac do złego fkłonność. 
Taki co woinie, ma záwíze (pofob wy- 
flužyč fobie koronę y chwałę wieczną w 
niebie. 

Skłonność tá , rodzi fię czáfem zfkazy 
natury nófzey, únikt-icy fię odiać nie 


“može. Możemy cińłu grzechu nie dopu- 


ścić, ale popędliwości od niego oddalić 
niemożemy; iednak dobra nam ieft y po- 
Zyteczna , ičželi ieft, iako fiuga y niewol- 
nik w rozumie , iako chart ná fmyczy u 
myśliwca s iako żołnierz zbroyny u He- 
tmáná, ieżeli nie oná tządzi Panem, to ieft 
rozumem , ale go fucha iáko fľngá, ie- 
żeli tey tam zażywamy > niegdzie fama. 
ciągnie y wabi, ale gdzie icy trzebź wedle 
rozumu; byśmy prędko y mężnie, wiel- 
kie rzeczy odprówowóć mogli. 

A ztwoią namiętnością co fię do tých 
czas w tobie dzicie? ' Ná pokonanie tego. 
nieprzyiacieła, czy fię odważnie prędko y 
wefofo ftawiafz? bo upadźć rá fercu x 
iet tym famym nadzieję zafłużenia tracić. 
Czy trzymafz, w mięrze ciekawość rozu- 
mu? mafz eko ná %fzyftkie porufzenia.. 
fercá? nicdopuízczáíz mu wrodzoney (wy- 
woli 
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woli? czuwafz ná dowcipne miłości za- 
biegi ? nymuiefz mu wygody? karzefz go 
oftrością życia iako niewolnika? abyś go 
ták rozumowi podbił. Ah! podobno juž 
gorę nad tobą bierze, pódobno, panować 
«i będzie do R życia, y poydzie Z tOa 
ba,do trunny! á BOG że to wie, czyli y 
nie do piekła! przeto że nie jefteś pilnym. 
y mężnym w przełomaniu (ktonnosci Ciá- 
ła twcgo. 


Trzebá zawfe x námietnošciámi wotowóć , 
ktore ieżeli kiedy gorę nád námi wezmą. tym 
famým zginiemy; á pewnie wezmą gorę, ieżeli 

nád nimi xwycięfiwó nieotrzymamy. ` 

S. XKAWER Yz Księgi 1. Liftu 3. 

Ą Amy wielu nieprzyiacioł : Dwáy fa 

obcy świat y (záran, á trzeci domo- 

wy ciało y pożądliwość náfzá. Trudniey- 
fza woyna z domowym, aniżeli zpo- 
ftronnym. Prędfzy upadek od tego, z kto- 
rym zawfze mięfzkam, á uciekść y u= 
ftrzec lie g 30 niemogę. Naynieznośnieyfza 
zła żoną, z ktora mięlzkać y żywić ią y 
opatrywać przyiaciek mufi, y bez niebr>. 
rych icy pofług być niemoże. 


22 . . Znókomite powieSci 

Częfto ftufzrie u nas ciało prawa (wc: 
go fię upomina: chce iedzenia, chce fpa- 
nia, odpocznienia, zdrowia ; bronić mu te 
go wfzyftkicgo niemożemy zawfze, Nic- 
możemy mù nawet nie rofkazywać nád 
prawo iego, y zabić fię go niegodzi; y wy- 
#uáč go ód ficbie niepodobna, martwić go 
tylko y pod rozuniac pofłufzeriitwo pod- 
Biiżć , a wfżyftkiego niedopufzczać winni 
iefteśmy. - Człowiek dobry y toftropny 
ma onim ftáránie ; nieták, iikoby żył dla 
niego, żle że bez niego żyć niemoże. Był- 
byte znak wielkicy fłabości rozumu; fa- 
memu tylko ciału użyć. Lepiey ieft zá- 
chowáé čiáto (woie“trápiac go , á niżeli 
poblažálac, sutrácié go z Dufzą ná całą 
wieczność. 

Prędko koň pozna, iáki ieft ten, coná 
nim fiedzi, ieżeli fáby, zrzuci go, ieżeli 
mocny, ftaie mú fig powolnym. Tákie icft 
ciało nafze: gdy pozna miękkiego Pána, 
gardzi nim, y niefłucha, gdy mu grzechu 
iakiego zakazuie.. Dopierożten, ktory 
zbytecznie go kocha,y więcey nad potrze* 
bę wolności mu:i- pozwala, w cięfzkie» 
wpada grzechy; agdy mu przy tym nąd 
MUCH 


zw 
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mietność, piefzczot, wygod, y tofkofzy 


'dopufzcza, y wniich fię zbytnie zatapia .s 


wcale ginąć mafi. | Muchá pokiey,miodu 
trochę dofiąga, naiadfzy. (ie, zdrowo ucie= 
kác może, ale gdy wizy wmiod wpá- 
drie, iż z niego hicwynidzié,  Irzymay 
fię tego fpofobu życia, žeby ničdawáč ciás 
łu, tylko te rzeczy , ktore mu do zdros 
wia ftuža. 


Jezeli kiecy od vzártá , od ludzi, od innych 
rzeczy kufzonym z dupujfczenia Bofkiego bg- 
dzie, miey to zú rzecz pewną, że tákoma poku 
fa, álbo cię mydofkonála, áldo fam fig zwy/jię= 

pkow oczyściaf, álbo do wiekfgy záftugi y 

pokory af okózyą. z Księgi. 3. Ľajtu s. 

Po i4ko woyny,czynią żołnierza. 

pokornym, boińżliwym, oftrożiym ý 
czuynym. Gdy nad fzyią czuiefz nieprzy» 
iaciclá nic w złoto y iedwabie,ale w želá» 
zá fię ubierafz „lekaťz (te abyś nie prze- 
grał, na każdą fironé [ie ogladaíz, nie zá: 
fy.piaíz, aby cię nicprzy laciel śpiącego nie» 
zaftał ; y tego ci trzcbá w tym życiu. 

Przez ten poiedynek ćwiczyfz ię w 
cnocie, pokázuicíz mierność twoię, dá. 

iefz 
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iefz dowod meftwá, zafługuiefzna niebo, 

odbiera(z niezliczonych łafk y chwały 
nadgrodę. O! moy Boźc iako nam ztym 
dobrze, że nas ták upokorzafz y doświad- 
cżafz I 

Prawda, żecięfzka rzecz potykáč fie 
z pokuľa „ ale czego fię obawiać? BOG 
ieft zá tobą y z tobą, on na tię patrzy z 
całym Niebem, onczeka koncá, icżeli 
fię pokonać niedafz o koronę, zapłaty w 
ręku trzy ma. O 'iák miła w ten czas Zôl- 
nierzowi potyczká, gdy fám Krol ná iego 
męftwo ze wfzyftkim -Dwerem patrzy. 
Jeżeli afz cięfzkość w poiedynku, zwafz 
“co nád tobą, co mafz ftrácié: patrz co pod 
tobą, co mafz zyfkać, Przypomniey fo- 
- bie, że nciechą miia, 4 zoftawnie gryzotę 
w fercu; miia też utrapienie, ale przyno- 
fi radość niepoiętą. Jeżeliś mądry niepo- 
winieneś nic czy żę , czego byś miał na. 
potym żałować + jeżeli 2c2WOKIŻ, bę- 
dziefz żałował nawieki. Aieżeli trwa. 
iefzcze potyczka , .trzyimay fię mocno: 
chwalebnieyízy tym będziefz, y więkfzą 
po niey będziefż miał nadgrodę. Sprzeci- 


„wieqie fié koronuie cierpliwość. 
MODLI- 
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pau ucżczońy ná wieki JEZU Nayświę: 
tízy, ktorego Ciało Nayświęt(ze, 
wfydliwie Ww Męce obnażone, (kátowánc, 
ubiczewánč, zá grzechy y zbrodnie ciele- 
fne ludzkie y moie, przez zafługi Swigte- 
go Xawerego, ktory do śmierci nicnáru- 
fzoną dóchował czyftość , śgdy mu ve 
śnie Czárť , niewftydliwy w imágin lácyi 
wyftiwił obraz, ták fig oparł, že z gwał- 
tu filenia fię krew mü (ię gębą Y nofemu 
rzuciła, a day mi należytą ftánowi memu 
czyftość; wftrzemiężliwość w ftowach, 
myślach, y uczyhkach , abym nikomu 
zgotfzeniem, fobie nie ftał fię potępieniem. 
Przeczyfta Panno MARYA , Krolowa 
czyftosci bądź pożdrowiońa w Świętym» 
Xáwetým cżyftości ofobliwcy , pros mi 

należytą czyftość ná ciele y ná dufzy. 
Święty Xawcty winfzuięć tey ták mi- 
łey Bogu cnoty, ktoraš ty, będąc urodze= 


"nia wielkiego, doftatkow, ždrowia, y uto- 
' dy pełny, wizelkiego umartwienia rodza- 


iem zachowywał , profzę cię, uproś mi 4 
c naj- 
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nay niewinnieyfgegso JEZUSA należytą 
ftanowi memu gzyftość. `` Profzę cię też 
Abyś mi uprofif NN, 

"10. Pacierzy , 10. Zdrowaś Márya. 
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Przedziwħa Cierpliwość 


S. FRANCISZKA XAWEREGO 


W krzyżóch, utrapienińch , y Pracóch Apo-“ 


ftolfkich. 


R: NE fiufznie mowić: o Chrzes: 


šciáninie , y człowieku Apoftol- 
fkim, co ow dawny Pifarz mowił o Rzym- 
„, fkim obywatelu: że człowick , ktory I- 
mie ná fobie nofił Rzymiániná, obowią- 
zany był czynić , .y cierpieć wiełkie rze- 


czy. Przebiefz w duchu wfzyftkie prace: 


y drogi S. Xawerego, ná morzu y ná ziemi 
s + s. z w tá LA z z a x 
do kráim świata, á zádziwiíz fię cu- 
dówncy y ledwo zliczoncy liczbie, wfzy- 


ftkich iego trudności y cierpienia. Owe: 
żelaza, ktore w ciało iego wefzły; owe: 


wizody ktore wyflat, owo ničítychane, 
uboitwO, ktore Z (oba zawfze nofił, czy: 
niac 
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nia "podrož do Indyi, żebrzac chleba ná 
okręcie, czyniąc wfzyftko z naýpodley- 
fzych niewolniczych ufiug; czýliž nie» 
pokáznia, iak wiele ten Swięty znofił dla 
Boga; głod pragnienie, pofty powtotzone, 


zimno, nagość, oprocz tego wfzyftkiego> 


grube y dzikie Narody ; ludzie gorfi niż 
čzírci, ktorych nawrócenie Jemu zleco= 
no, byli uftáwičzna do pracy y cierpli- 
wości okázya. Otoż część prac Swiętcga 
Kawerego; iežli chcefz wiedzieć więcey? 
przebiefz całe życie Jego, zacząwfzy od 
Paryża aż do Chin, gdzie omarł, Aprzy= 
znalz , že mało icf Świętych, ktorzyby 
towne ponieśli prace w takiey liczbie , W 


takiey wielkości, y tak długo. 


2. Te iednak prace, ktorych wfpomnie- 
nie nayodważnieyfzym fercom  przynofi 


trwogę, lekkie, y zá nic mu fię bydź zdá= 


ły. Pokazał mu raż Chryftus, wfzyftko 
to co dla niego miał cierpieć , on miáfto 


tego coby fie miał zadziwić , ájužže to 


wfzyftko ? rzecze: o! Panie to ža tylkota 


cierpieć mam dla ciebie?ah! niechże będzie 
co więcey, niechże bedžie čo więcey! Gdy 


niu zás BOG pokazał w Dučhu wielkosá 
cz y obr 
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y obfzerność pociech, ktoremi go napeł- 
nić miał, profił Boga, aby ie zatrzymał , 
iuž dofyć , (wołaiąc ) Panie inż dofyć. 
Setce moie ieft nazbyt małe, aby mogło 
ztrzymać tę powodź pociech, ktorą mię 
napełniafz ; albo pociągniy Dufzę moje dó 
Twego Nieba; albo fprowadź Niebo do 
Dufzy moiey. Otiák nabożeńftwo nafze» 
ięft rożne od nabożeńftwa Xawiera; on 
obciążony pracą, A iednák fię (karży że» 
nie ma dofyć ; my prawie nic nie cierpie- 
my, á (karzemy fit, że znieść tego NI 
możemy. Choć naymnicy miał pociechy; 
mowił, że iey miał nazbyt, a nafze choć 
będą wielkie, nigdy nie mowiemy, že do- 
'fyć. Jaka Jego ku Bogu miłość, 14 klená« 
fzc zapomnienie! Gdzież fa owe dufze ni- 
kczemnc, ktore me pragną, tylko fłodko» 
ści w nabożeńftwie; á gdy Bog dopuści o- 
(chłość, odfadzi od tych fnakow, w tens 
czas ná niego narzekaią. Ah! czy y ty nie 
jetes z tych Nabožnikow mizkkich, pie- 
fzczonych , fákomych y cielefnych, kto- 
rzy uftawicznie (zemrzą , ieżeli nie máia 
obfitych pociech, ktorzy. ię bržydza pra- 
ca, y ktorzy byleby trochę cierpieć Zácze- 

i, Zá- 


TA ET Ay A: 


NÁ trzeci Piątek Decenny 29 
li zaraz mowią do Boga. Ah dofyć Pá- 
nie! ah nazbyt Panie! 
3. Z kąd wnolič fobie możefz , że lu- 
dzie dobrzy, fą w uftawiczney pracy dla., 
Boga, fa utrapieni ná tym świecie, ale w 


' tym wfzyftkim fa naybardziey ufpokoie- 


ni, bo. w ten czas daie im Bog oczywifte, 
znaki miłości fwoiey ; oni wzálemnie dá- 
ią znaki wierności fwoiey. Pewnie nie po- 
znafz w fzczęściu Przyjaciela, ale w nie= 
fzczęściu. Doświadcza Bog flug fwoich, 
prowadzi ich iako żołniezzow Gedeon. 
do wody utrapienia, śle doznawfzy fercá 
ich, cierpliwości y wiary „ napełnia ich 
pociechą, y przymufza, aby wołali z Swię- 
tym Xáwerým: Dofyć ie Panie dofyć icft! 
Ah czy możefż bydź więkfze fzczęście,,. 
jiko cierpieć cokolwiek dla Chryftuta? 
Czy ieftże więkfza pociecha, iako mieć 
zadatek zbawienia fwego,y bydź uczeftni- 
kiem cierpienia wfpoł z tak dobrymPanem,, 


"Toć toie , co przynofiło naywiękfzą 


radość takowym ludziom w ich utrapie- 
niach, w ich żalaeh , miefzczęściach y 
uciíkách. Toieft, co Swiętym dodało 
fercá, á Xiweremu tyle odwagi, że zwy k 
C3. był 
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był mawiać: Ze temu człowiekowi, co. 
fzczęrze kocha Boga, życie bez krzyžá ieft 
ciężfze nad w fzyftkie krzyże. A w Li- 
ftách częfto te czynił wzmiankę: Nie nam 
ták niewyftawia wielkośćiRofkiey przed 
oczy, y czego BOG'ief godzien, iáko 
utrapienia , ktoré ná nas dopufzcza. Z 


„kąd potym, ty m ku Bogu o dezwał fie áf 


fektem: we wfzyfikich pracach moich y 
utrapicmiách , tę iedyną mam pa ie że 
w nich folgi nie czuję, gdy fig Bogu podo- 
ba, bez folgi mnie trapić. O! BOŻE moy 
rak wielką y obfita czyńifz fálke dla tých, 
ktorzy cię kocháia, iák wielka ieft pocie- 
cha żyć bez pociechy, y zwyciężyć pocie» 
chę dla miłości Chryftufa | Niečhže, 
grzefzni 3 fzukája fwego wefela w rze- 
czach doczefnych; ia zás ciefzyć fię nie. 
chcę > tylko w Boga moim y w JEZUSIE 
Zbawicielu moim. 

Proś tego Świętego, żebyś zá iego przys 
czyną ótrzymał cokolwiek te y wfpania- 
tey cnoty, abyś pracował dia Boga, y: 
chciał dla niego. Cierpieć. 


Znóko- | 


Znókosałłe powieści 

Znakomite powieści z Lijiow $. XAWEL 
REGO myięte do ćwiczenia fig w cnocie do- 
piero A oai są 


Nielędziefz fie smiať fpórżyć ná tme lekkie 
niedole y dolegliwości ; wiedząc, że ie ponofi/z 
z Cbryflufem y ala Chrif: wK ślę: 6. w Lifc: 18 
WSUS by to był wielki, gdybyśmy 
wfzyftko darmo mieli, żadney pra- 
cy nieprzyktadáiac. Dobra te, ktore» 
nam. BOG daie, nie byłyby tak miłe, iako 
pabyte y wyrobione „ krwią y potem ná- 
fzym oblane. _Nigdyby , żniwo ý hoyny 
urodzay, ták miły y wdzięczny.nic byf, 
gdyby praca około róli, nieuprzedziła.. 
Nigdyby bogate łupy wefela takiego nie- 
roláky ; gdyby Prace. y rany, nędze y mę- 
ftwa nie iednały teg 
Pan Bog ieG ham Mi tka y Oycem: Mí- 
tka chce Sýná zawfze w tofkofzy y w pic“ 
fzczotách w domu trzymać, 4 Qyciec 
chce; aby pracował, áby woynę fłużył ,á 
męfttgem krwią y pracą, ffawy doftaw ak 
Te ffcierzyńfkie piefzczoty z nami Bog 
po śmierci odprawować będzie; lecz te- 
raz iako Qyciec, wtym krotkim Zyciu 4 
Cå chce 
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chcę po nas pracy y męfkiego fercá z aby 
nas z przyfługi, y choty więcey tu e, 
wić, á potym nam w niebie wy żfzą dać 
mogł chwałę. 

O!iák to wielka pobudká , do Gierpli 
wości, pełnić wola „tak dobrego Oyca! 
Co za pociecha, Synom umietślącego Bo- 


ga, prowśdzić znim życie w bolach nie» ` 


w ucicchách | Co zá fzczęśliwość iáko ie- 
dnym ziego członkow , brać tu uftáwi- 
czne łafki z fercá wdkroś ptzebitego , y 
zciałą, w ktorym nieznaydnią: żadney: 
cząfteczki bez ramy ; aby tak mogli nale- 
Zcé douczeftnictwa chwały. Láká y 
chwałá wieczna, ieft to wy fuga krwi JE: 


zufowey,4 zatym trzebá cierpieć, žeby fię` 


ftić godnym uqzefłnićtwa ták drogo ku: 
pioncy, lafki y chwały. 


Sługi Bo (kiego: cnetę powažáť trzebó, nie x 
nalôže Almh y JE drezy duchomney , óle kiedy 
E przeciwności nájlebujg. S. XA- 

RY apud Roder: tom: 2. s 
f leżę. M roftopiony gore, Bero. 
zeznać czyto,frcbro, czy złoto ; bo 
w ogniu ma kolor ognifty , ták pod i 
pociech nie znać kto czymieft, Wyimiy te 
mafię 


PRYMERĘ I a na“, ki 
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maffe z ogniś, á poznaíz czym ieft. Niech 
gorącość y pociechy miną , aniech naftas > 
pią uciśnienia, przeciwności , dopiero fię 
pokaże, co kto czyni, iaką ma odwagę, 
cnotę y męftwo. 

Kto. czci Krzyż Chryftufow,prawda że 


' fię rožni od Pogan, y nofi na fobie znak 


prawdziwego Chrzešciániná: lecz nie. na 
tym dofyć, czcić: to. drzewo tylko, do 
ktorego CiátoGhryftnfowe było pr zybite, 
trzebá czcić y drugą część Krzyża dô kto- 
tego przywiązane było ferce lego. Trze 
bá mieć áffekt, y chęć do cierpięnia; bo to 
1eft znákiém przeznaczonego: cierpieé yu- 
mrzeé nákrzy žu , lecz chcieć, 4 milczeć; 
cierpieé, 4 nie fkarzyć fię, nie nárzeká6 ; 
ieh to zebrźnie cnoty, ieft to znak odwa- 
gi, ieft to fundáment nieprzebráncy záftu- 
gi,á naypewniey(za proba miłości ku Bogu. 
Niechže to naywiękfze , ma potym bę- 
dzie naboženítwo twoic; abyś cierpiał, á` 


„milczał ; Abyś cierpiał wiele, cierpiał w 


wífzelki czas, cierpiał w wízelki fpofob 
odważnie y ftátecznie , kochał Krzyż y 
wfzyftkie utrapienia , 4 w cierpliwości ©- 
trzymał zbawichie. — 


Gierýli 
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Cierpliwość w pracách, nie tylko proftych y nież 
uczonych” da znóromóści Bogó y cnoty nápro. 
madza > úle też innych wfóntóy umyjł, znie. 
zák botótemmnią chwądą y záťeceniem, do tegoż 
żociąga y nóktamią, S. XA WERY u Niáf. 
fed, zá w Księdze 1. Liście 2. í 

U ftawać w pracy przed czalem, leniftwo 

ieft y gnuśność: czegoś nie dokazat 
pierwfzą rzą, potem czolá twego doka- 
żefz, zapociwfzy fię powtornie. Dizéwá 
iednym cięciem ze pniá nie zwślifź, y ŻC= 
lázá icdnym uderzeniem nieprzeknie(z + 
kto raz tylko przykłada pieczęć ná wofk; 
albo nálák, málo co wyrazi, potrzeba. 
przyłożyć y przycifnąć ręki ná wypiętno- 
wanie. 

Dopiero po długiey pracy, zwykł na. 
ftempowáé fpočzynek :“ po ofchšofciách < 
pocicchá.  Daicmy,zwyczśy nie temu, ca 
długo profi, otwarzamy temu; to uftá- 
wicznie kołące. Pracując przez długi 
czis,znayduiemy więc nákoniec to wfzy ft: 
ko, oco lie ftóramy. Tiudnosč y przy- 
krość w wykchániu záv fze być powinnź; 
lecz cietpliwość y trwałość ich pieczęcią, 
y tego wfzyftkiego zakończeniem, conam 


fię 
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z Liftow S. Xawerego z. 
fie naprzykrzyć może. Godziná ieft przy 
kra, ale ieft nie długa; nie długo tak trwać 
malz, bo to życie krotkie A jet czśfem, 
pracy, zalługi, y cierpienia. 

Wyborność każdey chcty w tymieft, 
żeby nieuftawać, y w ten czas, choć pracą 
fkutku nie odbierze ,jednák robić tezeba_„ 
gdy aż Jako gdy komu każą połewać 
fuche drzewo , 4 to fię nie ożywia, pole- 
wóć ie fługa all ate to z cięfzkością, ba 
pociech vý niewidzi. Tá jeft rożność pra“ 
cy ná fluzbie Bofkiey, od pracy ná fłużbię 
doczefnego Páná: fšugá Bofki pratniąc, 
choć nikogo niepozyfka, iednak Pan Bog 
prace iego płaci. Choć [ie kto w łaźni nie 

obmyie, iednák łazielnik mą zapłatę. Zo- 
ft4 wwie nam Bog záftuge nafzych prac, á 
fobie pożytek y ich male: Nie tędzie proa 
žna pracá máfzá. mówi A poltož. 


MODLITWA 
Nó trzech Piątek. 
JAdž uczczony ná wieki JEZU, ktoyś 
ieftprzykładem y koronpącierpieć chcą, 
cych, cierpliwie zńofzących náwiedzenia. 
twoic pokrzepieniemysniechcących zás cier 
pieć 
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pieć zawftydzenić y hańbą; przez zafługi 
Swiętego Xawerego, przedziwney. cier- 
pliwości Męża, nieopifane prace, umartwie+ 
nia, wyfłania wrzodu, czyniącego , Awię- 
cey cierpieć pragnącego, profze cię day 
mi cierpliwość, | bez ktorcy do nieba wniść 
trudno. - 

Nayświętfza Panno cierpliwa y Bolefna. 
w (ičdmiu mieczách twoich, cały wiek z 
cierpiącym JEzufem cierpiąca z bądź po- 
chwalona w cierp liwości Swiętego Xawe- 
rego, 4 uproś mi cierpliwość we wfzyta 
kich przygodách moich. 

Swięty Xawery winfznięć cierpliwości, 
ktorą przez całe życie we wífzelákiego ro- 
dzaiu umartwieniách y nieznośnych tru- 
dách w ytrwałeś , y więcey cierpieć prá- 
gnafeš, wołając w utrapientu: Mięcy © 
więcey. W pocie chách zaś: Dofyć tuż, dofyć 
moy Pónie! oSwięty Mifttzu tey potrze- 
bney 4 rzadkiey cnoty, cierpliwości , ná- 
ucz mię icy, 4 upros mi pamięć Męki JE- 
zufôwey, y ftateczną cierpliwość , iáko 

też NN. 

10. Pačícrzy, 10. Zdrowaś Marya. 
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UWAGA 
Ná czwarty Piatek Decenny. 
9. FRANCISZEK XAWERY 
Wzor Pokory dofponótey. 
1. RR [ie wielu, ktorzy wielkie 
£4 rzeczy przed fię biorą, ale przy» 
tym fa pyfzni y wyniośli; pracuią wiele», 
Ale mało poftępuią, bez pokory. Swięty 
XAWERY wielkie rzeczy przed (ie wziął, 
podbił nowy świat Chtyftufowi, nawrocił 
wielu Krołow niewiernych, dwudzieftu 
piąciu umarłych wfkrzefił , nieftychane, 
«uda w życiu czynił, z ktorych ten nay- 
więkfzy ict, że ręką fwoią wiečey niż . 
dwanaście kroć fto tyfięcy ochrzcił ludzi, 
Po wfzyftkich tych fwoich drogách , po 
wfzyftkichfwoich zwycięftwach,czyli nie 
mogi [ie rownáč, znaywiękfzym Apofto- 
łem, lubo był oftatnim, 4 iednak tego ro- 
zumiienia o fobie nie miał , tewmiłoshik 
pokory, lecz po takich chwalebnych dzie. 
łach, rozumiał, że.nic nigdy nie czynił , 
lubo tyle pracował. Wfzyftkie Apoftol- 
(kie fwoie niwrocenia Narodow Pogdńi- 
fkich 
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fkich, małym dzieciom przypily wał; od 
ktorych zvy ki Był poczynać, y przez nie 
ftárych nawracać do wiary. Wfzyftkie» 
clidá , „ktore. tikże niezliczone w życiu 
fwom czynił, naywięcey Świętym Anio- 
łom przyznawał; a chociaz Z ták wiel- 
kim záwíze fzczęściem; powodzeniem> 
y pożytkiem bliżnich pofłuci, odpráwo- 
wał, mniey jednak fobie-ufaf, śle wfzełką 
ufność w BOGU zakładał , y wfzyftkie> 
prace (woie choynemi łzami polewaiąc S 
BOGU przez gorące modlitwy czeíto Zad 
lecał ; nózywśiąc fię kiem, drewnem pro: 
ftym, ktore fig przez fię tufzyć nič może, 
ieżeligo BOG, Początek wfżelkiego pos 
rufzenia, nic porufzy. A ty pyfzny, tak 
fie bitdzo podobafz fobie, że fię tym wys 
nofifz, gdy widzifz iśki pożytek sz bližnité 
twoim, lakobyś go filámi włafnemi uczy» 
nił; tak fobie utafz, y wytwornčy mowie; 
przemyfłóm dowcipowi twemii, Że rożiie 
miefz, y keš to ty dokizať , á ryśChwałę 
Bożą, ytiaykofztownieyíze fkarby Wy- 
kradł, ktore Chrýftúš tak drogo fzącoa 
wał,izzanie krew (wolę wylał , y:żye 
wot położył. Tákową krzywdę Chty- 
ftufo2 
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ďtufowi twolemy, czy doftátecznie twoim 
ná potym npokorzeniem nadgrodzifz? 

2. Mało było ludzi takich, ktorzyby 
byli wrak wielkim poważeniu , iáko był 


PS. Eránciízek Xáwiers miło y takich, kto- 


rzyby tak podło o fobie trzymali, idka 
on, Był Nuncyufzem Apofolfkim, á 
przy tik wyfokiey godności, wízyftkies 
prawie drogi piezo , czelto bofo., © Že- 
branym chlebie, obchodził. Przeiezdża. 
iąc do [ndyt , gdy mu zá rofkazem Krolá 
Portusálfkie6o , wfzyftkie wysody“ y 
znaczne. bogactwa ofiirowano , procz 
Brewiarzą y (troiu Kapłanfkiegonic nie» 
Przyjął, wyiczdżdiąc potym z Portugalii, >- 
naypodleyfzym robotnikom ná morzu fu- 
żył, przeftawś jąc ná tym co miał z iśłmu- 
Zný. W Indyách zaś, iednemu Bałwo= 
chwálcy zá ftugę [ie ofiárowat, idąc za, 
nim bofo niofąc rzeczy icgo, «dy do miá- 


1a naýprzednieý(zcgo Jáponow w cho- 


dzit. Jaka pokora Apoftolikiego Pofta. } 

gdy fypiał w fzpitalu, gdy obiegał Kray, 

náwicdzáiaaChrzešcian gdy kazy wał Báta 

wochwaleom, gdy w dzicú trzymálac 

' dzwonek, zwoływał małych dzieci naw 
uli- 


o Uwaga 
ulicy do Kátechizmu, á w nocy wołał, 
áby fe modlono zá dufze w czyfcowych 
mekách. A kiedyż ia naśladować tego 


przykładu będę? O moy BOZE! chętnie»: 
ná to pozwalam, abym był wyzúty z€© | 


wfzyftkich innych twoich dárow, "ktores 
mi dát, byleš mi dał dar pokory. O Po- 
koro! nie mafż ták drogiego: w Indyách 
Kamienia , któryby fię ż tobą w<cenic ý 
piękności mogł potownóć. 

3. Mamy tedy zá co dziękować Bogi 
že zbawienie náfze założył ná Pokorze, 
á nie na wyniofłości. Nie każdy može fię 
podnofić y piąć do sory, śle ka zdy [ie mo 
ze unižáč. Nie wfzyfcy fa fpofobni, czy- 
nić wielkie dła BOGA odwagi, wynofić 
Chwalę Imienia Jego ná naywyżfzy fto- 
pień iśko ten Swięty , ale nie mafz niko- 
go, coby fẹ niżey co raz fpufzczać poko» 
ra nie mogł. Oiśk wiele jeft takich, co 
nie mála od BOGA dźru wyfokicy modli- 
twy, śle ktoż ieft táki, žeby fię ná modli- 
twie nie mogł korzyć BOGU, y tym fpo- 
fobem wiele czynić przez módlitwę. Ty 
nie możefz nftawicznie poscić, páíkow że- 
láznych qofić, zá grzechy płakać; e 

zelz 
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żefz bydž uftáwicznie pokorným. A lubo 
iefteś grzefznikiem, ieželi fig iednak upo- 
korzyfz , iiko ow w: Ewangelii láwno- 
grzefznik, ták ci BOG uczyni: mitofier- 
dzie iáko y jemu.  Przeciwnym fpofobem 
choćbyś: liczył dobre uczynki, ftráciíz 


wefzyftke zafługę , y fame cnoty nie zbá- , 


wią cię bez pokory. O Pokoro ! fciefzko 
krotka, (nádna, Ale befpieczna, ktorą bez 
wielkich z4wodów przyiść do znaczney, 
świątobliwości mogę ; á czemuż [ie ták 
długo ta drogą iść ociągam. 

Pros S. XAWEREGO przez Jego- po- 
korę, ábyč uprofił fkuteczną łafkę, da 
násládowánia w nim tey cnoty. 


Znákomite powieści z Liftow S. XAWE- 
REGO mytęte do ćwiczenia fię w cnocte 
dopiero mw/pomnioncy. 


Strzec fie trzeba, ádyšmy [bufzczótąc fie ná 
ludzką fiłę y pomot, z prómdzimey pakory y 
ufności w BOGU, czego nie firócili. S. XA- 
WERY w Księdze 3. Liście 6. 
DU“ fobie y fwoim fifom, ieft hárdosé 

y podniefienie fię z fwyčh učzýnkow y 


fprawiedliwości. Częfto, co nabożeń- 
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ftwo kz: to pycha rofptofzy, y itke 
mòl w fzacie dobrey, wfzyftko zepíuie. 
Z dobrego drzewá ten zły robak rościey s 
ktory to famo drzewo dobrych uczynkow 
pluie. Nayrychley fię dobry w pychę pod- 
niefie, gdy fobie y file fwoiey, nie, fátcty 
Bożey dufa. Chora głowa, choć trochą 
winą fię zárázi , ták wyniofły trocha do= 
Brych uczynkow. 

/. Jeżeli maíz iakie cnoty, lepiey zniemi 
bać (ie fadow Bożych, ábyš był pokorny,. 
yw boa źni $riwowai zbawienie twoic. 

' Malz co w fobie dobrego „ wefelić (ie tyl- 
ko y ciefzyć możefz , przyznawając ta 
BOGU y tá(ce Jego ; wiedząc že Bofka_ 
pomoc, á twoiá tylko pracą y ftaraniev. 
Srzednią drogą Kościoł S. idzie, nie dufa 
uczynkom fwoim, bez Bożey fki nie zo» 
śtiie, ani w niebie być niemoże bez ná- 
dziei. Inna rzecz dufać fobie bez poko- 
ry y boiażni, ainna z włafnych uczyn- 
kow; w BOGU nadzicię czynić y mieć do- 
bra fumnienia oruchę. Znay iż fáfka Bor» 
ža zbawiony być maíz; áby fię BOG two» 


im znał dłużnikiem , nic tylko zá dębtew - 


uczynki, álč y záto o fobie mále rozu- 
mienie. Be gdy čo dobrego czynifz. maíz 
BO- 


TY 
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z Ťijtoro S. Xówertgo 4% 
BOGA dłużnikiem, ktory ci da zapiáte, 
śle gdy rozumiefz: żeś nie ty fprawił, tyl- 
ko tálká iego, wieccy fobie zá taką myśl 
y pokore záftuguieíz. Słowem naymnicy 
6 fobie rozumieć, © fwoicy godności, na- 
bożeńftwie, zśfługich ; ták wiele waży, 


jak naywiękfze rzeczy czynić. 


Prawdziwie pokorny chce być zá pudłego miá- 
ny, y z pogórdy fwoley fię wefeli. S. XA- 
WERY m Kšiedze 1. Liście 2. 

y Teleieft takich , ktorzy wyznawáią 
$ ufty, że fa pyfznemi, lčniwemi, gnie- 
«liwemi; iednik fami tego ofobie. nie 
trzymaią, y gdy drudzy to o nich mowią, 
uražáia fię natychmiaft. — Wiele tež ict, 
ktorzy fię zewnątrz unižáiąc, profzą O 
wyiáwienie fwoich wýftepkow> aleć to 
włafna pycha, fzyderftwo y zmyślona po- 
kora; bo przez to fzukiią fwoiego wy- 


chwalenia; fiebie gáňia,áby wyrozumieli, | 


čo drudzy o nich fądzą. 

Prawdziwe poniżenie fiebie famego ieft: 
nie tylko úznawáč, żeś godzien wysmia- 
nia, śle też cierpliwie znofić y wefelić fię, 
gdy drudzy tobą gźrdzą,gdy cię lekce wa- 
żą. Aieżeli chcefz być iefzcze doíkonál- 
ftym., trzeba żebyś y famg wzgárde ko-. 
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chał,pragnął y fzukał w(zelkiego upoko= 
rzewia; abyś (ię tym fpofobem ftał podo- 
bnym Bogu wzgardzonemu,*y dla ciebie» 
na Krzyżu wynifzczonemu. — Jakiebyto 
fzczęście y chwałą twoid była: Jednak 
iákožkolwiek fię uniży(z, icfżcze pokorą 
twoją niezwyciężyfz Chryftufa. 

Gárdza tobą ludzie cieíz fię., znaydu- 
iefz ie w tym ftapie, w ktorym być powi- 
nieneś. Chće BQG dla PIE zafługi 
twojcy; 4by$ mu to oflárowaf, co mafz 
naymilfzego, honor y awe. Szánuia cię 
ludzie (muč fię y lękay , ofobliwie ieželi 
nie iefteś dobrze ufundowany w pokorze. 
Słońce ktore lię prędko podnofi, rzadko 
kiedy dogrzewać zwykło. Drzewo, któ- 
re głębokiego nie zą wzięło kôrzenia,pred- 
ko od wiatru obalone bywa. Trzeba być 
dobrze urwierdzonym w hzndniu (woiey 
nikczemndści ; abyś utrzymał wyfóka 
świątobliwości twoiey fławę. 

Pilnie nólegay o pokorę, y z wffelką ufilnością 
prócuy, abyś zá pomocą Bifka fiebre famega 
dofkmóle pozzawał. S XANNE KY 

w Księdze 3. Liście £. 
Iciefteś pokorny, bo fie fim nie znafz. 
s% Prędkim iefteś w wierzcniu, gdy Ci 
kro 
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kto iaką , lubo: niefłatznie, przypifuie 
chwałę. Coż ieft człowiek, álbo,co wfo- 
bie ma godnego pochwały? Jak wielka 
ick ułomność twoi, iśk wielka nędza y 


jak wielka nie pewność zbawienia! Ah ta 


rzeczy tak wielkicy. niepéwnosč iák cię 


poniża | 


Podobno cię cnoty  włafne, do dumy 
pobudzaią, dobre uczynki twole, y to 
wízyftko , co dla Boga czynifz? Wfzy ft- 
ko to tým famyfn iuž  zgineło ; że fię z te- 
go wfzyftkiego w ynofifz. Mieć w lákiey 
cnocie prožne upodobanie, nic innego nie 
ieft, tylko niemieć tey cnoty. Leniftwo, 
nieftátek, refpekt ludzki; wzglad ná fa- 
mego fiebie, fzukánie prożney chwały, 
wfzyftko to pfuie, y nayświętfze fprawy 
twoic. A iednák ták wiele niedofkonało- 
ści w fobie niewidzifz ! 

A ieżeli cię fame cnoty , y pobożność 
do pokory wiodą , coż mowić o twoich 
grzechach. Odday Bogu,co od mego mafz, 
iftność, życie, y rozum, łafki ý wfzyftkie 
dobrodzicyftwa; 4 więcey nie zoftanie,, 
tylko grzech. To iędno fowo: zgrzefzy- 
łem: wfzyftkiemu cię ftworzeniu pod bo- 
gii rzuca. Przez. grzech ftałeś fię godnym 

D 3 pie- 
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piekła, y niewicfz czy ci go BOG odpu- 
$cit. Z ta o piekle myślą czy fię iaka wy- 
niofłość. kiedy zgodzić może? Zadaway 
fobie częfto pytanie: czym iefteś? Aleć 
żeby ná nie odpowiedzieć,nie radz lię wła- 
fney miłości, lecz rozumu y wiary twoicy. 
W ten czas dopiero zaczniefz być czym , 
gdy poznafz, żeś niczym. 


MODLITWA 
; Ná czwarty Piątek. —. 
Ad? uczezony ná wieki JEZU moy, 
zrzodło y Nauczycielu, nieználomey 
á dopiero od ciebie ná świat wniefioney 
cnoty pokory S. całym życiem y śmiercią 
uftawiczne twego uniženia dáiacy dowo- 
dy, przez záftugi Swietego Xawezego de:“ 
pcącego pokornie honorow nádzicie, idą 
cego do Indyi, żadney wygody nie przył- 
muiącego procz Brewiarzá y apparatu da 
Mízy, pifzącego lifty klęcząc, do Swię- 
tego Ignicego, day mi naślądowśnic pra- 
wdziwe 4 niepowierzchowne tey cnoty 
pokory. 

Naypokornieyfza Panno MARY A, Má» 
tko Pokory, obierdiąca fobie tytuł fľuže- 
bnicy, będąc Mátka Bofką, bądź pochwa-. 

lona 


uwapó 4> 

lona. w pokorze Swiętego Xáwčtego, y 
uproś mi tę cnotę. 

Swięty Xawery winfzuięć , żeś €zárta. 
pyfznym bałwochwślitwem uczczonego 
z tronu dumy iego.ftrącił, y pokorą two- 
ią py fze [ie iego  fprzeciwił, á naypokot- 
nicy fzego JEZUSA Krzyż na tronie Wiáry 
Chrześciańfkiey wywyżfzył, uproś mi 
cnotę pokory iáko też y NN 

10. Pacičrzy, ro. Zdrowáš Márya. 


UWAGA 
Ná piaty Piatek Decenny - 
Dofkonała żarliwość 


S. FRANCISZKA XAWEREGO. 


> ka ždy Chrześcianin ma ten obowią« 
zck, żeby miał żarliwość © zbá- 


_ wienie fwych bliźnich. BOG (iśko mowi 


Duch Swięty ) ná każdego włożył ftáránie 
o zbáwienie dufzy bliźniego fwego, lube 
rożnym. (pôlobem: bo Ofoby ktore urząd , 
ná fobié nofzą y powagę, ná to famo tey 
władzy zażywać powinne, žeby dufzcm 
ludzkim do zbawienia fłużyły , y tik ká. 
żdy Oyciec powinien. (ie przyłożyć do 
Chrześciańfkicgo wychowśnia dziatck „ . 

D4 da. 
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do ćwiczenia w cnotách fwoich domoa 
wników y czeladki, w czym iczeli wy- 
kroczy, ciężko grzefzy , y żadch znich 
nie może otrzymać zbawienia. Kto left, 
ná Przełożeńftwie, powiniem mieć žárli- 
wość w tym wfzyftkim, co do Jego wła- 
dzy należeć może; on odpowiadać będzie; 
zá wfzyftkie nicrzady y wyftępki podda- 
nych fwoich; y potępionym będzie, że dru- 
gich potępieniu,gdy móże,nie przefzkadza. 
Ale nadewfzyftko Pafterze dufz ludzkich 
powinni mieć żarłiwość, bo im ofobliwie 
Chry ftus przýkáznie, žeby owce Jego på- 
sh, czego ieželi nieczynią, ták karani bę- 
da, iśk dufz ludzkich zabóyce. Ah ieżeli 
z dufzą fwoią, wiele ict do czynienia! 
Coż! kiedy za tak wieledufz przyidzie od- 
powińdźć! Nie trzeba fię dziwować, że ták 
wiele Swietych? przed Paficrfką godno- 
ścią, tak bardzo uciekało, lecz temu fię 
dziwować, że ludzie bez cnoty nie má- 
iac fit żadnych do takiego ciężaru, przed 
him bie trciekdią. 

2. Tá tcnotá , zcby była dofkanałą y 
prawdziwą, ma migć trzy przymioty: Po- 
winna naprzod z fzczegulney miłości po- 
chodzić; ma fię potym rządzić r ftro- 
| pNOśCią; 
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pnością ;, 4 ná koniec łafkawościa ma być 
miárkowána: Y takać była żarliwość In- 
dyifkiego Apoftolá : bytá w nim tá cnotá 
rozgorzała miłością bo iáko ogień rośnie 
bez miáry, tak on fobie innych granic nic 
zákľadať tylko całego świata zbawienie, 
niofac światłoEwangelii aż ná konice ziemi 
więcey niż fto Národom rożnych ięzy- 
kow. Była ftateczna y mocna, bo iey áni 
morża, śni náwáfnosci, áni oczywifte, 
śmierci nigdy nie nadwaciiły,przefzedłfzy 
więcey niż dwanaście tyfięcy mil , bičgá- 
jąc zá dufzamk Była nád to y powfze- 
chna, bo fię rozciągała do wfzyftkich. 
prawie Narodów, do wfzelkich ftanow , 
wfżyftkich zgotá grzefzpikow. Rządził 
potym tę żarliwość roftropnością, ktora, 
w tym zawifa, żeby naypicrwey każdy 
poczynał od fiebie y od żbawienia Íwego. 
Włafna świątobliwość była mu przygoró- 
waniem do požyteczncy pracy około dufz 
ludzkich: swoiowawfzy wprzod, fwoie 


byftre namiętności, tým fię fpofobił do 


woyny z czártem. Sławne owe zwycię- 
ftwá, ktore nád (oba odniofł przez wiel- 
kie umartwienia , były to ćwiczenia, y 
Graz pewne frzodki, do owych dzieł od“ 
waż- 
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ważnych, przez ktore ták wiele dufz Chry: 
ftuícwi podbił. A. lubo ták był żarliwy, 
y naypicrwfzym Mężem A.poftolfkim., w 
żarliwości wyrownał „s iednak on z tym. 
upałem umiał, zawfze łączyć niew ymo- 

wną táfkáwosé ku grzefznikom, naywię+ — 
kfzych on zbrodniow od wfzyfikich od. 
rzuconych, z nay wiek [za miłoscią przyi- 
mowal; wielka ich zápámietátosé y zgue 
ba bliíka — wzrufzátá do litości Swięte, 
wnętrzności Jegozy dla tego nie było grze- 
fznika tak cwardego, ktoregoby ta fu oią 
łaikiwą żarliwością. Bogu nic pozy (kał. 

Y teraz będąc w chwale nie mnicyfży ma 
afckt ku nim, ktorych fwoią. modlitwą 
ratuie przed Bogiem.. 

3. Tákowá żdrliwośc może bydź y w. 
tym, ktory życie świeckie wiedzie; mo- 
że on wielu poprawić, ieżeli. bliźnich fwo- 
ich w duchu miłości: rafiropnie upominać 
będzie. S XAWERY więcey dokázowat 
prywatnemi o BOGU. z gorliwego ducha. 
rozmowámi, napomnieniem y náuka, niż 
kazáňiámi. Może dopomec doftarkami: 
fwemi do zbiwienia dolas o iák wiele, 
úbogich Pánicnek wyciagnąłby od złych 
uczynkow, do ktorých ie potrzeba pr zya“ 
nagla 
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nasla. Može dać dobry przykład z fiebie, 
y więcey nim dobrego fprawić w bližnim, 
nižKáznodziciá mową S.Fran. Afiyfki famą 
fktomnością y pakorą chociaż ffawka. 
nie mowił do ludzi, kazśnie czynił. Mo. 
że na koniec modlitwa, ktora icit powfze- 
chna wfzyftkim, wielom pomagać do ná- 
wrocenia. S. Terefa częfto ięczała przed 
Bogiem uwažáiac iśkic grzechy ná świecie 
fię dzicia , y: uftawiczną modlitwę czyni- 
lá, żebrząc u niego łafki náwrocčnia. 
grzefznikow, y wątpić nie trzeba , že ta 
gorąca prośbą fkutek [woy miewał. Swię- 
ta owá Pźnienkź , Angela (ták názwána) 
famá o fobie mawiśłó: więkfząmem: ná du- 
fzy łifkę odbierała, kicdym bliżniego 
grzechy opłakiwała, niżeli kiedy fwoic; 
nie żeby mnicy (woic oplákiwáé potrze- 
ba było, niż cudze, śle tym fpofobem;. 
mewicnia, pokazać chciała, láko ieft przy- 
jemne Bogu tákie ćwiczenie fię w žárliwo- 
ści ku bliźniemu. A. S. IGNACY toż fa- 
mo slebiey przenikaiąc, mawiał: žeby te. 
była nader wielka prac życia meso nád- 
grodá, gdybym niemi mogł choć icdne= 
mu grzechowi śmiertelnemu przefzkodzić 
O iák wielka žárliwosč w fercu tego Świę” 

tege 
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tego! lecz przeciwnie, iżk wielka eziębłość 
w twcim! A wieleż ich zbawiłes? ah 
iakbym lepiey mowił, wieleś ich potępił; 
ay wtym błądzić mogę, bo liczbą ieft 
hićfkonczona. Coż czynić będziefz? abyś 
nadgrodził tę krzywdę, ktorąś Bogu uczy- 
niť, ieżeli nie ofadzifz w niebie tyle dufz, 
ktore by cię tim pociągneły, te, Ktorym 
byłeś przyczyną potępienia, zciągną cię 
"zá oba do piekła. 

Poftánow przed Bogiem , czynić akty 
żarliwości, ktore ftan twoy znieść może. 


Znókomite powieści z Liftom S. XAWE- 
REGO. myięte do ćwiczenia fie w cnocie: 
dopiero w(pomnionty. 

Za pierw/zą y naypotrzebuiey(zą rzecz fobie 
miej, Bofką fushe y dufzy włafney fiuránie ; 
z tych dwoch zrzodeł: , mízetka inną pomoc do 
pozyfkania bliźnich: twoich, táttoo mieć bez 
dziejz. SSXKAWERTY u Móffeufza 
w. Księdze 1. Lisie 2. 

fęprzezorny to“ żołnierz , ktory (ie 
czniąc być ffábym y hiemocnym, ná- 
rażą fię ná iákie nicbefpieczeńftwo życia. 
Mniey icfzcze roftropny , ktory fobie po- 
môč niemogąc y innych bronić zamyślas, 
Pitr- 
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Pierwey fiebie famego cnotą uzbrajać po- 
winieneś; á tak dopiero w drugich nieprá+ 
wość wykorzenié potrafi (z. Chcefz ná- 
wrocić grzefznikow ? chwalebna Žarli- 
wość; ale bądź naypierwízym Z náwro- 
coných: 
"Rzemiefto ze wfzyftkich naytrudniey- 
fze ieft: umieć rządzić dufzami ludzkie- 
mi; dla tego łączyć lie 2 Bogiem maz 
iák nayécisley, częściey z nim pržefta« 
wźć, niż z bliźnim. Wigcey bowiem Bog, 
może mocą tálki fwoicy, niżeli ty -w 
człowieku, ktorego mu chcefz pozvíkáč. 
Pitá y ickierá co zrobi, iežli iey czło- 
wiek w ręku trzymáć y nią władnąć nie 
będzie? Coż zá owoc wyprowadzi ©- 
wś gałąź, ktora nie ieft złączona z 
drzewem ? 

Jakiwftyd, uczyć tego, czego fam nie 
czynifz! czynić fię Miftrzem y nauczy: 
cielem, niť bywfzy uczniem! Oracz pier- 
wey fwoiey roboty kofztuie. Komu 
co nie (mákuie, trudno to innym mas 
udawáé. Kto w fwoim domu złym go- 
fpodarzem, iiko w cudzym  dzugiegó 


ma nauczać? 
Daleko 
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Dáleka wiekfza bomac ief do wzrufzenia: fere 
zprzykłódu, niž z mawy. Czeíto drugi [ama 
pobożnością życia dokaže, czego wyborny: 
mowcó [wim kazániem (prówić nie mogł 
S XAWERY w Kytę: 3... Liście 6: 
AJ lecey Wodzowi w bitwie odważne- 
mu trzebż przyznawić, niż daią- 
cemu odgłos. trąby: ten. woła ca iedni 
czynić. maią, ow.pokazuie famym. foba, 
iak fię drudzy odważnie potykać maia; 
y to bez wlzelkiey trudności; choćby mil- 
€ zafa trąba: fam przykład dodaie ferca, 
y wfzyftkich zá (oba ciągnie. Tá mowá, 
glebiey. fľuchaiacych. przenika, y wzrux 
fza fcrcá, ktorą záleca. w mowiącym,ży- 
cia świątobliwość. 

Owfzem nie trzeba. y tow, gdzie famá 
fkromnosč y pobożność mowi. Niemy 
ten mowcá - fkuteczniey nawroci., niž 
wfzyfcy krafomowcy. Zawfze mocniey- 
{ízy ieft przykład niż mowa, %ięccy czy- 
ni ręka, niž iezyk. Każde dziecię wierzy 
birdzicy oczom, niżeliufzom. Poddáni 
nayprędzey idą zá obyczaiámi (woich Pá- 
now, á to zwielkiego ichže: (zácnnku: 
wfzyftkę fwoię dofkonátosé wtym za- 
kľadaia, żeby ich mogli naśladowść. 
Oliák 
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z Liffow S. Kaige sg 

QO'ik to łatwy y piękny fpofob, łowić 

y pozyfkać dulze! ułowiłżeś też ktora? 
podobno nie jedne 3 śle w fieč čiátá y 


krwi, ktorąś potym poświęcił czśrtu. A 


kiedyż zbawifz tyle dufz, ileś ich potępił 
nádzradzálac BOGU tę ftráre? Przypom- 
nicy fobie owo prá wo: Ząb zá ząb; oko 


"ga oko; dufzę zá dufzę. Boy fię, á od» 


mien życie. Buduy twego bliźniego, y 
ftaray fig oto; zebyś ták wiele zbawi 
dufz ,iżk wieleś ich zgubił , przez two» 


ie zgorlfzemię. 


Hr telka ludzi zópómiętółość mwxrufzyć cię do 
tości bárdztey, niż do -furowuści powinna. Poe 
#rzebá fię czófem w gorącości łófkówością miór= 
komóć.  Możefz brędzey poprámiť ; teżeli mw 
duchu miłości nápominác lędziefz, niż gdy 
kogo náprzykrzonym y gniewliwym głofem o» 
krzykniefž. S.XAWERT w Kśięd: 5. Liśc: 8 
(SĘ prawda: ślko kto ięft $rzefznie 

kiem? tedy fig ma litowáé nád cudze 
mi flábosciámi, doświadczy wfzy fam (wo 
ich: albo kto ieft Swietym? tedy powi- 
micn mieć ducha Chryftufowego; Duch 
zaś Chryftufow ieft duch miłefierdzia T 
politowánia nád grzefzncmi. Ma fię ká- 

dy 
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ždy wfzelkim grzechem brzydzić, y iego 
niepawidzieć; ale nie grzefznika, ktorega 
chce nawracać! Zganić drugiego może dle 
bez urazy. Ehcicć iego popiáwy, śle nie 
utrapienia. Karść, śle mnicy záw {ze nád 
wyftępki; áiezeli y tak nie befpicczno , 
lepicy że go odeśle doczyfcą przez do- 
broć choć y zbytnią, Amiżcli żego ze- 
pehnie do piekła, przęz zbyteczną füro- 
w ość: à 

Surowośc dobra ieft dla Mágiítratow, 
y Trybunałow, nie dla Kapłanow. Imię 
Pafterfkie, ktore kto nofi, ieft Imię milo- 
'ści y łagodności. Zbyt rowe nápomnic- 
jia czynią częfto puftkami Kościoły h4- 
fze. Ze rofkazuiemiy mocą zbyt wynio- 
fta; mizerna trzodá nie raz od boiaźni u: 
cickść muli. Nisdýby był P. JEZUS ludzi 
nie nażniczył za Spowiednikow , gdyby 
nie byli gtzefznikami ; 4 ieżeli fa grzefzni- 
kami, 4 Żafz nie powinni bydź pokornemi 

łafkawemi? 

Wielu zbawienie zawifło od łigodnego 
ftowki, ktore do nich przemowifz. Ro-. 
žumy ludzkie niechcą być przynaglone, 
śle fłodko nópomnione. Przypomniy 
fobie, źe cię názžy wála Oycem , toć powi- 
nieneś 


Modktwóa 5? 
nieneś mieć dla nich ferce Oycowfkie, 
znofzącj z miłością ich proftą nieumieięt= 
ność, flábosé, leniftwo y wfzelką niedo- 
tkonałość. 


MODLITWA 

; Nó piąty Piątek. 
+ uczczony ná wieki JE ZU, piere 

wfzy, y nayżarliwfzy Náwrocicielu> 

šwiátá, przez Swietego Xawerego záftu- 
gi, ktory dla náwracánia dufz, konfkie- 
go chwyciwfzy fię ogona, wiec y targać 
fię dał, tyfiące mil o žebránym chłebićw 
w niewczafach przebiegł , dzy mi choć ie- 
den pracowity krok dla chwały twoicy » 
zbawienia bliźniego, y dufzy moiey wła- 
fney uczynić. 

Nayswietfza Panno Marya Krolowa_ 
Apoftatow, ktoraś dla płci nie mogąc fię 
bawić wnáwracániu narodow , aleś pe 
wnieboftąpieniu Pańfkim uczyłaMiftrzow 
świata Swietych Apoftołow , iako mieli 
nawracać narody, bądź pochwalona w A- 
poftole Swięrym Xáwerym, 4 uproś mi mi- 
łość dufz,y duizy moiey włafney w cnocie. 

Swięty Xiwery winfzuięć, żeś umiał fó- 
bie ważyć fzacunęk.dufzy Krwią JEzu(a% 
odku- 
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odkupioney, á zdaniem Grzegorza XV. 
Papieża, nic mnicy od wielkich fprawiłeś 
Apoftołow, uproś mi wfzelkie do zbáwies 
nia drogi y cnoty. 

10.Pacietzy, 10, Zdrowaś Marya. 


UWAGA 
Ná [zofly piatek Decenny 


Poftu(zenftwo dofkoniłe 


S. FRANCISKA XAWEREGO 


S: pofutaeňfwo ieft cnota powfzechna 

wfzyftkim ludziom wfzelkiego ftą- 
nu, bo że każdy nád oba ma iákažkol- 
wiek zwierzchność, przynaymnicy w nie- 
ktorych rzeczach ; dla tego też każdy 
poftuízny być powinien. Táž cnorá zá- 
myka w fobie wfzyftkie inne cnoty, álbo 
ich koniecznie przed fobą potrzebuie. Do- 
fkonśłość icy záwiftá ná tym, žeby nie, 
tylko człowiek, zdał fię ná wolą Botka, 
y WIen czas, gdy mu żądna przyczyna, 
nie pokdzuie, do czego go BOG przez lue 
dzie wiedzie, śle nawet y w tych okázy- 
ách, gdzie fię ćoś przeciwnego rozumowi 
pokaże Wiárá náfzá nie będzie nigdy ták 
dofkonała, iak kiedy przyftawamy na, 

táko- 
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rákowe prawdy , co fa nie tylko'nad ro- 
zum , śle fię też być zdadzą zmyftom , 
doświadczeniu, y ť rozumowi przeciwne ; 
ták tez fpufzczenie fię ná wolą y rząd Bo- 
fki, nigdy ták dôfkonáte nič będzie, iako 
w tych okázyách ,:w ktorych nam Co in- 
nego rozum y doświadczenie radzi. Y to 
fig pokázuie w Swiętym Fránciízku Xá- 
weryim: kazano mu z Rzymu iść do Indyi, 
mogł mowić: ná co tak fkoro, na co 
ka: daleko, á iśkoż ia fig tám odważyć 

ogę, kiedy od famego okrucieńftwa. 
a. ludzi, uchodzić by mi należało; áie- 
żeli koniecznie iść potrzeba , coż potym 
iść między Bałwochwalicow. , Samá wola 
y rofkaz Igniccgo, więcey mogł w rozu- 
mie S. Apoftoła, niż takowe pytania: Te 
wfzyftkie choć powabne przyczyny y wy- 
mowki, mało uniego ważyły, ponieważ 
fobie za uftawę y prawidło naypicrwíze 
ftawiał wolą y rofkaz Bofki. Ah! tas 
przedziwna chota Jego, potępia twoi 
fzemránia trudńości, w ymowki, (kárči 5 
leniftwo, pofłufzeńftwo z potrzeby lub z 

polityki. 
2. Pofłufzeńitwo ieft drogź cudowna; 
ale (kryta, ktorą nas BOG prowadzi do 

E2 niebá 
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nieba, y dofxonałości. Zeby kto był 
pewien {wego zbawienia, nie može, tylko 
rzucáiac ie oślep, y (pufzezśląc (ie nas 
rzad tých, ktorzy go prowadzą, Bo to 
do nich, A nie do nas należy. Onym, niew + 
nam obiawia BOG wfzyftkie drogi, kto- 
temi nas wieść máia. Ten ktory was ftu- 
cha, (mowi Pan) mnie fucha, ktory wá- 
mi gardzi, mną gárdzi., Jeżeli tedy poddá- 
ię moy rozum dtarfzym moim, ieftem pe- 
wien, że czynię wolą Pana mego , Á tym 
famym znayduię drogę, v <ciáťna ściefzkę 
do nieba , włafnym mie rządząc fig świd- 
tiem. Jak wiele ludzi wpádto w:pokufę, 
że chcieliiść zá włafnemi zmyfłami: Po- 
ki owiec zkę prowádzi Patterz, ieft w pe- 
wności že nic zbłądzi, aleiak prędko od- 
dali fię od niego , y od icgo rządu, wilk 
łą pożera. Daymy tp, że grzeízy , gdy 
mi co rofkizuie uwiedzieny gniewem, ale 
ia mam zafługę, bo dla miłości Božey czy- 
nie to, co:on każe. O iak wielkie (zczę- 
ście pofłufznego człowieka, ktory tego 
pewienbyć może, że fam BOG nim rządzi. 
Czy fię błędu iákiego obawiać kiedy mo- 
że, czy ma do SIĘPOŁOJR jaką okażyą ? 
Pofłufzeńftwa uczynić može nicbo ná zic- 
mi. 


1 


Ná fofy Piątek Decenny 61 
mi. Badžže tedy Spowicdnikom y Rząd- 
com twoim we wízyflkim pofiufzny, co- 
kolwiek nie icft przeciw ko prawu Bofkie- 
mu, „bądź prędko y bez żwłoki, nie (prze> 
ciwiśńiąc iç, ani rozbičrálac, iako mále, 
dziecię poftufzne icft Matce fwoiey. Już 
wypadł táki wyrok, icżeli fię nie ftaniefz 
jako dziecię, nie wnidziefz do Krole+ 
ftwá niebiefkiego. 

3. Pofłufzenftwo rá koniec, ieft zbio- 
rem, y prawdziwym Wyrážceniem Świą- 
tobliwości. Może czárt pokazać y mieć 
inre cnoty oprocz iednego poftuizenftva, 
może na pozor fięupokorzyć, śle nie mo- 
že być pofłufznym. Ná łonie tey cnoty “ 
urodził ñę CHRYSTUS; w ręku iey tež 
umarł. Wołat ( mowi S. Bermarď ) ftrá- > 
cić życie, niż ftracić pofłufzeńftwo. Nie 
názyway Świętym tego, ktory nie chces 
być pofłufznym wfzyftkim fwoim ftá r- 
fzym, y we wfzyftkich rzeczách ich nie» 
fincha, albo z trudnością, rozbiera, y ro- 
zważa, co mu rofkázuia. S. Fránciízek 
Xawery, pofzedł do Indyi, zá pierwízym 
Jgnáceg go S. rofkazem, nie profząc O CZAS; 
nie uważaljąc ták długicy y niebefpie- 
czncy podroży, gotowy był powrocić , z 

E 3 Indyi 
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Indyi do Európy , gdyby tenże Jego ftar- 
dzy był rofkazał, y gdyby był fwoię wo- 
lą wyráziť przez iednę literę J to ieft: idź. 
Nigdy nie pifał liftow do niego, tylko klę- 
cząc ná znik fwego Pofłuizenftwa, y) 
wielkiego rozumienia, ktore miał o Swią: 
tobliwości Jego, zwał go záwfze Swie- 
tym, ile rázy mowił o nim do Bráci fwo- 
ich. Kiedy záš :ch napominał, nie ináczey 
to czynił, tylko przez Imię Oycá náfzcgo 
S. Ignicego. Nofił poki żył, ná fzyi fwo- 
jey, podpis iednego Liftu Jego, między 
miektoremi Swiętych Pańfkich Religulá. 
mi. Wftýdž fię, patrząc náten przykład 
Duchu pyfzny y nie pofłufzny. 

Jeżeli jefteś na świecie, bądź poftufz- 
nym Kápfanowi, ktory tobą rzadzi, nie» 
obowiezuiac fię. przez śluby, ktore zá (0- 
ba czafem nie befpieczeńftwś pociągdią , 
ale bądź ták poftafznym , iakobyś uczy- 
nił. Jeżeli iefteś Zákonnikiem cjłuy te! 
pęta, co cię wiążą; y wfzyftkę dofkoną- 
łość ná tym zakładay , abyś był pofłu- 
fznym. 


Znáka- 
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Znókomite powieści z Lifiow S. X4WE- 
REGO mytęte do émiezenia fe w cnocie 
dopiero w(pomnionty. 

Zadna mieyfeć vdleg tusé, nt świótć grónice, le 
ná przefzkodzie cnocie poftuficújlvá. S. KA- 
HERY w Księdze 2. Liście 4. 


] > y nie iko gnuśnego: głazu 


tóieft przyrodzenie , że fię picda rus 
fzyć z mieyfcą , tylko przcz moc y náte- 
żenie fily ludzkiey. Profty pień, ták fig 
głęboko zwykł w korzeniAć, že wytrwać 
go, chyba gwałt fobie czyniąc, potráfiíz. 
Pofłufznego zás umyfł że fię ná ziemi nie 
korzeni, ná iedno fkinienie y nay mnicy.- 
(zy znak rofkázuiacego, nie rozbieraiąc 
nawet,czy toźle,czy to dobrze rofkazáno: 
byleby wtym-iáwnego grzechu nic było, 
da lie wfzędzie nakłonić, gdzie go poftu- 
fzeńftwo násina, wabi y ciągnie. 

Nicch Ñe w ftydzi-fwcbodnie y fzlache- 
tnie wychowány , być zwyciężonym. od: 
iednege z naypodleyfzych ludzi. Zot- 
nierž ná jeden odgłos trąby nay wyžíze, 
góry y morza. przechodzi; 4 człowiek 
dobiiśiący fię nieba, ná rofkaz Bofki íg 


ociaga y zwłokę czyni. Przez pofłufzeń= 


E4 Áwe 


64 Znakomite powieści 
ftwo doświadczamy cnoty y Čwiczemy fe: 
w. niey. 

Lepiey to, gdy choć raz będziefz do- 
fkonale pofłufznym , niż gdybys fzesčíct 
€udow uczynił. 

Befpieczniey ief- być rządzonym niż rządzić ; 
,pełmić drugiego rsfkaz , niž drugim rofká-. 
zymwác. S. XAWERY w Kśtęd: 2. Lise- ó. 

Iele kłopotow zá foba rząd y prze- 
łożeńftwo ciągnie ; tych fię pozba- 

wia, kto woli być poddanym , niż prze- 
łożonym. Szczupłie Przełożonego Imię 
z iák wietkim nabywa fię ftaraniem y pra- 


cą? fame tylko doświadczenie czyni wiá-, 


rę: że nietylko befpieczniey, lecz y wię- 
kfzą pociechą poddánemu, być drugiemu: 
podlegálacym. 

Łatwiey ieft jednemu, niž wielom, dać 
baczenie, pilność y ftáránie. Poddány ic- 
dney íwoiey włafney dufzy, 4 Przełożo* 
ny, tylu, ile ma dufz fobie powierzónych. 
Łótwiey iednemnu uczynic zadofyć tofka- 
zániu Przełożonego , niż Przełożonemu, 
áby mogł uczynić 'dofyć, y dogadzáé 
wfzyftkim. Ktoraž czapka wfzyftkim, 
głowom fię przydać może? 

Prędzey kte w fobie pobożnym bydź 
woże 
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mióże, lecz málacy rząd, choćby tež był 
pobożnym, ieżeli drugich do teyże pobo: 
żności nie wiedzie, winnym ieft przed 
BOGIEM. Ah! ieżeli z włalną dufzą ieit 
filá do czynienia, coż kiedy zá ták wiele 
dufz przyidzie odpowiadać | 


Ufzónowónie, ktore oddáieľz farfzym twsim, 
nie dy duftárecznvm bydž nie može, zeżeli BO- - 
GA wch Ofokóch upótruwefz. S. XAW E- 
RY wœ Księdze 2. Liście 11. 

Rzełożony left wyžízym nád temi, 
ktorých ma pod moča y władzą, CZy” 
li do czáľu, czyli ná záw íze fobie powie- 
rzonych od BOGA; y z.tąd ma wízelkic 
práwo upominać fig ufzánowánia , aty 
mafz obowiązek , abyś czcił godność Je- 
go. Kazda także zwierzchność od Boga 
ieft, y ztad wfzyftká zacność y chwała, 
tych, ktorzy drugiemi rządzą na BOGA 
"pływa, wfzyftka czesć, ktorą im oddiie- 
my, do Boga fię wraca. A BOGA czcić y 
(zánowáé, czyliż nie náízá iftotna powin- 
ność? y on czyliż ná nas niema nie(koń- 
czonego priwa? 
Prawdziwie pofłufzny, nie patrzy, kto 
ieft ten, ktorego fzanowść y fłuchić po- 
winien 


66 Znakomite powieści 
winien, śle bardzićy patrzy natego , dla 
, ktorego mu tę cześć czynić trzeba.  Gdy- 
by tylko fzanował tych , ktorzy fa godni 
tego, dla iakich záftug, Ofobom ich wła- 
fnych , czynił by to, co rozum czynić ka- 
że; lecz gdy fzanuie y złych. czyni to, co. 
wiárá y nauka JEzufowa czynić każe. Lub 
przegniłe wrzody w bogim wftręt czy- 
nią, icďnák w nim upátrnicmy Chryftufa. 
Czyniemy pokłon obrázom w polu wyft4+ 
wionym , lub Żadney ozdoby przy nich 
nie widziemy. Kłaniamy fig iedníko Chry- 
ftufowi, we wfzyftkich Jego Obrázách , 
czy to fą:zziemi, czy z mirmuru zro- 
bione, czy z drzewá ,czy z złotą y frebrá. 
Aczemuż zarowno poffuížnym bydž nie 
maíz mnicy uczonemu, iako mądremu ? 
Daymyfż to, żeby ten byf nierozumny 
abo żeby grzefzył, uwicdziony páflya, ca 
ci rofkazuie, iednák nim gardzić nie mo« 
żefz, ftuchać y fzánowžé go wibieneś. Je- 
dnęczesć dać możefz zicmu, a dwie do- 
* btemu, mowi S. Páwef,icdne tz: reft Przea 
łożonym, drugą , iż nie tylko Przełóżo- 
aym, dle y dobrym y pilnym y mądrym. 
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MODLITWA 
Ná folly Piątek. 
po uczczony ná wieki JEZU moy, 
) ktory ftałeś fię pofłnizaym aż do 
śmierci Krzyżowcy, Z wolą Oycá w O- 
groycu fig zgadzaiący,przez záftugiSwie- 
tego XAWEREGO, z poftufzenítwá, zic- 
dnym Krzyżem tylko idącego ná rá wra- 
cánie nowego šwiárá, gotowego ná iednę 
literę]. powtocié z indyi; day mi cnotę 
poftuízenftwá, nie z mufu ani polityki. > 
Nayświętfza PANNO, woli Rodzi: 
ców twoich, fowom Gábryelá, dopierož 
woli.Bofkiey we wfzytkim naypofłu- 
fznieyfza,bądź pochwalona w pofłufzney 
Cnocie Swiętego Xawerego, úpros mi, Bo- 
gu y ludziom pofłu(zeńftwo. 
' Swięty XAWERY winfzuieč, że w ná. 
grode twego pofłufzeńftwa ftucháty cię 


„Elementá, zwierzęta, Plánety , y far. 


czárt, gdy z ciał ladzkich, y bátwánow 
ná twoy rofkaz uftępować mulat, a tyś 
niezliczone Indyi y Japonii kraie do po- 
fiufzeňftwáMárki S. Kościoła prowadził; 
uproś mi abym był pofłufzny Prawu Chry- 
ftufowemu, Kościołowi S. y Zwieśzchno- 
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ści Duchowney y Swieckicy należycie, 
iáko też NN. 

10. Pacierzy, 10. Zdrowaś Marya. 


UWAGA 
Ná frodmy Piatek. Decenny. 

S. FRANCISZEK. XAWERY 
Przykład poufaľzy y Synowfkiey ku BOGU 
wa y fsufczenia fię ná rząd: Bofkt.. 

Ako. w koronie Krolewikicy (3. nie- 
ktore káfnicnie nad inne drožíze, y 
pięknicyfze , ták w XAWERYM: wfzyft- 
kie cnoty fig wydawśły, śle naybardzicy, 
/ awá odniego ukochana, to ieft ufność 
w BOGU. Niczego fię bárdzicy nie bab, 
j4 ko gdyby ma było fchodziło na ufności, 
Zaczynał rzeczy niepodobne filom: lude- 
kim, każda mu (ie ićdnśk zdała łatwa. 
Prowśdził woyfkaprzczniedoftępne góry y 
fk iły; A ná morzu gdy fię rozbił ok ręt,trzy 
dni na icdney zátrzy muič fię defzece , ták 
fpokoyny, iákoby był w fwoicy Zákonney 
komorce. To ardzicy wnim wzbaudzą- 
ło pragnienie , aby fzedł do“ innego 
krśiu, kiedy mu powiádáno , że tám nie 
sic deftanie , oprocz iednego ognia y ryb. 
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A jáko nayczęściey mowiemy o tym, ce 
kochamy, tak we wfzyftkich fwych liftách 
naywięcey mowi Franc ifzek S. © ufności 
y oddámu (ie. zupełnie na rząd Bofki. 
Gdy fobie przekładał wfzyftkie trudnosci; 
morza, ktore trzeba byte przebywać; nic- 
pogody, ktorych trzébi było doświadczać; 
fkiły. ktore trzeba było przechodzić; 
okrucieriftwo , ná ktore lig trzeba było 


odważyć; lInfzey nie znaydował 'od- 


powiedzi,- 'tylko fłowa Apeftotá náro- 
dow: Wfzyftko mogę w 107, ktory mnie 
umacnia. BOG mnie woła, poydę; ieželi 
mi odmowi ią ©krętu, rzucę ię w morze; 
nie má (z áni niebefpieczenftwá, Ani pracy, 
ktora by mi paskowe, albo manie od- 
ftrafzyć miała. Oińko rzecz ieft wielka, 
fpuścić fię całe ná Bogá, á wtym famym.. 
znaleść wfzyftko ufpokoienie ! Ah! ta. 
przedziwna čnotá, popia wfzyfłkie two- 
ie niepokoie, y trwogi, owe zabiegi y 
zbytnie ftarania: 

2. Kto wfzelką 1woje ufność pokłada 
w BOGU, y dorkonále prowśdzić fię po- 
zwala Jego mądrości,tego nic nie zmiefza, 
nic go nie záchwicie, nic fię jego pragnice 
niom nie (przeciwi; gdyż tego tylko prá“ 

gnie, 


ne 

gnie, czego BOG chce, wífzyftko fię Rás 
ie wedlug woli Jego, bo wfzyftkiego tego 
chce,co ná niego przypada. Spi w nicpogo» 
dich, fpokoyny iet w przesládowániu , 
prawie bez fráfunku nie tára fię onie, 
tylko o famego BOGA, Jemu fię chce od» 
dać , A w nim mieć wfz) yftko +“ W nim 
wizyftko fwoie dobre, pokoy, rofkofz, 
wefele, życie,(zczęście naywyżfze zakłae 
da, Mowi fobie befpiecznie z Indytíkim. 
Apoftołem : BOG moy y wfzyftko; 4€0 
ieft oprocz Boga, zá nic febie ważę: ko- 
mu Bog ieft wfzy itko, u tego świat cały, 
prawie zá nic nic ftoi. To u fiebie ma ro» 
zumienie, ktore en u fiebie miał zawfze. 
BOG zawfze ieft przy mnie przez BE 
opickę, y pomoc powizechną, á mogęż ia 
lepicy fobie porádzié, ińko gdy zdam fię 


ná niego, y żywą ufnością ná nim (ie ube» 


fpieczę ! ? BOG zawfze my sli omnie, y ni- 
gdy nic nie czyni, tylko na dobro moie; y 
więc ia co utracę, gdy Ge cáie fpufzczę 
ná Bofkie ftáránie? — Tákowych ty myśli 
iefzcze nie rozumiefz , bo nie máfz ták 
wolnego od wfzelkicgo áffektu do ftwo- 
rzenia fercá. Day mi taka Dufzę ( mowi 
S, Auguftyn ) coby ufała Bogu, ná niego 
cźle 
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Ná foamy Piątek Dechnny 7I 
čále fię fpufzczáiąc, á oná to przeniknie, 
poymie , y owfzem to rozumienie mieć 
będzie w {ercu (weim, lecz kto tey ufno- 
ści nie ma, tego on áni przenika, ani ro» 
zumieć nie może. € 

3. Czyieftem w ftanie łafki, czy znay- 
duię fię w grzechu , czy ieftem godzien 
nienawiści, czy zarobiłem na miłość? 
Śmierć moiá, czy będzie dobra czy zla? 
do nieba; czy do piektá poyde? zbawiony 
czy potępiony będę? Wfzyftko to nie ief 
mi wiadomo, ážadna z tych rzeczy nie 
mię(za mnie; Pokładam wfzclką ufność. 
w Bogu, y wfpieram fię ná zafługach Sy= 
ná Jego ( mawiał Xawery) czy umię, 
czy żyć będę,czy chorym albo zdrowym, 
czy pocicfzonym albo utrapionym ia be- 
de, czy będę w fławie, czy mną gardzić 
będą, czy náwroce aby iednego grzefźni» 
ká do Boga , cžy bež pożytku po džiefia- 
ciu lat pracy moicy , wrocić mi fię każą, 
wfźyftko dia mnieiedno. Rozchodzą fię 
te wfżyftkie moie ciemności, nikna wfżyft- 
kie moie boiážni, w (żyftkie moie ufpoka- 
láia fig namietności, gdy mowię do ciebie 
Synowfką ufnością: BOZE moy,nie prá- 
gng tylko ciebie, o BOZE moy! tobie týl- 
kō; a: 
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ko Gmemu,cśale fie oddźię Ah! czy ine» 
żefz bydź więkfża (zczęśliwość, láko tey 
dufży, ktora w ponfałości rak do BOGA 
mowić može, y ktora w tym dobrowol- 
nym fwoim ośbłoceniu takie fkárby y bor 
góctwa znayduie. 

Poftánow pržed Bogiem, o nic fię nie 
frafować, dle wfżyftko twoie, y rzeczy 
twych powodzenie Bogu zupełnie oddać. 


Znókomite powieści z Lifiow S. KAWE. 
REGO wyięte ds ćwuzenta fig w eno- 
cie dopiero w/pemniuney. 


BOG niezómyka tym , ktorzy go chwalą y w 
nim ufasą, uchá (wego, ánt kurczy mocney J 
boyney reki fwoiey. Swięty XAWERY 
w Kśstędze 4. Liście 10. 

. wielkiey rzeki nikr zatrzymać nie 
a} może; áby grobli rozrywáč niemiátá. 
Jako morze , choć z ebie wfzyftkie rze- 
ki wypufzcza, icdnák w fwoim doftátku 
y zupełności ftoi, choć bez liczby fkar- 
bow rozda. Ták dobróć Boika y hoy- 
ność nigdy nieuftiie, zawfze wfzyftkim 
z przyrodzenia fwego dobrze czyni; dáie, 
dáruie , ofiáruie, á ręki nigdy ściśnioncy 
niema; bo pełna ieft, áz pełności tey uby» 

wść nic nigdy nięmożce. . Y to 
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Y to także pewna že rzecz pełna, zá 

wfze fzuka prożńcy; obfitość z przyro= 
dżenia , żawfze fię łączyć pragnie z nice 
doftátkiem : Ktô ieft mocny, rad bywa- 
ż ftábym, lekatż ž chorym ,mámká z (wo- 
im hiewinhiątkiem. „Gdy fię znaydziefz bez 
pomocy; W teù czas Bog cię wípomožej, 
bež pociečhý, mieć ia będziefz od Bogá. 
Gdy porziicifz twoy włdfny rozfądek Ť 
twóy dowcip , gdy fię niefpuścifz na two- 
ich przyiacioł, krewnych, ná ich łifkę, y 
pómoc; w ten czas Bog tobą tządzić, 
Wfżechmocność Jego nofić cię będzie, 
Bolká dobroć wízelkicmi AP) cię ła- 
fkámi: 

Nádto ý temu trzebá wieje że yw 
ten czas Bog prácuie dla ciebie , kiedy fię 
żda być pízečiwko tobie; zbliża fię do 
ciebie, gdy fię zda oddalać od ciebie; bo- 
gaci cię, gdy fię zda ciebie ubożyć ; zba- 


"> By 


wia cie > gdy ty rozumiefzj że cię chce 


zgubić; dále Gi życie, gdy fię tý lękafz, 


że či dale śmierć. O! rządzie dobroci y ' 
mądrości, iakeś mnie nieználOmy, rozu- 


mem moim nie poięty! Jednak ten rząd 

ufpokaia moy rozum; bo ieft rząd miło- 

ści, ktory zniewala fafcé moie. Co de 
E mnie 
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maie moy dobry Panie, chocia(zbyš mnie 
chciał y zabić „ choćbyś dig naybardziey 
rozgniewał ná male ; nic iednak takim» 
firachem nieprzcrázi, láke to iežcli nie 
będę Bogu moiemu ufał. 


Wielkie to tefl opåtrzności Bofkiey dzłeło, že 

nam wfóyfiko daie, o co go z ufnością profie- 

my. u MI ouľzá. m Liście 2. 

OG zawfze O tobie mysli, czemuż iuż 

I niemá(z zapomnieć o fobie » á potu- 
czyć fię na Jego opiekę? Bog wie zawfze, 
czego ci potrzeba, á zaści dać niemoze? ? 
Gzy mafże go 24 ták twardego, žeby ci 
miałodmowić? Czy ieftže taki Oyciec, 
żeby chciał dać dzieciom (woim kamień, 
albo węża, gdy o chleb ptofzą? Niewąt- 
pifz nic, że ci da dobrá wieczne w przyfz- 
łym życiu, á wątpi(z, čzyli ci ma dać do- 
czefne W teriżnieyfzym. Wierzyfz, że ci 
da fwoie Krolgftwo, á watpiíz, ieželi ci 
da chlebá? Ten co dał więccy, lákoč ma 
odmowić mnicy ? Ten ktoryć dał duíze y 
zdrowię , niemiałbyci dać fukni y poka te 
mu? Ten, ktory z miłości ku tobie wy- 
dał Syná ná oftre bole , krzyże, dał co 


najwięk (zego znaleść ię mogło, 4 miał: - 


by niedać co icf mnicyfzego. BOG 


~ 
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z Ťiftom 5. Xárôzréke 95 

BOG wfzyftko czyni na twoy pożytek; 
y ná dobro twoie: Czemu fię przypadku, 
odmiany (zczescia, nie dobrego powodze- 
nia lękafz ? obróci to Bog na wýwyžíze- 
nie ťwoic , co drudży nay dula ná uci- 
śnicenie twoic. Pogánin% niewierny mięs 
{za bę, kiedy mu (ie rzeczy wedle myśli » 
iak pragnie, nie powiodą. Ale chrżeści- 
anin, ktorý wie, że BOG rządzi, y niiár- 
kuie wfżyftkie rzeczy ná pożytek náfz, 
w pôkoiu y póciefze fię żachownie. A ie- 
żeli kiedy cię w czym niewyftucha BOG 
iak fobie życzyfz, albo przewiokę uczyni, 
ná coż ná fercu maíz upadać? Wie dobry 
złotnik, ik długo w ogniu ma złoto trzy- 
mać, y kiedy wcześnie z ognia ma być 

wyięte. 

BOG żawfze błogojłiwi káždey robo- 
cie, gdy kto zbytnie fię nietrofzcząc, ale 
robiąc y pricuiąc, ufa iemu. Szczęśliwy 
tén, ktoty z pokorą y ufnością mowi: o 
robię, czynię, láko mi BOG rofkazał, 
oň wiem, že mi pomoże. Oro otzę y 4 
ię, áon deirc fpuści, y da wzroft pracy 
moicý. Nie {wey robocie dufam, icdnę: 
błogoftawieńftwu Jego. Moia woda,aiega. 
błogofławierńftwo; ia nofzę, nálewam, 
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áon ią obroci w wino, y gorżkie prace 
moie w fłodkość. 


Słudzy Bofcy zów(ze [g befpieczni y [pokoynt, y 
we wiyfikich rzeczóch [woch ták [a pewni: že 
ioh Bog rótowóć Úpomazác ım będzie ; y dla, 
żego, śni rożnemi przypadkámi pomiefšá- 
ni bywótą. Swięty X AWERY 
w Kšedze 1. Liście 8. 

Táránie powížechňe , opatrzności Bo» 

J (kiey ściąga fig niwet y ná mrowki y 
na komory. Czegoż fię tedy bać mála du- 
fze na wyobrażenie BofRie ftworžonču: 
Pan BOG karmi y ódziewa nawet y tych » 
y czyni ták dziwne rzeczy dla nich, kto- 
rzy blužnia S. Imię Jego. Czegoż nicuczy“ 
ni dla fwoich fug, ktorzy go chwalą y 
miłuią/ Dziwuiefz [ie że ludziom Swie- 
tym woda w wino fig zamieniała, że ima 
ptiftwo fame do tak latiło ,- y famo fig 
ná pokirm dawśło; bardzieyby fię trze- 
ba dziwowáč, gdyby fię im ináczey ftáto. 
Pytáy (ie dzieciny, iężeli wierzyć nic- 
chcefz , czemu spi befpiecznie ? niemyśli 
-O fortunie? zá co fię niefrafuie y kłopo- 
ge, porrzebując wygody w iedzeniu, w 
fikniich, w prá wách, w intercfiach? mam 

ia 


z Liffom S. Xówerego 939 
ia (rzecze) dobrego Oycá,niedopušci ten, 
aby mi naczym fchodzić miało, on ták 
trofkliwie około mnie prácuie , on fię o 
mnie ftara, ná iego łafce, pomocy y ftara- 
niu ubefpieczyć fe mogę. A Bog nicieftźe 
moim Oycem, pofpołu y Matką? Czy 
możefz być porownána miłość doczefne- 
go Oycá z tą, krorą Bog ma ku tobie ? 

CHRYSTUS fam ták cię umiłował , že 
fiebie oddał w ręce kátow, aby fię nád 
nim wedle woli paftwili. Coż tedy wicl- 
kiego uczynifz , ieželi fię całego oddafz 
w ręce nie krwawe y okrutne, śle láfkáwe 


y dobreczynne, iákie fa JEzufowe; aby z. 


teba czynił, co mu fię podobać będzie. 


„Uczyn to przymierze, ktore Swieci z 


poufałey, á prawdziwie Synowfkicy ufno- 
ści czynili z Bogiem : BOZE, myśl ty o 
mnie, 4 ia uftáwnie będę myślił o tobie. 
Bądź ty zaw (ze zemną, y przy mnie, á ia 
fię cale poruczę ná cię. BOG, ktory przy- 
obięcał mieć takie ftaranie , pewnieci do 
trzyma fłowa fwego. Wprzod niebo y 
ziemia zginą, niżeli; žeby Pan Bog miał 
dopuścić zginąć człowiekowi ufaiącemu 
w dobroci Jego. cz 
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MODLITWA 
Nó fi odmy Piątek. 

Adź uczczony ná wieki moy JEZU, kto« 
tyś całą w iwoiey tálce poktadáia- 
cych ufność , ták wiccznemi jako tež do- 
czelnenú obficie wfpomagał darami; Ło- 
tráš ná Krzyżu, Magdalenę przy nogach 
<zbawił ; Ana pufzczy zgłodniała ludzi 
rzefzę  cudownieś pieciotgiem, nakarmił 
chleba. Przez zifugi S. Xiwerego, który 
fkutecznym łafk y dobrodzieyftw two- 


è 


ich ftawízy [ie (zafarzem, wyżebraną iata |, 


smużną , ufność w tobie maiących opatry- 
wał ubegich , day mitę łafkę: abym nie 
w ludziach áni w obłudnym świecić, ale 
ráczcy iedyną: w tobie pokładał nadzicię. 
Nayświętfza Panno MARYA, ktoraś z 
ubogim: JEzufem ubogie prowśdziła ży- 
cie , nieomylną wiecznego fzczęścia cie- 

fząc fię nádzicia, uproś mi te łalkę u Syna; 

abym w Bogu całą pokladáiac nadzicię , 

przez ciebie, w ktorey ręku Bog w feyh- 

kie złożył (kárby, wfpomożony zoftał. 

Swięty XAWERY winfzuięć ftáteczney 
ku Bogu ufhości,ktoryś z wlzyftkich $wiá- 

ta wyzuwfzy fię doftatkow wielkie dla fie- 
bie 


~ 
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bie zafług zebrał fkarby, y żniwo duiz 
ludzkich obfite (prowádzit nicbu: álbo- 
wiem w pokorze y uboftwie Žylač, przy- 
kładem fwoim więcey: dufz (idko cito 
Grzegorz XV. przypifał ) pozyfkałeś Bo= 
gu, niżeli Grecy y Rzymiánie fwemu pod: 
bili pánowániu. Uprośmi wzgárde świa> 
ta; abym przez fzczera ku Bogu ufność , 
wyzuwfzy fię z wfzełkich ciálá wygod , 
zoftał nádu(zy zbogácony. Jáko też NN. 

jo. Pacierzy, Ło. Zdrowaś Marya. 

UWAGA 

Ná ofmy Piatek Decenny 
S. FRANCISZEK XAWERY 
Cudowny Miłośnik CHRYSTUSA. ukrzyžo- 

wónego, y fego Mátki Nayšrotetfšey. Mótyt.. 

N śeścakwe do męki Zbáwiciela., 
nifzego, icft nabożeńftwo: Swię-. 
tych, bonaboženífwo to czyni Swiętemi. 
Nie mafz tego Świętego „coby tego nabôs 
żeńftwa nie kochał y. w nim fię nie ćwi- 
czył. Z tych zrzedeł , S. Bernard z wie- 
14 inaemt, wfzyftkę fwolg wyczerpngt 
świątobliwość : Jeżeli mam ( mowi on... 


fam o fobie) iakię naboženítwo wizy ftká 
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chwała iego zoftaie przy nafzym dobrym | 


JEzufie, y Jego Świętcy męce. Tá mnie | 
trzyma nie ftrwožoným między wielą prze | 


ciwnościami, ktoremi ieft napełnione mi- 


zernę to życie moje, tá wzbudza wemnie ; 


miłość tego wfzyftkiego , czego fię boię, 
y czyni we mnie obrzydzenie wfzyftkich 
uciech, ktore kocham. Gdy ia(poyrze ná 
mego Zbáwicielá ná krzyżu, uftrafzoneu 
bywa famnienie moie, lecz nie zmiefzaney 
wfpomniaw fży fobie na rany Jego, ponie- 
waż zá moie grzechy (a mu zadane. To 


3 
3 


mi czyni bardzo w ielką ufność zbliżenia : 


fię ku Sędziemu memu, gdy myślę że ten 
ktory jeft tak ftráfzny wfżelkim potęgom 
$wiáta , ieft oraz tak fľodki y miły: dla. 
czego nie mam żadnego fłodfzego rozmy- 
ślania, iako dobrze wiecie, áni inízey my- 
sli w fercu, áni towá w uściceh,ińko Bog 
wie. Te flowá y myśli, nápetniála moic, 
Kfięgi, tá moiá ieft naywiękfza y naypier- 


wfza umieiętność, gdy znam JEzufa, á JE« | 


zitfa ukrzyżowanego. Ták mowi S. Ber- 
nard; y trochę riżey tym fwoię konczy 
rezmowę: Powinienem tedy tę dźć po- 
ciechę JEzufowi moiemu, abym myślał a 
Jegó męce, ponieważ dla mnie ią cierpiał , 

y ow- 
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y owfzem miałbym z wdzięczności cier- 
pieć wfzyftkie rodzaje mak zá niego, śle 
on nie profi oto, bym fzedł tak daleko, 
chce tylko abym rozmyślał o miłości , 
ktorą mnie ukochał do śmierci. Czy ieft. 
żę rzecz łaćnieyfza? 

2. W tey fzkole y S. Eránci(zek Xawier 
nauczył lie żyć świątobliwie, gardzić 
światem, y wiele znofić dlaBoga: Przy 
nogách JEzufowych zaczęła fię nieubla- 
gána nienawiść çiáłá' iego, ktorego nigdy 
nie przeftawał trapić, mowiąc: Gdy 142 
fpoyrzę ná ciało Zbawiciela mego zkrwá- 
wione y zranione , nie mogę patrzyć na. 
fwoie ježeli ieft bez rany. Ztámtad wy= , 
ciągnął wfzyftkę (woie , y iedyną pocie: 
chę, w pracach y utrapieniach , O$wiad- 
czaiąc fię częfto temi owy : umárłbymo 
zaraz, gdybym naymnieyfzy kawałek fer. 
ca mego w fobię znaydował, ktoryby nie 
był krzyżem naznaczony; Z kąd bywało, 
żę częfto rzewliwie płakał , fpytany zás 
o przyczynę, odpowiádat: A iako ia nie 
mam gorzko płakać, ponieważ tak okru- 
tne męki Bog moy dla moicy, nie dla fwey 
włafney wimy poniofł: á zwłafzczi, że lu- 
dzie ták wielkiego Dobrodzieyftwa prze- 

pomi- 
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pominamy, lubo my tey męki przyczyną 
iefteśmy. Gdy kto w nim ofobliwą fálk e 
„Bofka poftrzegłfzy dziwić (le począł, 
mawiał z pokora. nie mafz Mężu Boży 
czemubyś [te dziwował , rśczey fię dzi- 
wuy že Bog tak cię umiłował, iż dla cic= 
bie umarł ná krzyżu. Kiedy záš záká. 
mieniałych do pokuty grzefznikow nie 
mawiać trzeba było , ianych dzielnicy: 
_fzych_fłow nie zażywał, tylko trzymá- 
, Rac przed niemi w ręku Krucyfix w téns 
fpofob wołał; iczeli ferc wálžych ten wie 
dok nie fzrulzy, nič zagrzeie do miłości 
ku JEzufowi, nie znaydaie fię áni ná ziemi 
áni w niebie nic tákowegô,coby wás fkru- 
fzyć y zagrzać do miłości miało. Ale y 
„rzeczą famą pokazał, iak wicie fam wys 
cierpiał dla miłości Ukrzy žowáneso: kie- 
dy zózdrofzcząc ieden Duchowny chwale 
y ffawie Jego, oftawiać go począł przed 
wfzyftkiemi. idko człowieka złego życia, 
y iáko ofzufta, fałfzywego Mifyonarzá y 
zwodzicieľá ludzi, že iedynie na to od 
Ignacego wyfłany do lndyi, áby Poganow 
y niewiernych przeciw Kościołowi Świę- 
temu buntował.. O moy BOZE iáko rzecz 
ieft niebefpięczna dać (lg zwyciężyć ic. 
dncy 


wyr 


SE" z zemen, z 
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dnèy namiętności, á ofobliwie zazdrości, 
a iżko prawdziwie ( mowi S. Auguftyn ) 
že iiko nie mafz nic ieplzego w Kościele 
Bożym, iáko dobry Kapłan, y'dobry Zá- 
konnik,tak nie mafz też nic Gor(zego iako 
zły Kapłan, y zły Zakonnik. Nie miał 
ná tenczás innego micýfcá będąc tik od- 
ległym Xáwety, gdzieby (le uciekał, tyl- 
ko RanyZbźwicieła (wego, z ktorych wye 
czerpnął pociechę w owym utrapieniu dla 
dufzy fwoiey. Y trafiło fię częfto że Zbá- 
wiciel ukrzyžowány , w obrazie (woimu 
w dziedzicznym Oycá Jego zamku wi- 
dziány był iáko ię krwawa pocił , w ten 
czas kiedy Xawery co ciężkiego cierpiał 


«w Indyśch, y dopiero w dzień śmierci Je- 


go, ktory był Piątkowy, © teyże godzinie, 
ktorey Chryftus na krzyżu umarł, pocić 
fte przeftał pokazuiąc nieiáko wielkość 
uciíkow y. utrapienia, ktore on ponofić 
mufiał, y oraz fpolny żal ktory niciáko 


„miał Chryftus nád fługą fwoim. g. 
o 


żeś podobne utrapienie, coby fię do tych 
pržyrownáč mogło, á gdzie fzukafz po- 
ciechy w twoim utrapicniu ? 

3. Drugie zrzodło świątobliwości In- 


a dyifkiego Apoftołaiako też y innych Swie- 


tych 
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tych, było nabożeriftwo do Nayświętfzcy 
Panny. Częfto onicy zwykł był mawiać, 
wymową wyfoka tak ffodką y zupełnym 
fecrcem, že innych do rzewliwyci łez y 
miłości ku ni.y pobudzał. Sam o fobie, ? 
w iednym liście namienia, że go to nabo- 
ženítwo wzbudziło do ofobliwego ku 
czyftości áffcktu , ktorey cnoty żeby był 
doftapił od młodych lat mawiał codzien- 
nie Godzinki do Nayświętfzey Panny na. 
kolanach bez żadney, podufzki, lubo był 
bardzo y nadto ftábym. Záw íze bronićiey 
NiepokalancgoPoczęcia,y Pánienftwo wy: | 
nofić, obowiązał fig ślubem przed Jey Ot. 
tarzem. Co że fię podobáto Matce Bo- 
fkicy, famá cudownię obiawiła. Wfpomi- 
nal potym, że to famo nabożeńftwo pomo- 
gło mu tárdzo do náwrocenia wielu ná- 
rodow bátwochwálfkich,y pobudzáfo go 
do woyny z taką żarliwością ze wfzyft» 
kiemi ńiewiernemi, y do zńofzenia prac r 
niczmiernych dla obrony Kościoła Chry- 
ftufowego. Z kąd we wfzyftkich pracach 
y utrapieniách , te zwyczáyne były we- 
ftchnicnia Jego : JEzufic Synu Dáwidow 
zmiłuy fię nademną, Ty zaś nad Brzechá- 
mi moicmi ulituý fig Matko Bogi. mego, b 
pámie- 


w 
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pamiętay na mnie. Nawet bliíkim będąc 
śmierci, nie maiąc'żadney pomocy, áni od 
nieba ,famią tylko rozpalony miłością JE. 
zúľa y MARYI wtýchže weftchniéniách 
życie fiwoie zśkończył. A twoie nabo- 
zeńftwo iákie ?, Czy chcef7-że być Swie. 
tym? Mićyże iako ten Swięty nabożeń- - 
ftwó do Męki Zbawiciela twego , y ferde- 
tzna miłość do Mátki Jego naydrożfzey. 
We wfżyftkich twoich utrapieniach y uci- 
ikách,ták rożumiy, że iefteś między JEzu- 
fem y MARYA; wyśliy krew Z rat otwár. 
tych Syna, y mlekô zczyftych pierfi Má- 
tki. Mow z S. Bonáwentura: żyć nie mo- 
ge bez ran, widząc cię moy Zbawicielu 
Ránámi oblypánego. Mow do Panny Prze- 
hayświętfzey, co mowi do niey Kościół : 
Święta Boga mego Matko , użyczże mi 
tey fáfki, o ktorą cię profzę, á wyraź głę- 
boko ná fercu y ciele moim Rány Syna. 
Twego ,. abym mu był podobien w życią 
y przy Šmierci w czálie y wieczności. Je~ 
żeli wyrażafz ná rcu twoim te dwá na- 
boženítwá , mieć powinicneś zbawienia 
twego upewnienie. > 


Znákomite patoteści, 


Znákomite powieści z Liffow S. X4W E~ 
REGO wytęte do ćwiczenia fie w cnocie 
dopiers wfpomntonry, 

Niemóf rzeczy milfzey miłośnikom Ktzyžá , 
ióko myśleć o męce Cbryflufowey. . S. XA» 
WERY w Kšiedze 1. Liście 1. 

NZ Bofki bardzo tege pragnie; abyśmy 

Ja Jego męce rozmysłali; Y wiec-že nie 
będziciz otym myślał, co dla ciebie J-E» 
ZUS cićrpiał? Nieprofi oto, byś cierpiał 
wfzyftkie rodzáie mak zá niego,chce tyłke 
ábyš rozmyślał o miłości,ktorą cię kochał, 
y hieznośne męki, ktore cierpiał, áby cię 
zbawił. Czy ieftże rzecz ná świecie łá- 
cnieyfza ? 

Jaka pociecha Matce, gdy icy powiada. 
ią, że Syn iey nieprzytomny czefto godne 


o Matce rozmowy miewa , miłe iey łalki . 


y dóbrodzicyftwa fobie świadczone wylis 
cza; dáleko bárdziey (le ciefzy , aniżeli 
gdyby od niegoiákié upominki odbierátá. 
W tenże (pofob P. BOG, ktory we wfżyfte 
kim porządney miłości prawo £achował, 
wiełce fobie poważa; kiedy go ná żywey 
pamięci mamy , Atak onim, iáko o Jega 
šáfkách nieprzeftannic myślemy. 


A ty 


x 
# 
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A ty ż tym wfzyftkim nic czyniťz tego: 

Jak częfto myślifz o wielkości, prożności 

y uciecchach Šwiátá tego, 4 nie myślifz A 
o balach JEzufowych. Jaka niefprawie= 

dliwosé 1 Jaka niefłufzność! 


Uffómiczne rozmyślónie życia y męki JEzufos 
mey wiele ci pomôže do nóbycta cnot , do tezy- 
Śczenia dujfy y uleczenia ran fumńienią twmea 
go. S. XAW: w Kedze 3. Liscte 2, 
Ce zá pociechę powinno fprawić wdu- 

" (zy twoicy ták fłodkie rozmyślnie! : 
Popełniłeś wielkie grzechy, otož meká 
Chryftufowa otwicra ci wnętrzności mia 
folierdzia Bofkiego , który dał Syna (we. 
go na śmierć zá zbáwičnie grzefznika-. 


A ktoraž táná, choćby śmiertelna była 5 : 
_niebędzię uleczona przez śmierć Chryftu. - 


fową ? 

Kufi cie czárt, ślbo świśt, to przez mi: 
tość ucicch y. rofkofzy, to przez pychęy 
wyniofłość,to przez boiáźn ktzyżow yutra 
pienia: wfpoinniy fobie na rany Chryftufo- 
we. Ktoż będzie kochał uciechy, widząc. 
Zbáwicielá cierpiącego, y ránámi okryte 
go? Kto fię będzie bał męki y Przcáládo« 
wania, widząc, że to wfzyftko fobie oa 

brał Chry 
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brałChryftus,y že nad wfzyftkie rofkofzy 
przełożył mękę y boleść? Kto będżiee 
chciał bydź pyfznym , widżąc ták wyni- 
ikcžóneso ná Krzyżu Boga? 
Ah! nie ieft to wymyfł, albo nabóżnaż 
tylko uwagi , dle rżećż pewna; Že nie- 
máfi dzielnieyfzego , ptźeciwko pokii- 
' fom wielkim, śolobliwie cielelnyń, we- 
dług nátiki Oýčow Świętych frzodku, iá: 
ko do tożtńyślśnia męki Pańfkiey üdawáć 
fię; y w ranach Odkupiciela (ie zawierać. 


Abyś prędzej tiprofit: Naydojoynieyjcą Bogó 
` Mótkę , miey žá Opiekunkę ; álbomiem tá w/je 
ffko może pržez Syhó, ipfyfko braz może y 
u Sýná. S: XAW: w Księd: 2. Liść: 6. 
N Oc tey Prżeczyftey Panny ima. fwoię 

miarę z godności Móacierzyńitwa. 
Bofkiego , ź miłości Syna kú niey, z wiel- 
kich oraz obówiązkow, które Jey Syn po: 
winien; nadto y z tytułu Poftzednićzki 
ludzi, ktorym i4 Syn uczcił: A ieżeli tak 
iet? toć moc tey Matki żadnych gtánič 
niema, toć y ufność twoiá ku niey granic 
mieć niepc vinná. 7 
Y nietýlko, że ták wieje môže, ale 
też ma więlki áffckt ku ludziom. Kogoź 
oná 


"ew 
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ona kiedy odrzuciła? Bądź. tego pewien, 
chyba że ty fię pierwey od mej oddaliíz ; 
bo oná niežezwolifá ná to, áby była Ma- 
tką Zbawiciela, chyba żeby był rázem y 
Matką grżefznikow. Czy możnaż rzecz, 
aby nie kochátá tych,ktotych Sya Jey ko- 
chał? aby odrziicała tego, ktorego Syn Jey 
fziikał, y ktorego z ták wielką miłością 
odkupit? A ieżeli y naywiękfzych grze- 
fznikow nieodrżiica, iáko ma odrzucić po- 
kornego fugę: P 

O iśko lie niewftydzi(z: gdy choruiefz, 
ždrowia twc$o pówierżafz lekarzom. gdy 
fpriwę malz laka) futyšcio: Gdybyś oczy 
ftracił, powictzyłbyś życia włafnego chło- 
peti, á podobno y pfu biednemu ; 4 opierać 
fig y zbraniać bedžicíž, żebyś fię w two- 
ich potrzebach ziipefnie poruczył aá ták 
dobrą, y owízcin ze wfzyftkich naylepfzą 
Matkę! 

MODLITWA 
Nó ofmy Piątek. 

JAdź učžčzžony ná wieki JEZU moy, 

głowę cietniem wfkroś przefzytą, 
czoło okruthey Korony obręczą ściśnio- 


he, oczy ktwią zawrzałe máiacy,zá grze- 


chy zgłów nafzych pa złe a ' 
ilye ` 
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sli, pychę, y zdrady; przez záftusi S. Xáz 
wercgo, głowy ukoronowánc, pôd nogi ; 
Ukrzyżowany Panie, twoje prowadzące 
go,ptofzę głowę moię do nogtwoich fchy- 


lona ptżyimiy. P 


Nayświętfza Pańno, ktoréy niezňošnie 
bolciącey nád Męką Syna fwego, głowy 
bóle w gwiazdy y Koronę zámienity fig, 
bądź pochwalóna w S. Xiwerym, á proíze 
cie áby mię głowa moiá nic zgubiła na. 
wieki. 

$. Xawery winfzuięć żeś ná wzor Chry: 
ftufa niemálačeso gdzie głowy (Kłonić nie 
raz ná kamieniu pod niebzm fkładałeś (pra 
cowána głowę, win(zuięć Koron, ktorych 
ní wroceni od ciebie #ktotych na fiępcy po 
tobie MM. doftąpili, Uczyń y mnie go- 
dnymi fpołeczności záftuz twoich , także 
uproś mi NN. 

io. Pacierzy, 10. Zdrowaś Mátya. 
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Ná dziemiaty Piažek Decenny 
Swiątobliwa zę 
S. FRANCISZKA XAWEREGO, 
W Szyftkie rzeczy podziwienidz 
godue 
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-Nå dziewiqiy Piątek Decenný — di 
bodne, w życiu S XAWEREGO: Wfzyft- 
kie cnoty pokażuią fię dolyć głośne swiá- 
tu y Niebu , ale śmierć Jego ták Swięta y 
odważna; bytá iakoby wfzyftkich innych 
čnot y wyrażeńiem. W nicy bowiem wya 
dało fię pragnienie dufzy Jego; Swiatobli- 
wość cnoty, y prawdziwy obraz całego 
życia: Co dd ofoby Jego mowić fe može, 
že to był człowiek, w ktorym żadneybyś 
był nie żnaldzł namierności, maiąc wfzyft= 
kie poddane tozumowi y łafce;. y że nie 
ná świecie nie znáydowáfo fię,aby pomię- 
. mogło jego pokoy, y ták piękną (er: 

y dufzy pogodę. Był człowiek nie po- 
e ná w fzyftkie przypadki życia, ba 
fe wfpierał iedynie ná Bogu, ynie fzukał 
tylko Jego więkfzey chwały, y zbawie- 


mia bliżnich: Wfzyftkie porufzenia ciátá 


Jego , były rak f(kromne y ułożone, žeby: 
jednym. nie był rufzył palcem, chyba ża 
fofkazem rožurnu y łafki: Oczy tylkoie- 
go ułożonemu ciału pomiarkowaney nie- 
dopusśŚiły (k tromności; bo wylewáty uftá- 
wicznie łzy; á gdy fię Bogu zá gtzefzni- 
kow modlił, tak fię zápaláto ferce Jego , 
miłością że Z ciężkością wítrzymywáé 
fię mogło. Y lubo życie tegoż S: Apo- 
G2 ftela 
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ftotá , ták pożyteczne było Kościołowi; 
drogie y potrzebne wfzyftkim tym, kto- 
rzy przez niego nawroceni byli; A oto 


tyłko fam S. Xawery naymnicy dbał; Zkad > 


żarliwość Jego ftátá mu fię ták wielka- 
ku końcowi žycia,že go paliła póty , aż 
go ftrawiła, bo umarł z żalu widząc zdrá: 
de y przefzkodę do požy (kania wieceý 
dufíz „nie mogąc wniść do Chiny do ktorey 
otworzył wrota Bráci (woim po śmierci, 
ktorzy tám záťzezepili drzewo Krzyża» 
Chryftufowego, y podnieśli ten żnak zbá- 
wienny ná pałacu Cefarzow Chiny y Tár- 
taryi. 

2, Czy nie ieftże to wielka odwaga, zá- 
cząć náwroceme Chinenčzžykov , krála 
nieprzyftępiego wfzyftkim Cadzoziem- 
com, wniść do okrętu iednego Batwo- 
chwálcy,y infzcy od niego nie chcieć łafki, 
tylko žeby go wyrzucił ná brzeg, gdy do 
niego przypłynie. Ale ah! iák był zdrá- 
dzony ná iednę pufta wyrzieony wyfpę , 
gdzie y umárf, od wfzelkicy ludzkiey 
opufzczony pomocy. Cudowna rzecz: 


nie było człowieka po Apoftotách, kto: 


ty ták wielkie zaczął rzeczy iáko S. XA- 
wier á iednak po rak wielu zniefionych 
pra- 


"R 
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pracach dła' chwały Bofkiey, umiera, nie 
ná łonie naymiifzego Oycá IGNACEGO, 
nie przy zgromádzeniu Braci Zakennych, 
mie przy obecności tych, ktorych ták li- 
cznie nawrocił do Boga, y ktorzy rozu- 
amieć mogli, że nie był Swiętym, dle złym 
iakim człowiekiem: ponieważ ták opu- 
fzczoný od wfzyftkich umierał, z nikąd 
nie maiąc pociechy śniod ludzi ani od nie- 
bá, famą tylka wfparty łafką maiąc oczy 
ftátecznie wlepione w krucyfix, oblewaiąc 
nogi Chryftufowe łzami, ktorego do 
śmierci ukochał. O! drogi Bofk ie 1ákestie 
niedościgłe, o rządy twoie Boże! iáko fa 
dziwne nád Swiętemi twemi. Herodowi 
daiefz tron Krolewfki, ná ktorymby fie- 
dział; Piotrowi Uczniowi fwemu krzyžo- 
wą fzubienicę, na ktoreyby wifiał. Boga- 
czowi wyśmienite potrawy, Łazarzowi 
wrzody; Juliufzowi laur, Wawrzenńcowi 
ogniftą kratę;Holofernefowi fłodkiewino 
Janowi wrzący oley; Báltázárowi pełne 
napolow kielichy,Szczepanowi kámienies 
Neronowi berło żeby panował, Pawłowi 
miecz, żeby nim zginął. Ale nie zazdrość- 
my im tey przelśruiącey ciała rofkośzy;tey 
krotkicy na tym świecie zapłaty, ktorey 

GZ Bog 


94. Uwagó 
Bog nie daie przyiaciołom fwoim. nić bo 
wiem niefzczęśliwfzego nád fzczęście nic- 
zbožných, nic zbawiennieyfzego nad utra- 
pienie dobrych. Opufzcza Bog fptawiedli- 
wego aby go więcey ciefzył na dufzy; tra- 
pi y doświadcza,dby go bárdziey kochałzy 
gdy iuż fię zdaie w niwecz go obracać y 
porzucáč,tym famym go wynofi y do wyż- 
{zey prowadzi chwały. Czy mozefz o 
tym wątpić, widząc co fię ztym S.dzicie? - 
3. Drugi žal, ktory nád pierwfze opu- 
fzczenie mogł bydź ciežízym, y był zape- 
wne S. XAweremu: pochodził z owcy go- 
rącez miłości, żeby byf umierał Meczen- 
nikiem. Przebieví morze, y pofzedł do 
jedney wyfpy Maurytańfkiey, maiac na- 
dziecię, álbonáwrocié owych ludzi przez 
fwoie nauki, ślbo umrzeć od ich tęki, 
4 ták fobie zarobić ná koronę Męczeńłką* 
śle fie omylił w fwoich zamyfiśch, bo śni 
ich náwtocif, śni od nich był męczony 
zá wiarę; á zá tym nic był Męczennikiem, 
cylko pragnieniem y wołą.Q wielki Swięty 
byłeś nim przez wiáre y cierpliweść; boś 
ták wiele ponioft, zá opowiádánie Ewan= 
gelií, 4 przynaymniey byłeś Męczenni- 


kiem miłości, ktora cię przez tak wielkie 
prowá- 
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prowadziła morza, dla ktorey ták wiele 
przebiegłeś Kroleftw > tak wiele przeby- 
leś niebefpieczeńitw , cierpiałeś tak wiele 
dla zbawienia bliźniego. Albož to nie, 
tržebá zárowno umrzeć zá miłość, 14ko y 
zá wiáre? Srárayže fię tedy, byś umrzeć 
mogł i4ko on Męczennikiem miłości, ię- 
že H.nie možeíz bydž Męczennikiem wia- . 
ty. Nic zniofłbyś podobno wielkich mak, 
ip rzeciw [ie przynaymaley pokufom ciá- 

já, iáko ©n do krwi wyłania; nie możcfz 
bronić u da ry,przynay mnicy nie biy przeci» 
w ko nicy; ś gdy tyle dufz pozyfkać Bogu 
nic mo Z: 


47 , przypaymbiey ich nie gub. y 
pie trąć przez zgorlzeniatwoic; Nie fr zio. 
małbys więc żeby cię oftremi brzytwami 


| gśriono, znoś-że cierpliwie ięzyk obmo- 


wcow; 4 gdy nie možcíz poddać głowy 
twoicy pod rękę katowfką,day ią pod rá- 
de Oycá twego, ktory tobą rządzi, ipus > 
fzczárac fię zupcłnię ná rząd Bofki, © = 


Znáko> 
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Znókomite powieści z Liftom S. X4WE: 
REGO myręte do ćwiczenia fig w cnocie 
dopiero wefpomntonej. 


To, ktore więc nózymóią życiem ludzkim, nic » 


innego nie teft: tylka codzienną śmierć y wyguóa 
nie od miebufkiey fczęśliwości, do ktoreyśmy 
fimorzent. S. Xám: u Tryn: w Kśiędz1. 
FŁaśnieć toczartow(ki głos: nie u- 
mrzefz. Lubo cię ná to ńięnamowi, 
abyś wierzył , iż umrzeć niemaíz , dolyć 
mu iednak nitym, iż mu uwierzyfz, Že 
dziś nieamrzefz; y ták poydziefz dáley : 
ze áni iutro, ani zá rok, áni zá dziefięć 
umrzefz , 4 ták żyć będziefz, iakobyś 
umrzeć nigdy niemiał: 

Słuchay BOGA (áczártu niewierz ) 
ktory w raju iefzcze powiedział'umrzefz. 
Oto drugi dziś umarł, aty czymeś lepízyť 
Mafzźć ná to przywiley, Abyś dziś nie 
miał umrzeć ? Lepiey isć gtartą drogą 
Swietych , ktorzy zawfze byli gotowi ná 
śmierć. Mądry to żołnierz, ktory wie- 
dząc , iż wládá godzinę bez wieści 1e20 
w targnie nieprzý láciel , ná każdy Czas, 
ma gotowosč, y toczyni, coby w ten 
czas rad chciał czynić! Kto codzien ná 

śmierć 


i 


i 


PŚ 


ej 
m0». „6 Os» 


Bora. Enoch 


z Eiftow S. Xówerego 97 
śmierć fwoię patrzy, temu mniey ftrafzna 
będzie,gdy przyidzic. Ten ią tylko przyi- 
muie wefoło, ktory tik żyle, żecodzicn- 
nie umiera. Zyitak, żebyś codziennie» 
mogł mowić: żyłem; á bać [1e śmierci nie- 
mo żefz, 

Jednak nie dlatego ci radzę, zawfze, 
myślić o śmierci, abyś był fmutnym. Ro: 
z myslánie to wefelem fię konczy; bo 
śmierć dobra rádosé wieczną pr zynofi, ale “ 
abyś fię w czálie poftrzegł , 4 więczney 
twoiey zguby ufzedł. A iáko fię ten zło- 
die niepowsciągnie od kradzieży, ktory 
zawfze ná (zubičnice patrzy? albo gdy 
miecz widzi, láko od złego niema fię od- 
radzić? Wicrż pifmu, že tá ieft naypewniey- 
fza obrona od wfzyftkich grzechow.: Pá- 
miętay ná koniec, á wiecznie nic zgrze- 
fzyfż. ; 
Smterć famá nieftráfšna tym , ktorzy kochátagc 
Bpa, lego niebiefktch pociech zážymára. 3. Xów: 
u Trynkel: w Ksęa: 1. 
NŁodka ieft śmierć temu, ktoremu życie 
s było gorżkie; gdy nieznaydziemy ucic- 
chy w życiu, znaydzicimy ią przy śmierci. 
Odftępuiemy tego chętnie,do czegośmy fi fie 
nic. 
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pie przywią zali crcemsopufzezamy z ocho 
ta ten dom, w ktorymeśmy nie radzi mię- 
fzkáli. - Miły ieft dla tych efob rozwod, 
ktore [ie z foba nie kocháia. — 

Śmierć prawdą zwykła bydź ftráfzna, 
ale temu, ktory umiera w grzechu: Lecz 
temu, ktory przez pókutę poki czas miał, 
zgładził grzechy, nicmože być okropna. 
Grzech ( mowi S. Pawęł ) ict to żądła 
śmicęci.  Qdłączże od pfzczoły żądło, 
coż fię zaftánie? fam miod y fłodycz. 
Zgsadziwfzy tedy grzechy przęz pokutę, 
prá wicdliwy niema fięczego lękać,śmieić 
iego będzie ftodka y wefoła. 

Y owfzem ktory záv (ze żył dobrze, 
iedynie pragnie śmierci; bo opa ieft koń 
cem lego potyczki , koroną iego záftug s 
weściem. do. chwały, á przeyściem do le. 
pfzego życia. To tozumicfż, że tego, 
Bog opusti przy śmierci, ktory mu był 
wierny przez całe życie? umacnia go ła4- 
fkami, zafypiać mu pozwalá ná (wom 
łonie, Zmnicy(za bolow igo, rozpędza 
boiaźni, rofkaznie Aniołom, aby: 80.cic- 
fzy bronili, y do nicbá wprowadzili da- 
fzęicgo. Ol iák dobrze ieftumierać śmiet- 
gia fprawiedliwych ! Lecz trzebá żyć ży- 

ciem 
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giém ich, kto chce umierać ich śmiercią. 


Pilnie zdlegóć potrzeba, abyśmy kretkość ży- 
cia. nófzego wieleścią dobrych uczymkom, nad- 
sf r S. XAW: u Trin: dnia 2. 

OTofuy twe życie z wiecznością , o iak 
nader krorkie zdać fię będzie! ledwo 
godzinką będzie! á przecię ták rościagłe 
zániyfty A ná to wízyftkie fify wy- 
lewalz: żeby wybudowač dom y ozdobičé 
gofpodę na ieden nocleg tylko, á o domu 
wieczności cale żaniedby w diza y dopu- 


izcafz tego, że wruinę idzie! ah! iaki 


te nierozum: całe lato ná zbierániu kwia- 
tow fię bawić, á żniwo, ktorym cały tok 
żyć mala, opufzcząćt 

Przelicz wick twoy, przelicz łata prze- 
fzłe: álbož mało ich fen, prawo, przyia- 
Giele, prożne rozmowy, gry y tance w zię- 
ły % Zmiárkowawfzy to, obaczy(z, wiele 
ciczaflu zoftánie, á przyznafz, żę RA 
twoiá bárdzo (le prędko zbliżyła. Cze- 
muž tedy nie czynifz , co czynić mafz, ál- 
bo co byś był chciał czyić „gdyby ci linie 
niem Bofkim kto był powiedział že wkro= 
tce umizefz; $ame ty:ko dobre uczynki 
Bizyniolą ci pociechę. przy śmierci; Skarb, 

v zaftug 
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zafług twoich, będzie tylko iedynym do- 
brem dla ciębie, będzie wiecznym dzie- 
dzićctwęm, z ktorego cię nikt wyzuć 
w tęn czas niebędzie mogł. 

Zyi tik nápotym , lákoby iuż śmierć » 
w progu tyli; á láko podrożny, ktory 
w drodze niepotrzebnie (ie bawił „widząc, 
že mu iuż niedaleko do konci drogi, 4 
wieczor inż nadchodzi, prędfzym biegiem 
wetuie, co niedbálftwem omięfzkał. Ták 
y ty fię tłśrav; żbyś gorącością duchá,nád- 
grodził ten czas życia, ktore ci dotąd pros 
žna zabawka było. Sámá tylko gorącość 
w ftužbie Bofkiey , może uprzedzić owe 
niepożyteczne żalę, ktore cigjprzy smičt- 
ci trapić będą. 


MODLITWA 
Ná dziewiąty Piątek. 
Adž uczezony Jezu moy,po zmordová 
niu tátow záboycow,blužniercow,ná | 

Krzyżu zawiefzony, miłością wyGiŚczo: 
ny, abyś mię pozyfkał ; przez zafługi Św: 
Xawetego na puftey wyfpie, Sáncynie, ná 
żiemi bez dachu úmicrálacego , day mi 

miłość śmierci twoiey, y fkutek oncy. 
Nayświętfza Pinno MARYA ciężko 

przez 


ms r" 


Úvává ìor 
ptzeż gorżkie Syn twego (kondnić ftra- 
pioba , bądź pochwalona po miiey śmier- 


či S. Xawerego, á uproś mi śmierć dobrą. 


S. Xawery " pochodoio bałwóny paląca, 
wypalone gafząca , winfzuięć , żeś zapa- 
lóny będąc pragnieniem Więcej trudow,, 
uftý fżał: uż dofyć , profzę cię, „uproś mi 
śmierć pożyteczną , ná niebo zi rabiálaca 
iáko tež NN. 

io.Pacicrży, Io: Zdrowáś Marya. 


UWAGA 
Ná dziefiaty Piatek Decenny 
Nádsrodá prac y uftúz 
S. FRANCISZKA XAWEREGO 
i. S tety FRANCISZEK XAWIER, 
Apoftoł indyi , ftońce podziem- 
nych kraiow, Fundator ich wiary, tame= 
cznych Ktolow opieká,wielúu miaft obron- 
ca, pociechá wízyftkich Indyśnow, cudo- 
tworca po całym świecie, jelt tak wiel- 
kim Swiętym, že go doftátecznie czcić nie 
możemy, dla Jego zśfług, y dla dobro- 
dzicyftw, ktore od niego odbieraią wízy- 


fcy. Mowić możemy, że ledwo ieft Swie- 


ty, ktoregoby Imię ták było fľa wne, kro- 
regoby 
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regobý ż taką poufałością Wžýwánd 3 
jak Xáwierá S. Wižyftkie Ktoleftwá Eu: 
ropcyfkie y podziemie; wyznawaią go zá 
Oýcá y Patrona, oddńią mu miáttá fwole; 
buduią Kościoły Bogu ná [mie Jego, y nież 
zliczona ieft mieye liczbi, pó ktotychBog 
w obrázách iego bez pržeftanku cudź czy: 
ni. O! idko rzeczieft wielka bydź Świę- 
tym, oidko rzecz ićft dobra, gdy kto prá: 
cuie dla Boga, gdy fię dla Jego chwały po- 
święca ná ufługi zbawicnią dufz ludzkich. 
Czy miatżeby tę chwałę Swie: Fránciízek 
gdyby był pofzedł do Indyi, przekupuiąc 
drogie kamienic: cżyby kto mowił tetaž 
o nim, y miał go w fzácunku? A ty Chtze- 
scianinie; nie: pracuiefz tylko ná ziemię; 
pofzedłbyś ná koniec świata, byłeś tylkó 
wiedżiął, że (karb znaydziefzy ktory cię 
nie úcžýni fzczęśliwym w niebie; śnie; 
czynifż nic, śbyś znalazł fkarb,ktoty cię 
wiecznie ufzeżęśliwić może, abyś žbierať 
cnoty, ktore fa prawdziwym bogactwem 
dufzy. Cożeś do tych czas icżynił dla. 
Boga? coż chcefz uczynić dla niego , czy 
nić iefteś y obowiązany , abys mu przy- 
czynił chwały ,iáko był obo wiažány Swie: 
ty Xawciy. Ná coz ci [ie przyda, pozy: 

fkać 
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fkać cały świat ieżeli ftráciíz dufzę tu ús 
ię. Y coż žá odmiáne ucżynifz ábyš ią 


odkupił. 


2.0! fżczęśliwe prace,o! uftúgo dobiže 
madgrodzona, o! błogofławieńfitwo,o kto: 
rym nie trzeba mowić, śle go prágnać y 
fzukać tyfiącem życia, gdybysmy ch ták 
wiele mieli do ftráty. Patrz (mowi Swię- 
tyGrzcgorz ) iiko dobrże ieftygdykto wiel- 
kie rzeczy €zyniy cierpi dia Bega, gdy kto 
icht (právwiedliwyim y Swiętym: Krolowie 
naymocnieyfi úpadáia z wielkim wzglę- 
dem, pokorą, y nabożeńftwem piżed | 
grobámi Ich, fzukśią pewncy bbrony y 
opiekiprzy Ich Obrázách , całuią prochy 
tych, ná ktorychby ý nie fboyrkeli, gdy- 
by ich świątobliwościa wfłąwionych nie» 
wiedziano w žyciú. Spoyrzy ná dobroć y 
mitofierdzie Bofkie; ktore ták OCzywiścić 
flug fwoichy na tym y ná dtusitň świecie' 
wywyżfza. Wyznay,że prawdziwa chwds 
14 zawifła ná cnocie y świątobliwcści 
Życia, y że tylko tafamaczyni nas praw 
dziwie wiełkiceini, yuwagi godnemi ptzed 
Bogiem y ludžnii. Gdzież tefaż grob Alè- 
kahdrá wielkiego, gdzie Juliu(z4 Cefarzá, 
czy widziemy kogo z bäypodlesfzych lue 

dzi; 
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dzi, tám gdzie ich fa groby albó obrazy; 
aby do nich fie modlił, á widžiemy w fżyft- 
kich prawie ludzi modlących fię do Swie: 
tego Xawerego , y W Jego oddáiących [1g 
opiekę: A gdžiež oň nie ich zňálomy? 
gdzież nie mowią oS.Xáv črým? wiel- 
bią go ná morzu, fławią go ná ziemii, wžy- 
waią go w niebefpieczenit wach, Pogánies 
fami, y hiewićrni, przybiegáia do Jego 
siobu, aby znaleźli pociechę w fwoim. 
niefzczęściii , wfżelkiego wiekii, rodzaju 
y-ftanu ludzie przychodzą z jawhym zná: 
kiem radości, y nabożehitwem nadzwy- 
czaynym, chwalą Imię Panś, že uczcił ftu- 
ge [wego prżeż niezliczone cuda y łafki. 
O moy BOZE mowić miiíže że nazbyt 
wynófifz twoich Prżyiacioł, y cżynifz ich 
wiclkiemi na żiemi y ná niebie. 

3. Y prawdę mowiąc, ieżeli Bogu ię 
zdało ha tym padolć płaczu ; tak uwiel- 
bić ofobliwemi łafkami ug fwoich, 4 cze- 
go nie uczynił, w owy. Kroleftwie ślę 
goftáwionym Jeżcli tu po śmierci ty 
fpotobem , iako niegdyś oczy S. Ludwiká 
z Toloffy, że nigdy nie widziały białogło- 
wy, w grobieiafne uczynił, Rękę S. Ste- 
faaá Krolá, zá hoync iálmužny rozdawá. 

nie cá- > 
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nie całą zoftiwił , Język żarliwego ká- 
zňodziči , S. Antoňiego ż Pidwy, Głowę 
S. Kátátzyny Seneńfkicy, ktora oná cier- 
nicm wieńczyła od zepfucia zachował , 
ták też Rękę S. Xawerego ktorą ták wic- 
le tyfięcy ochrzeił ,čhciať mieć całą, nic- 
narufzoną, y cudź cżyniącą tu ná ziemi, 
jako depieroż iego uwielbić mufiał chwa- 
łą w niebie? Jeżeli tu takie pokazał BOG 
łafki, ktore (ie w Rżymie uftawieznie 
dzicią w iednym członku fługi fwego; 
coż za koroná Jemu naznaczona bydź 
mufi zá nádgrode tak wielkich zafług? 
Wfzyftkie te nadgrody nie fa czym innym, 
tylko małym zádatkiem, 4byśmy zrozu- 
mieli nicofzacowane fkarby niebiefkie , 
y dla tego mowić befpiccznie możemy, że 
cokolwiek tu BOG dla Świętych fwoich 
czyni, ieft to tylko kropla owego fłodko- 
ści morza, ktorą gdy raz tylko Bog fpu- 


| ścił na ferce Indyifkiego Apoftoła, záwo-. 


łać mufiał > ah! dofyć, ah! nazbyt Panico> 
Co ten Swięty mowi teraz wniebie, gdy 
w morzu owego (zczęścia ftánął. O! gdy- 
byśmy częfto obracáli myśl, ná te dobrá, 
iakby nam fię zdały fłodkie wfzyftkie pra- 
ce y utrapienia, o! iákbyśmy z ochotą mo- 

H wili: 


106 Umagó 
wili: dla nieba mufzę yia co čierpieč, od: 
rzucić iáka úcieche, múfze cokolwiek cię: 
żkiego pragnąc w tym życiu. Więc od 
tego momentu, odrzekam {ię wfżelkich 
dobr omylnych , rzucam was uciechy, do 
ciebie bľogoftáwiony raiu wfzyftkę moię 
myśl y ferće Obracam , do ciebie ięcze y 
wzdycham; ah / niebo, nadgrodo wízyft. 
kich (práwiedliwych, ah wieczności, ab! 
życie beż końca, czemuż ta cię nić znam? 
myślić o tobie mogę, wymowić cię nie» 
mogę, góre pragnieniem (črče moie gdy 
cię wfpominam, ufycham od boiážni że- 
bym cię nie ftricił. Ahl čož ia to czy- 
nie. targam fify, fufze ferte, rwę Życie» 
dla złotay pieniędzy! o! nadgrodo wiecziia 
gdybym áby połowę dla ciebie łożył. 
Kiedyć fię cokolwiek przykrego, trafi 
dla BOGA pomyśl © tym co dla świńta, 
zwykłeś czynić, choć cito láddiáka nade 
grodą zapłaci. >) 
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| Kiedyć fię cokolwiek przykrego, trófidla Bogó 


pomyśl otym: cotudzie, álbo y ty fam dla świó- 
dá zwykłeś czyktć, chôčči to tádáráka zapľá- 
tą nádyrodzono. Swięty XAWERY 
w Kśrędze 3. Liście 10. 

1)” małych y mictrwałych pociech tu 
ná świecie wiele cierpifz ; dla żyfku, 
drogi dalekie Czynifz > dla wyfługi u do= 
czefnego Pana, utracafz to, coś Zz potem 
czoła zcbrak: dla małey chwały y nędz- 
hey nadgrody, finżyfz żołnierfką, w zbroi 
w pancerzu záwíze chodzifz, nie doiefz, á 
iednák koniec cię, y to czego pragniefz , 
miia,4 czafem y famo fzczęście, choć go ty 
gonifz, od ciebie ucieka. O! iako ci lépiey 
ná to robié, y tracić, co fię ztaką pewno- 
ścią nadgrodzi, y z taką hoynością Zá- 

płaci. 
Jak wiele frafunków, ftáránia, boiážni, 
niepokoiow ná to łoży białogłowa, żeby 
fię nafycić uciechámi,rwie fiły,targa zdro» 


wie, od tych mak $wiátowych dla gładko- 


ści twatży, fubtelności ciálá, ftáie fię mę- 
H2 czen- 
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czennicą tego świata. O iakie omamienic! 
gdyby przynaymniey aby połowę dla nie. 
ba łożyła : Y coż icy zá to świat obic- 
cuie? niepokoy fmutek, frafunki, rofpicz 
ná koniec , ftráte dufzy. Ot iák trapią. 
Ca nadgrodś I | 

Q!BOZE! doczefna chwałą y fzczę- 
ście ma ták wiele mocy, że dla niego nie- 
ktorzy ná katownie fię dáia! Ah /iik mi 
wiele cierpieć dla chwały wieczncy, hale- 
ży! ci (ami potępią gnuśhość moię, źe ia 
y dziefiątey części dla Boga nie czynię. 


Pofłónow fobie, zadnego czófa momenta dóre- 
mno mietrócić; ponieważ kóżdy rejk drogi, 9 
krotki, y ná to cite? dány: áby£ go zážyť ná 
Jłuzbę Bofką y zbámienie dufty fwoiey. 
$. XAW: wKsiędze 2. Liście 2: 
(92 čie bardziey do tego zachęcić mo- 

że, Abyś wfzyftkie moincntá całego 


= 


życia twego pożytecznie trawił, iákó po- | 
. myslič otym; Ze tu natym swiecić nic- | 
mafz żadnego , ktorýmbyé niemogł wy- 


fiužyc (zczešliwey wieczności. 


Gdyby kupčowi tozmičtzono czáš pe- | 


wny, w ktorýby miał zyfkać niezmierną | 
iaką fummę; czyby on daremno chciał | 


ieden 
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jeden punkcik owego czáfu ftracić? albo. 
gdyby ftrieił, czyby nad tą ftráta krwá- 
wemi łzámi nie płakał? Ah! ták wielkie 
o márny zyfk ftátánie, czyliž nicpowinňe 
zapalić (ercá twego do lák naywiekízey 

w fużbie Bofkicy goracosci. 

W naywiękfzych przykrościich mowić 
fobie możefz: máte y krotkie będzie cier- 
pienie mois, á wefele długie y wieczne. 
Liczę godziny w krzyżach y utrapieniách, 
ale zapláty nie przelicze, y koncá i iey nie 
zobaczę. Zimna moá minie, ale lato ni- 


| gdy nisuftanię. Pracy pamiętać niebędę, á 


zolkotzy bez koncá zážyie. Sieybź be- 
dzię'w piakśniu, śle żniwo w wefelu, Nę< 
dzą moją przeleci iáko ftrzała y ptak na 
powierrzn, y ślądu nieżeftawi, 4 radość 
iáko morze nieprzebrąne trwać będzie. ' 
A za tak wielą pobudkami, do fłużcniaw 
Bogu. na potym, niepoydę ? 


Pómiętay xómye ná Gdkupiciela twego flomá s. 

á codziennie przez czwartą część gadzany 18: 

B (ką náuke rozmyślóząc, proś BOGA a Łófkę», 

ná rzetelne y fzczere iey myrozumienie: ktures 

by z wnętzzną fercá y dufy uwagą, złączone: 

dyťo > 4 otax moj aga twego nábozeňfimá. 
H3 J mo. 
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s modlitwy zókończeniem: Co pomoże czfawie- 
komi, chucby cóły pozyfkał śmiót, teżeli irá- 
ci dufzę fwoię. Swięty XAW E RY 
w Księdze 3. Liście g. 


č | O. częfte rozmyślanie nauczy cię, nie: | 


tylko poznawać iak wielka icft wic- 
€żna chwała Świętym y dufzy twoiey w 


niebie mágotowána , ale też otworzy ci 


Oczy; abyś poznał, iák ftratś iey icft wiel- 
ka, iak nienádgrodzona fzkoda, kiedy ia, 
ráz utráciíz. 


= 


Mow fobie częfto w mysli: Ah! moy. | 


drogi Panie, gdy bym ia to był dobrze, 


przeniknął: że tracąc dufzę, tracę do- | 


bra wieczne, fzczęście bez. kóncá , ciebie 
Bogź ; 4utraciwfzy cię, tráce orąz wízyft- 

ko. Czybym ták zápámietáty był, że- 
bym cię kiedy chciał obrazić! ftracić 
Boga , ah iákie to niefzczęście! ftracićgo 


ná zawfze , ah! iaka to rozpacz! ftracić 


go dlaiedney uciechy y rofkofży , ah! iá- | 


kie to fzalenftwo! 
Mow fobie daley w fercu twoim: ftrátá, 
dufzy moiey, nietylko ieft nieofzicowana 


ale ieft oraz nienádgrodzona nigdy, bo ie» | 


dyną tylko mam. Że nimam, tylko iednę. | 


głowę; icżeli raz ią utracę, oraz wfzyft-. 
ko z nia 


VČ hi Ea hon > NÝ TL. PRÁ PÁ le > ALA k a V na V, 
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U 
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ko. znią tráce ; gdyż z nią y życie tracę. 
Mogłaby mnie iednák -do tego chciwość 
przywieść , abym dla iakiego zyfku do- 
czeftcgo chciał: pozbyć ręki ,. ciefząc fig 
tym prtzynaymniey że ná iey mieyfcę Zoa 
ftátá mi druga ; Ale tegoby we mnie nie- 
(právilá , źkych dla tegoż zyfku miał ło- 
żyć głowę. A. czemuż tak niemowię o 
dufzy moiey, niemaiąć tylko jedne? Le. 
picy. mi y wfzyftek, świat rozgniewać , le- 
piey nafię y wízyftkich ludzi nienawiść 
pobudzić, lepiey fię tu ná ziemi, żle mieć, 
y bez oká byé, y bez mśiętnosci być, y 
bez przylacioł być, niżeli Pana BOGA 
obrazić y dufzę ftrácié.. 


MODEIDTWA 
Ná dziefi iąży Piątek: 

Padź. uczczony ná wieki JEZU moy, 
- Spraw co Cudow wfzytkich , po kto- 
tego śmierci, y pod czas nicy,záraz licznę: 
cudá dziać (le żiczęły, przez. cudá kto- 
rycheś Xáweremú S. tak rožliczných L= 
dzichł , że dotąd ftyniepo całym świe- 

cie cudotworcą, profzę O łafkę NN. 
Nayświętfza Panno MARYA Nayclie 


dawnicyfza,, bądź pachwalona w S, Xá. 


H4. werym 


112 Znókomite powieści | 
werym fławą cudow iąsniciącym, á uproś | 
mi cudowną fáíke Bofką oftateczną , y 
fkuteczną. 

S. Xawery Pátronie Cudotworny dzię- 
kuię Bogu przez ciebie, żę mi pozwolił 
tę Decennę wypełnić. Zá wfzytkię defe- 
krá w tym nabożeńftwie , żałuię ferde- 
cznie. Niech będzie Bog cudowny w Swię: 
tych (woich y w tobie S. Xáwery moy Pá. 
tronie y cudach twoich fálkáwy , niech 
będzie, mowię, pochwalony BOG ná wiea 
wi wiekow. 

10. Pacierzy, 10. Zdrowaś Márya. 


| 
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GODŽINKI 
o 5. FRANCISZKU 
X A WERYM 


Ktore káždy momié może według weze- 

[ności czaju y náboženfiivá ku temuż 

Świętemu, co dzień, lub w piatki żylko, 
pod czńs Decenny, lub też ná zawie. 


NA JUTRZNIĄ. 
ý: Panie otworż wargi moic 
» A ufta moie będą chwalić w Xáwerým 
Święte Imię twoię. 
Y Boże ku wfpomożeniu memupofpiefz ie 
z Boże ku pomocy moicy pok wap fię. 
Y Chwała Oycu y Synowi y Duchowi S. 
R Jak była na początku, teraz, záwfze 
y ná wieki wickow ; Amen. 


HY MN. 


ledwo rozwiłym žycia (wegok wiecie: 

Tárga Xawery twe ofnowy, świecięż ` 
Depce twe dary, depce máietnosci, 
Obraca ferce do nicbiefkich włości. 


Łalki 
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Liki promieniem DUCH S. oświęca , 
Zdgrzęwą wolą, w fercu ognie-wznieca: 
W,Bofkim Francifzek iuż miłości łonie, 
Sercem ogniftym Ignacego płonie. 

JEZU ferc ludzkich iedyna fłedyczy, 
Niech gardzę wfzyftkim, czego mi swiát 

życzy. 

Ktotyś wyznśczył,niććh w tym żyiąc fta- 


Ciebie iedynie miduię moy Papie. > (nie, 
Antxfona, Wynidź z domu ťwego, y. pre. 


krewicnftwá twego, y z domu Oycá twe 
go, á podź do ziemi,ktorą ci pokażę. Xię- 
gt Rodzów w rozd:óle 12. 


Y Znślazłem Syná Jefiego , mežá według: 


fercá mego. 
$ Ktory czynić będzie we.wfzyftkim, 
wolą moię. 


MODEEFWA 


poz , kteryś Indyifkie Narody, Swięe. 


tego Francifzka Xawerego opowiádá- 


niem wiary, y cudámi, do Kościołą twe-. 


go przyłączyć chciał, day miłościwie s. 


abyśmy, ktorego chwalebne zafługi.czcie-. 


my, chotiegoż naśladowśli przykłady. 


Przez Páná nafzego JEŹUSA Chryftufa s: 


Amen. 


NA 


4 
i 
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NA PRYME. 
Bože ku. wfpomożeniu memu SC. 
Chwájá Qycu., vy Synowi &c. 
HŁ T MN. 
EF podziemne w bľedney nocy 
kraie , 
Zdięty litością iak ftonče powftaie_, 
Prawdy niebiefkiey rozrzuca promienie > 
Sprofne rozprafza bátwochwálftwá cienie. 
Boga národom prawdziwego g głofi, 
Dzwiga z przepaści, zbawienie NADAŃ 
Ciefz fię Indyo! Apoftolíka władza 
XAWER A, ná brzeg niebios cię wyfadza. 
JEZU zbáwienia Tyś przyczyna cała; 
Moia ku bliźnim, (praw „niech miłość pała:. 
Niech fię z niey Rayfčy miefzkáncy poa 
( mnożą: 
W Syonie chwałę niech zánuca Boža. 
Antyfená. Idžci ie Aniołowie lotni. do. 
národu očzekiwájacego y gárdzacego, kto- 
rego ziemię popfuły wody. TIzálajzi w Te. 
zdziále 19. 
? Uczyniłem cię światłem narodow ; 
R Zebyś był zbawięniem moim aż na k9- 
niec zięmi. 
Modlitw táko myżey. 
NA TERCTĄ. 
Boże ku wfpomożeniu manu čče. Chmá. 
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Chwała Oycu, y Synowi $e. 
FENKE AN. 
władzy żywioły cudotwornic trzy= 
| ma, 
Roście Fránciízká Apoftolftwá ftymá: 
Dzieła przedziwne ogłafzając awá, 


Od wichodnich králow Ba zachodzie ftawa.. 


Wielkim prawdziwie Xawery u świścś, 
Jednak Se w liczbę naylichfzych pomiata, 
Swe prace krwawe fadzi nádet tánic. 

Ze wzgardy godne;icgo włafne zdanię. 

Coż czeka dumnych? tylko pewna zgu- 
JEZU pokornych Tyś iedyna chluba. (bá; 
Uczyr mniec godnym dla twego Imienia. 


Cierpieć potwarzy,krzywdy,pohanbienia.., 


Antyfoná. Przed Pánem, ktory wybrał 
mię , podlęyfzym fię ftanę, niželim był, 
y będę pozorny w oczách moich, 4 ftanę 
fię chwalebnicy(zym. z Xig: 2. Krol: roz: Ó 
W Wfzyftkim tatem fe wfzyftko, 

B: Zebym wfzyftkich uczynił zka wioncčnii, 
Modlitwá 1áko wyžey. 
NA SEXTE. 
Bože ku wfbemożeniu memu 8<c. 
. Chwálá Ogcu, y Synowi &c. 
HYMN. 


W Ciele Anielfka hiewinność iśśnicie, ,. 


Przez 
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Przez fén, Cypryifkie fkty tlumiąc, ktew 
Słońce Xawery niezmizány wčále (leje. 
Rzuca proinienie w (profnym ludzi kale. 
Chociafz śmierć Święte zámknelá po- 
Bez fkazy ciało widzą nófze wieki (wieki, 
Zdobia niewińcość niebiefkie wyroki. 
Śrrzegąc Pánieníkie nie(ká żone zwłoki. 
Przed wieki JEZU z Qycowfkiego łonś: 
Nicwinność z Panny w czálie porodzoňa: 
Spraw niećh beż zmázy , gdzie Rayfkie, 
ochłody, 
Przypufzczon będę ná Báránká gody. 
Antyfoná. Oliák piękny icf y czyfty 
ródzay 2 światłościa; nieśmiertelna jeft 
albowiem pamięć icgo; bo y Bogu zniio- 
my ieft y ludziom. Mędrzec P. wrezd: 4. 
? Ci idą zá Báránkiem , gdzie kolwiek fię 
obroci. 
f Beż zmäzy albowiem fa przed ttonem 
Bofkim. 
Msdlitwó tóko wyżej, 
NA NONĘ. 
Boże kú wfpomcżeniu memu Ścc: 
Chwała Oycu, y Synowi &c. 
HYMN. 
Oo krśiow Indyifxich granice 
P p zi, fzczepiąc Chry ftufa winni- 
Re- 
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Rofkafz Ignacy: y tyfiączne mile, 

Nazad przemierzy w pofłafzeńftwa file 
Przez morza,gory ,nieprzyftępne fkały 

Poydzie Fránciízek przez wrzące upały. 

Prędfzy niż ftońce w niebiefkim obrocie 

Ná roíkaz Bofki gdy fię cafa w locie. 
JEZU prawdziwy poffufżenftwą wzorze 

Z ktoregoś ktwawe przebył męki morże: 

Niech wola w drogách przykazań twych 

chodzi, 

Niech nofiem iárżmo ktore miłość ftodzi. 

Antyfona, Słuchay Synu moy katności 


rn 


Oycá twego , y ule odftępuy prawa Matki | 
twoicy, żeby przyďána była łafka głowie | 


twoiey, y łańcuch fzyi twoiey. Médrzéc 
P. w rozd: 2, Przybowieści. 

Y Na pôčzatkú Xięgi napifano ieft Ó MEJ 
» Zebym uczynił wolą twoię Bože moy. 
Modlitwa iáko wyżey. 

NA NIESZPOK. 

Boże ku wfpomożeniu memu , &c. 
Chw ała Oycü y Synowi &c: 
HY M N. 
Uż wytępione ž božy(zežow ofiaty; 
Jápon z prawdziwey odrodzony: gan 


hineńfkich brzegów przełamane tamy + | 


Weyścia Chry ffa wolne ftoią brany: 
Zle: 


o S. Xówerym try 

Zdeczonč wfzelkie kałeliwa, chotoby ; 
Zmarłych do życia powrociły groby” 
Prace uż kończy, godzina wcfoła! 

Bog po nagrodę XAWIERA wołą. 

JEZU po trudach nayfłodfza ochłodó; 
Nadwfzyftkie płace naywiękfza ňnásrodo, 
Zá pot y trudy dla cię zwyciężone 
Ciebie famego pragnę ż4 koronę. 

dAntyfonż. Z him ieftent w.utrapieniachy 
wyrwęgo, yfławńym uczynię; przedłuż 
żeniem dni nápefnie gó, y pokażę mu żbó. 
wienie moie. W pfal: 9. 

Y Zbyt uczczeńi fą przyjacielejtwoi Boże 
g Zbyt umocnione iett Xięftwo y pite 
wízenftwo ich. 
NMiedlitmá 1ákd myżey. 
NA KOMPLE TE. 
Bože ku wfpomożeniń memu 8čc, 
HYMN. 

N A Apofteifkim ofadżony tronie 

Już widzifz Boga w niebiefkim Syonić 
Niegardź prožbámi. ięczących w pádole 
Pociefź XAWERY flug twoich niedole. 

Zachod,południe, wichod, krále pułno» 
Swiat cały twoicy doznaie pomocy: (cy 
Przez tyle czafow twá chwatá niczgafiś 
Nowe fa závíze tycy obrony haftá. 

„Pro. 


720 Godžinki 
Profiemý nafze ciężkie utul żale, 
Záwziete ná nas biią zawfze tale: 
Okropna pewną zguba śroźi būrzà , 
Nedžnych w niefzczęściu niebefpiecznie 
Odporii nalzefiły icy niedadza; (núrza, 
Powftań Xawery z cudotworną władzą: 
Przemożna twoiá w téy oftatniey toni 
Nas y Oyčzyzňe niech opieka bróni. 
Tę,ktotąś z Ducha odrodził y ż wody 
Ná żywot wieczny Indyilkie narody, 
Poday cudowną ftugom twym prawicę 
W tobie kładziemy nadziei kotwicę. 
dntyfpna. Ten ieft kochaiący Braci y 
narad Izraćlfki, ktoty fię wiclé rázy mo- 
dlił zá lud y 24 wfżyftko Święte miáfto. 
z Xięgi 2. Mashab: tezdzć 15. 
y Modl-fié ża námi S. XAWERY į 


| 


 Zebysmy fię ftáli godnemi obieťnie | 


Chryftufówych. 
MODLITWA. 


OZE, ktoryś Indyifkic Narody, Swię- | 


tego Francifzka Xawerego opowiada- 
niem Wiáry, y cudami, do Kościoła twe- 
go przyłączyć chciał , day miłościwie , 
abyśmy, ktorego chwalebne zafługi cziic- 
my, cnot iegoż nášládowáli przykłady, 
Przez Pana nafzego JEzu(a Chtryftuľa.,, 
Amca. LITA 


å 


iè | 


| 
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*."TIEITAĄANKA 
Do Swietego 
XAWEREGO 
Ktora wielki Prółat. X. Kófper de Villaracl, 
Bifkup $. Jákotá Hileňfki [am z kompenowať 
z wdzięczneści, že zá wzzwóniem tego wielkie- 
go Csdotworcy Xámwerego “x trzęfienia ziemi, 
zámáloný y zógrzebiony, żywy y zdrowy cudem 
wyfzedt; [am r co dzień mawiał y potym 
„dla wfzytktcb wydruks wa? ku cze? te- 
goź Swiętego. 
Kýr cieyfon, Chryfte eleyfon, Kyrie 
eleyfon, 
Chryfte ufłyfz nas, 
Chtyfte wyfłuchay nas. 
Oycze z niebá Boże, Zmiłuy fię nád nami 
Synu Odkupicielu świata Bože, Zmiłuy fię: 
Duchu Swięty Boże, Zmiłuy (ie nád nami 
S. TROYCO iedyny Boże, Zmituy fię: 
Swięta MARYA, Modl fię zá nami. 
S. Boża Rodzicielko, Modl fie za nami. 
S. Panno nád Pánnámi, Modi fię zánámi, 
S. Oycze IGNACY, Mod! (ie zadmi. 
S. FRANCISZKU XAWERY , naygo- 
dnieyfžy y naymilfzy Synu S. Ignacego 
Modl fię zá nami. l. S.XA- 
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S. XAWERY Apoftole Indyifki, Modl: 

S. FRANGISZKU XAWERY, Ewángeli- 
zuiący y opowiádáiacy pokoy, Modl: 


S. FRANCISZKU XAWERY opowiśda- | 


iačy wizytko dobre, Modl (te zá nami 


Naczynie wyborne nofzące Imig JEZUS | 


przed narodami, Modi (ie zá nami. 

Naczynie napełnione Bofkiey miłości, 
Modi fię zá nami. 

Btwierdzenie Wfchodniego Kościoła, Mo: 
Obronícieha y pomnożycielu wiáty , Mod: 
Wy wrociciełu niewierności, Modl: 
Ogłoficielu Ewángeličzney prawdy, Mod: 
Kázicielu wywracśjący bółwśny, Modl: 
Wybrany od Oycá Przedwiecznego Inftri- 

mencit ná pomnożcnie Bofkiey chw a- 


ły, Mod! fię zá nami, | 


Wierny nášládowco y Towárzyfízu JEzu- 
fa Chryftu Syna Bożego, Mod! fig: 


Trabo brzmiąca Ducha S. Modl fię: 
Filárze Košciotá Bożego , Modl (ie: 
Swiátľo Pogan , Modl fte: 
Miftrzu Práwowiernych, Medl fię: 


Zwierciadło prawdziwey pobożności, M, -| 


Wodzu w drodze cnot y Chrzešcián(kicy 
dofkonałości , Mod! fię: 
Przyktádzie Apoftolfkiego Duchá y Swig- 
tobliwości„, Modl, Swiá- 


nd MY a AA Hmm MR 


— 
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Swiatto.stepych s Mod! fię: 
Nogo chromych, : Modl fię: 

| Ucho głuchych, Modi fięv 
Pomocniku tônacych 'y żegluiących nie- 

; befpiećznie, Modi fię: 
| Uzdrowienie chorych , Mod! fig: 
W fkrzeficielu umarłych , Modli fię: 

| "Odpedzicielu Czártow., Modl (ie: 
Ktorego mocy, poftuízné fa Morza y bu- 
112 Modl fię: 
Ktoresorofkázy czczą wfzytkie żywioły, 
Gudow Gudotworce, Modl fie: 

| Ućieczko mizernych., Modl fię: 
| Pociecho utrapionych , Modl fię: 
Wybáwicielu więźniow , Modi fię: 


| Wfchodu oświecenie y iafności, Medi fię: 
Dárze powftania ná żywot łaśki y chwa- 
"15 | Modi fię: 
| "Skátbnico miłości Bofkiey, Modl fię: 
Sławo Zákonu Towárzyftwá Jeżufowego, 
Przybytka niefkńzitelneści, | Modl fię: 
Legácie Apoftolikicy Rzymfkicy Stolicy, 
Navubožízy Xawery; . Modi fię: 
Nayczyftízy Xáwery, Modi fię: 
Naypofłufznicyfzy Xawery,  Modl fię: 
Naypokórnięyfzy Xáwery, Mod! fig- 
Krzyżá Chryftufowego y prác zá Chry- 
s 12 ftufa 


124 Tžtánia 
ftufa naýbárdziey pragnący Xawery, M. 
Na zbawienie bliźniego nayczuyniey(zy 
Xawery, Modi fięż 
Naychwalebnicyfzy Xawery dufz ludzkich 
y honoru Bofkiego nay žárliwízy,y nie- 
náfycony pragnieniem , Mod! fię: 
Aniele w obyczaiich y życiu,  Modl fię: 
Pátryárcho w áffekčie y ftaranin około 
pofpolftwa y ludu Bożcgo, Mod! fie: 
Proroku w darze yw Duchu, Modl fię: 
Agpoftole w godności y w zafługach, Mo: 
Doktotze natódów mocny w mówie, y 


dziele wielorakim, Modi fię: | 
Wyznawco wnocie y życia prowádzex | 

nid,- Módl fię: 
Pańno ná arhyśle, y ciele, Mod! (ie: 


Święty w ktorym wízyftkich SS, zafługi ż 
łarkawości Bofkiey czciemy, Mod! A 


Báránku Boży: ktory gładzifz grzechy | 


Šwiátá, Odpuść nám Pánié. 


Báránku Boży który gládziíž grzechy ik 


šwiátá, Wyfłuchay nas Panie. 
Báránku Boży ktory sládziíz grzechy 


świata, Zmiłuy (ię nád nami. | 


Chrýfte "ufty(z prožby nśfzę, 

| Chryfte wyfłuchay modlitwy nafze. 
Kyrie eleyfon, site cleyfón, Kyrie 
clay fon. zy 
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? Mod! fie zá námi S.FrancifzkuXawery, 
Y Abyśmy fię Ali godnemi obietnic Pana 

Chryftufa_. . 
Modlimy fię. 

BE „ ktory wyfławidiących Ciebie, 
wyfławiafz, y we czci SS. Twoich 

by wafz uczczonym.. Day Panic łafkawy, 
abyśmy, ktorzy S.Francifzka Xawerego 
Wyznawcę chwalćbnie czciemy, záftugi ice 
go pobożney przyczyny y opieki doznali. 
Przez, Pana ná(zego JĘzufa Chryftufa, A. 


NOWENNA 
albo, 
NA.BOZENSTW O 


Do S XAWEREGO 


Przez dni dziewięć nieprzerwanie trwá- 
łące, ná uprofzenie iego pomocy y ofo- 
bliwey od BOGA łafki. 

W Wiedniu naprzed po tócinie drukowó- 
ne: dpotym nákládem tych, ktorzy wfzelkiey 
okázyi przyfługi ku temu Św: Pátronowi dla 
pomnożenia rey w drugich fukáig, w Polfkim * 
tezykW świeżo przedrukowśne.. 

Jáko iefł przytemne to nóbożeńfiwo Dni 
dziewiąciu, S. Frónciftkowi KXóweremu, wy- 

13 dółe 
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dáto fię,kiedy ufłónwione od X Frónciftka Mä- 
Bryllá, z niebá zfiępuiąc widomie pochwalił, 
obiecuiąc wfyfikim tym, ktorżyby te obchodzili 
nóbożnie, dofiąbienie tychdafk , ktorych ná: 
-dotro. duf jmoich prógnąć będą przez tego do 
Bogó przyczynę. 


dę tego obietnicę, wywiodły nieźliczone tá- 


fi, tym nóbcżeńfiwem otrzymóne, y przeto. 
ná wielu, mieyfcóob uroczyście x odpujffem zu. 
pełnym „od Stolice Apoftolfkiey poztvolonyým ob- | 
chedzone od mieykzy y więkfiey kondycyi la- 
dzt, ktorych doświadczenie nóuczyło, że žadnej. 
potrzeby , lub ciódć, lub dufóy, tókiży niemófz , | 


ktereyby niemrgť fig [podziemác to nóbożeńfimo | 


z należytą ufnością przylmułący, y álbo fam, 
álo x dragtemi iównie, (co fkuteczniey(za 1/8) 
odyrówuiący. 

Dzieie fig to Nabeżeńfimo dla dwoch obh 
wych przyczyn, kteremt Ociee Przedwieczny, | 
ea.pełnienie nófzege prógnienia da [ie użyć, 
to tej? dla czci naydrożfzey Męki, y śmierci 
JEzufa, y Niepokalónego Mátki Bofbiey Po- 
częcia: przyłącza fię uffánovsánie t: dnego ná 
káždy dzień:z Chorow Anielftich, tóko tych kta... 
rym niezliczone cudá w życtu [moim uczynione, 
Xówery S. naywięcey przypifował. 

_ Ná poczátku tey Nowenny Spowiedz ródzą | 
3 Kom- 


"a —— 


é 


"Da S. Xawerego ora 
s Kommanig ; innych dni Akt fkruchy dofko. 
nółey, częścią, że te fprówy fa z fiebie bórdzo 
święte , częścią , że tym fputeczniey/fa ieft pre- 
Śbó náfá, im z czyjtego ferch pochodzi. 

Špofob zaś tey Nowenny ten bydž može: Ze. 
by ten ktory a táka Łólkę ma profie, padfy ná 
koláná przed Navšm:- Sákrámentem, albo Obrás 
zem S. Fráncifiká Xámierá, podniafł. myśl: [roe 
tę do BOGA obecnego ; temu nayniż(ky poktor 
sddat, ftomá, myśli, y prómy fwote mfikie Ku 
więkfey iego chwale, czer Nieprkalánej Panny, 
S. Próne:ftkó Xómteró, SS. dnistow, polechtąć 
3 ofiśrwiąc, á przeżepnawfy fig momit: 


Ná dzień Pierwfy 
Swięty y chwalebny Indyi Apoftole 
Franeilzku Xawierze: Ja NN. do 
tąd niegodny Twoy fługa, wzbudzony 
wielką łafkawością , ktorą Ciebie czczą- * 
cym pokazuiefz , obieram Cię fobie-ná, 
dziś y ná zawfze, zá ofobliwego mego y, 


-moich pottzeb Pátroná y Opiekuna, 


Tobie polecam y oddáie ciało y dufzę, 
wfzyftkie nádzicie, ypociechy moie, wfzy- 
ftkic przeciwności: y potrzeby moie , ná- 
wet: życie y śmierć moię, w nayukochań-. 
fzych ręku twoich (kfadam. 

„Pszy= 
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Przyrzekam , że nigdy. Twoicy opički 
nie odftąpię , śle cześć twoię wfzyftką fi. 
łą wfzędzie popierać będę y pomnażść. 


Przeto iáko nayuniżenicy fupplikuię , / 


żebyś mnie zá fługę (wego wiecznego. 


przyiął , we wfzyftkich fprawach y po- 
trzebách moich był mi przytomny , áni 


mnie nigdy, ofobliwie w godzinę śmierci, 


z Twoicy opieki nie wypufzczał. 


O chwalebny . Św. Francifzku Xawierzę, | 
IndyifkiApoftole,y przemożny u Boga zá. | 


ftępco , w tobie wfzyfikę moię nadzieię y 
ufność pokładam. O wybrány z tyfią- 


cow obrońco y przyćzyrico moy, ofláru. | 


ię ci to moie, ktore swiatobliwie y po- 


„konie w tych dniách, ná cześć Chryftufą 3 
cierpiącego , niepokalánie Poczętcy Pán- | 
ny, y SS. Aniołow, zamyślam odprawiać | 


naboženítwo ziednoczone z Nayśw: two: 
iemi u Boga y Swiętych wfzyftkich zafłu- 
gami, z gorącą pobożnością y miłością 
tych, ktorzy fię czci twoiey. y chwale po 
całym świecie zaślubili; mnie też między 


fugi twoic chciy policzyć. Spraw to,oS, | 


moy Xawierze, abym, ieżeli to ku wię- 

kfzey Bofkicy chwale uda (ie, zá pofrze- 

dnićtwem twoich przed Bogiem záftug, y 
dziel- 


? a 
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dzietnošcia (zčzegulncy Opieki twoiey , 
tey łafki doftąpił , ktorey tak ublnie żą- 
dam , y fzczegulnie fzukam tym dziewięć 
dnięwym Nabožeňítvem. Ziednay že mi 
ią powagą Swietey przyczyny twoiey , 

wielki moy Patronie ; ynie mnieyfzy Bo- 

fki fugo, ieżeli by zás to, © co profzę, 
nie miąło bydź Bogu y tobie ku chwale, 
mnie ná zbáwicnny pożytek dufzny; ták- 
że pokorną moię wykieruy prośbę, y-to, 
mi (praw, co Nayśw: iego woli przyie- 
mno y zgodno ieft z tey łafki przyrzu- 
cenieni, ktorąbym, 24 pocieche y zbawienie. 
moic miał, zgoła fię z nia ftofować. 

Antyfonć,. Prawdziwie niemocy náíze 
przyiął, y boleści nafze on ponofił,, á my. 
śmy go poczytáli úko tredowátego,á 0d > 
Bogá ubitego. y upiżonego. Lecz on zrá- 
niony ieft zá nieprawości nafze. . 

Y Kárnosé pokoiu nafzego. ná nim.. 

R. A finością icgo iefteśmy uzdrowieni. 

MODLETHA4. 
| JEZU Chtyfte ktory z nicbá na. 

ziemię, z łona Oycowíkiego zftąpiłes, 
Ciebie pókosnie upraízamy „ żebyśmy w 
dzień fądu ná Prawicy twoiey ufłyfzeć za. 
ftużyli: Podźcie Błogofłówieni. Ktory ży» 
icíz y kroluicfz &c. Anty- 
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Antyfoná. Poczęcie twoic Bogárodzice: 


wefele całemu światu obwięściło. Z cie- 


bie 4ibowiein wefzło Słońce fprawiedlra 
wości Chryftus Pan nafz, ktory znofząc 


przeklęćtwo, błogofławieńftwem nas ob | 
dárzyí : y zhánbiwfzy śmierć, życie nam. 


darował wiekujfte. 


Y Dziś ieft poczęcie Przenayświętfzey | 


Maryi Panny. 


p Ktoreý chwalebne życie wfżyftkie, | 


Kościoły. obiaśniło. 
MODEITY A. 


Sie twoich profiemy Fánie łafką Nica | 


biefką obdaruy , áby tym, ktoryms 


Przebłogoftiwioney Panny rodzenie, zbá-: 


wienia ftało fię początkiem. Poczęcia iey 
chwalebną Urocżzyftość, pokoiu: przynio- 
fá pomnożenie. Przez Pana nafzego JE- 
zufa. in ftufą, krory z tobą žyie &c. 
De prer wfiego Chiru Antelfkiego. 
Antyf: Wfzyfcy fa Duchowie ufługuią- 


sy, ná poftugę poftáni dla tych, ktorzy 


dziedzićtwo zbawienia brać miią. 
". Przed Obhcznoscią Aniołów będę 
ci śpiewał. 
p Będę fię kłaniał Kościołowi twemu, 
y będę wyznawał Imieniu twemu. 
MO. 
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MODLITWA: 
poz moy, y Panie Amołow, ktory Du- 

chow twoich pofyłafz na ftraż ludzię 
przekładamy ci tych przednieyfzych Du- 
chow zafługi, tudzież z4ffagi Sługi two- 
iego S: Fránciízká Xáwicrá, ktory dla Pá- 
nieńfiey czyftości fwoiey, Imię fobie wy- 
fłużył Anioła, y że tyłe tyfiącow ludzi 
bronił y w ták wielu y wielkich ciała y 
dyfzy przygodach dopiinował ; % pokor- 
nie Cię uprafzam, użycz mi tey Anielfkicy 
jego wciełe y dufzy czyfłości, ktoreyeś 
temu S. Apoftoławi użyczył, y to. wiado- 
me Fobie wyświadczył dobrodzieyftwe , 
o;ktore Cię po te dni uprafzam, na więkfzą 
cześć ychwałę swoię, Amen. 

Ná tež intencya 3. Pacierze y Zdrowóść M. 
Ná drugi Dzień. 
Do wtorego (boru Anielfktego. 

OZE moy, y Panie Archániotow, kto- 

"rym zlecafz naypoważnicyfzc fprá- 
wy, do chwały twoiey , y ludzi pożytki 
należące , ofiaruię ci zafługi naypilnicy- 
izych tych Duchow, iáko y záftugi wicie 
kiego Sługi twoiego S, Fránciízká Xáwice 
rá, ktoręgoś obrał na (práwowánie chwa» 
ły twoiey, y ktoremu duíz nieżliczonych 

7  zba- 
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zbawienie powierżyłeś; pokornie upra» 
fzam , day mi to, abym iáko naypilnicy 
czynił-dofyć urzędom y powinnościom» 
moim,ktoremi Bofka y Nayświętfza wolą 
twoiá, mnie nałożyła, y oraz żebyś miło- 
ściwie tey mi łafki pozwolił, o ktorą 
przecz te dni dziewięć prožba moią ufiłu> 
ię więkfzą cześć y chwałę twolę. 
s Ná. Irzect Dzień. 
Do trztcjego Choru Amellkiego. 
OZE moy, Kfigftw-Panie, ktory przez, 
12 Anioły y Archánioty obiásnienicm., 


nauką y rofkazem, ftarafz fię o zbawienię 


ludzi, według rozporządzenia, y upodo-. 
bania Bofkicy woli twoiey.  Ofśruię ci 
záftugi naygorliwfzych tych Dućhow , y 
zafługi wielkiego Sługi twego Xawerego S. 
ktory nie tylko fam przez fię, ale przez 
śwoich, to Uczniow, to nášládowcow. 
przekładając, pauczaiąc, y zálecálac, Ob- 
iaśnił, y przywiodł wiele Kroleftw y Prô- 
wincyi do ciebie,y w nich dufz bez liczby; 
y láko naypokorniey fupplikuię , pozwol 
mi tey gorliwości Apoftolfkiego Ducha. 
iego , przýftan ná prożbę moię, ktora ci 
przez dni dziewięć przekładam na wię- 
kíza cześć y chwałę twoie, Amen. 
Nó 


IQ 
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Ná (zwarty Dzteń. 
Do tzwartego Choru Atielkiego. 

OZE moy, y Panie Zwierzchnosci ; 
ofobliwą fiłą y władzą ná pofkro- 
mienie czártoftwá opátrzonychs ofiáruie 
zafługi tych nieprzekonanych Duchow, y 
Sługi. Twoiego S. Fránciízká X4wier4 ,. 
ktoremuś dał dżielność fkuteczną, wys 
rzucania z ciał y dufz ludzkich zśinię- 
fzkátego czartoftwi; y porzicohy máie- 
ftarowi twoiemúx Żcebrżę; ndźrny mnie 
tą łaćką, żebym miał gorę, nad wfzelkie- 
mi tych mieprzyjażnych duchów pokufas 
mi, y żebyin tego doftapit, czego tą No- 
wenna ód ciebie práčne, há więkfzą cześć 

y chwałę twoię, Anen: 

Ná Prąty Dzień 
Do piątego Chora Anieifkiegò. 

JOZE moy, y mocy niebiefkich Panie, 
przez ktore fprawniefź chdá y nay- 
pk môcy twoiey dzieła , nafzego 
godne podziwienia; ofiśruięci zafługi 
tych przedziwnych Duchow, y Sługi two- 
iego S. Fránciízká Xáwicrá, ktoregóś no- 
wym y dziwnym Cudotwofca uczynił, z 
pozwoleniem tega co SS. Apoftołowie» 
nad bicg przyrodzony cudownie czynili y 
: na > 
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ná ogłofzenie Narodom Ewangelii, y nie» | 


znajomym kráiom ; poniżam fię wpokor: 
ney prožbie moiey ; teyże famey pokory | | 
od ciebie fzukaiąc , z ktotey ten Święty, |, 


mie ofwoy, śle otwoy tylko honer czy: |, 
nit, 4 ikłoń fi nato, czego przez tedni | 
dziewięć u Ciebie fzukatň na więkfzą | 
cześć twoię j chwałę, Amčn. 
Ná Szefły Dzreń 
De fzoffego Choru Anielfktego. 

DOZE móy, Panie Pańftw alko duchow 

nižízym Aniotom Przełożonych, kto: ' 
rzy,iako wielcy twoiey. Opatrzności Mi- 
niftrowie; w poddaniu woli fwoiey pod 
Twoię, naymnieyfze fkinienie w fzelką 0- 
chotą wypetniáia, ofiśruię ci záftugi tych 
przezacných Duchow, tudziefz y záffugi 
S-Fránciízká Xáwietá , ktory będąc famo 
wielu Przełożonym, wzálemnie fwóimu 
Starfzym dofkoniłe oddawał pofłufzeń- 
ftwo, uznawaiąc w nich Bofką twoię po» , 
wagę; wolą ich y rofkázy,| iako włafnew 
twoic,ochotnie wykonywał; przekładam 
či pokorną proźbę moię, zá ktora day mi 
prędkie y dofkonałe ku moim Prżełożo- 
nym pofłufzeńftwo, przydaiąc y to, cze- 
go po łafce twoicy potrzebuię ná więk(żą 
ghwałę twoię. Nó 
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Ná Siedmy Dzień 
Do fiodmego Choru Anielfkieg o. 
OZE moy y Tronovw Panie, ná ktorych 
(poczywafz iák ná Tronie chwały 


| Twoicy, y máicftátu Twoicgo, ofiaruię 


ci zafługi tych naywyżfzych Duchow -F 
zafługi S.Eránciízká Xáwicrá, wybrane- 
go ní tron chwały twoicy, y naczynie» 
wybrane, žeby nofił Imię twoie przed Ná- 
sody; ktory wyrzekłizy fię fieble faméso , 
y rzeczy wfzyftkich swiátá tego, miłości 
ich, iákonie trwałych naturą tworzenia; 
z fercá wyrugował, żebyś ty ie odziedzi- 
czył: Pozwol mi śbym wfzyftkiemi ziem- 
fkiemi gardził ponetami , w tobie famym 
ferce mole kontentował, á żebyś mnie t 
profzeniem tego pociefzył, czego w tych 
dniach dziewięciu żądam od ciebie , DAL 
więkfzą cześć twoię y chwałę. Amen. 
Ná Ofmy Dzień 
Dn ofmegs Chopu Anielfkiege. 

BZ moy, Cherubinow Panie, dofko» 

nałą Mądrością y rozumem ozdobie- 
nych, ofiśruię Ci záftugi tych nayumicię- 
tnieyfzych duchow y wielkiego SługiT we: 


go S. FráncifzkáXáwierá,ktoregoš wyfoką 
Borac opatrzył, obiawiáiac mu fkty- 


tości s 
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tości naywyżfzych taiemnic nito, aby b 
praw Twoich nauczył wielu Narodow y Ci 
Nácyi: Day mi profzę poiąć iáko fię Cie: © 
bie nayzbawienniey bać, y tobie fię ame- W 
mu przypodobać ,ktoraś ict prawdziwa. 
mądrość ; á żebym przykładem y fłowy m 
moiemi., nańczał innych, twoie Swiętc, Pi 
chowść Przykazania; ‘á oraż zczwol, ná > 
prożbę moię, ktorą w tych dniách No- di 
wenny moicy zanofzę , ná więkfzą cześć 
y chwałę twoię, Amen. 
Ná Dziewiąty Dzień F 
Do dziewiątego Choru Anislfktego. 
OZE moy, Seráfinow Panie, ktorzy CiĘJ € 
kochśią naygorętfżą miłością ; ofia-Pr 
rúie ci zafługi tych patálacych Duchow Wi 
jáko y zafługi Sługi twego S. Fráncifzkách 
Xawiera, ktory iako żiemfki iaki Serafin Pr 
trawił fam fiebie miłością twoią, pržeko: 
nywáiac niezliczone prace: ucifki, fame 
nicbefpieczeńftwa: życia fwego; żeby fi¢ ( 
tobie faimemu podobał, y žeby Cie pozna 
wáli y kocháli iśko prawe y naywyžíze 
dobro, ci, ktorzy cię obražáli-y sieżnáli gy 
wyświadcz mi to ábym kochał nad wfzywj 
fiko ciebie famego Bogi, dobro moie, | 
Páná mego, ufiłuiąc, abym wfzyftkich 
BY 
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zby by można, ludzi do poznania y kochania 
w y ciebie przyprowśdził, 4 oraz dáruy mito 
Cie- očoti przez tę Nowenne fupplikúie: ná 
me- więkfzą cześć y chwałę twoię, Amen. 
iwa, Antyfoná. Nuž icno Sługo dobry y wier- 
owy ny, żeś ná mátu był wierny; nad wielą cię 
jete, poftánowie, wnidź do wefela Pana twego, 
„ná V Sprawiedliwego przeprowadził Pan 
No- drogami proftemi. 
ąc$ć W Y pokazał mu Kroleftwo Boże. 
; MODLITWA. 
BO: ktoryś Indyifkie Národy Swięte= 
goFránciízká Xáwicrá, opowiadaniem 
y cięj Cudámi Kościołowi twoiemu chciał 
ofiś.przyłączyć , pozwól profiemy miłości 
ow jwić , áby ktorego chwalebne zafługi ob- 
ifrkżchodziemy, cnót tež iego nášládowáli 
4fin,przykładow, przez Páná &c. Amen, 
„eko: 
ame. PIESN 
y ti O S. FRANCISZKU XAWIERZE. 
694 ielki podziemnych králow Apoftole 
RA Wiá(nym Senatu niebiefkiego kole, 
AC Swięty XAWERY witay pofadzony , 
YWitay Doktorfkim wieńcem ozdobiony. 
1€ J 3 F x * so 
E ’ | Świetny kleynecie Anielfkicy czyftości 
ich s, ; A 
by K Perto 
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Perto Indyifka uboftwa godności, 
Prędkiego dziwny wzorze pofłufzeńftwa, 
Udziel prigaącym twego nabożeńftwą. . 
Naczyniem Imię. JEZUSA nofzącym , 
Prorokiem iefteś narady uczącym, 
Rožnemi oraz mowiąc iezykámi., 
Zážyi ich teraz do BOGA zá námi 
Mężny obrońćo Naywyżfzego chwały 
Zwyčielkie w ręku piaftuiący Árzaly, à 
Zran ferca nafzć, niebiefką miłością s 
Zápal twoiego Ducha gorącością. ` 
Jana Swiáttosci králu Jáponík iego s 
Ogromną trabo, Ducha nayśswiętízegos 
Niechnamfadowey trąby zábržmi trwogź 
Byśiny zbawiennie pomnicH na BOGA. 
- "Przedziwnych cudow bogata (kárbnico. 
Chromych podporo, y ślepych Žrzenico a 
Užycz Bofkiego swiárlá y pomocy 
Tym ktorzy błądzą ná wieczne północy. 
Wfpomożycielu ná motżu tonacých, 
Be (pieczny porcie okrętów płynących, 
Ktorzy po morzu świata żegluiemy , 
Poday nam rękę, niechay nie toniemy: 
Ciebie y morza baržiiwe ftuchála ,> 
Tobie żywioły uchá nadftawidią s 
Więc wyuzdánych pokrom namiętności 
Biiące ná nas zewfząd aiwałiości, 
3 : Ucię- 


7 


so 
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Ucieczko pewna choroba złożonych, 
Słodka pociecho ludzi utraplonych , 
„Przyimiy do.twoléy tęikmiacych opieki, * 
Ziednay wefele trwaiące ná wieki. 

Mocna kolumnoKościołi w (chodnieg0: 
Zákonodawco, ludu dalekiego , 
W fpieray nas twoią:przemożną przyczyną, 
Gdy śmierć oftatnią pogrożi ruina. 

Woyfká czaztow (kie ciebie fię lękaią s 
Umórli z grobow na Twoy głos pow ftáigs. 
Nieday piekielńcy nam, potędze fzkodzić 
Gdy będziem z plácu śmiertelnego fchoe 

"dzić. 

Schylapodtwoic, Oycze Święty, nogi, 
Stárte ná głowę. bálwochwálftwo rogi, 
Szerokich granic, piekłoć uftępuie , 

A niebo z nowych gości tryumfuic. >. 

- Radofny wfzyftek Kościoł woluiący ,. 
Gdy mu zgubioną owcę dzwigający , 

Ná fwych ramionach, Xawery przyriofi, », 
Niech wieczna fława Imię iego głofi. 

Dzielny Zołnierzu roty JEzufowey, 
Ognifty wiáry ftražniku Piogrowcy, 
Zachęć naš (woim przykładem. do cnoty), 
Pobudź do świętey koło dufz roboty. 

Serce w-Francifzku JEzufowe była.» 

KZ A Eran- 
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A Eránciízkowé w JEZUSA wftąpiło; 
Gdy cierpiał ieden, dtugi potu wiele 
Wyłewał, iakby miefzkał w tymże ciele. 
Fenixie ogniem fpalony miłości, 
wadatku wieczney nicfkazitelności, 
Uproś nam fzczere BOGA zakochanie, 
<Ziędnay do miłey Oyczyzny wzdychánie. 
mon A MEN. 


Ad M. D.G. 
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